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Korespondencja 

z Hagi 
e najbliższą niedziele 
został wprowadzony za­
kaz poruszania sle sa­
moC'hodaml po drogach 

Holandii I będz ie obowiązywał 
również w na stępne niedziele, 
at do odwołania. 

Przymusowe speeery kierow­
ców lub zmiany pojazdów ('f!e­
rokołowveh na rowery wprowa- · 
dzon.o dla osze7ędt<rnia holen­
derskich zapasów ropy naftowej, 
!lwałtown l E' ~pad~iaC'vrh w zwią­
zku z llmłtowanlPm dostaw 
przez kraje arab•kłe w<kutek 
pr oizraPl•k iPgo •tanowi•ka Ho­
landii. Co prawda, ~samochody 
z.używaja ledynfe 20 ororent ra­
łoścl produktów nattowyC'h spro­
wadzanvC'h cło Hnlandif I 1Pdno­
dnlowe osrranfrzE>nle nie zmnlel­
~zy w rstotnv ~oo~ób tego zuży­
rła. l'Jfp fp<! In ntMwc~v wvoa-

dek wstrzymania ru~bu .1amo­
chodowego., W czasie konfilktu 
sueskiego w 1956 t. Holandia 
wprowadziła iakaz . .,poruszania 
się samochodami przez 10 ko­
lejnych niedziel • . , 

row.-rem 
Ogłoszenl11 zakazu niedzielne­

go wyjazdu samochodem. było 
połączone 1 apelem o nieprze­
kraczanie szybkośt'I 100 km na 
godz. podrze! iazdv Trar chciał, 
że komunikatu radiowego wy­
słuchałam w samo<'hoc'11ie 1adą­
cym ponad tą uybkołć suto­
stradą. ·.toni kleroW<''T · słystell 
go równlet Jednak 1ed:vąyml 

W ramach 56 rocznicy Wielkiej , Re"'.olucji 

I Z 

wystąpi w 
1 Chwllom historyez.nym, terażniejsz.oścl I przyszłości Polski 

I Związku Radzieckiego, poświęcone będą wieczornice i aka­
demle, jakie z okazji 56-lecia Wielkiej Sar;jalistyczneJ Re~­
luc.-ji Paźdz.lernikowej odbywać się będą od dziś· w ·zakladach 
pracy, szkolac.-h, uczelniach. domach kultury.- UroC"Z.Yst.Y kon­
cert dla uczczenia 56 rocznlt'Y Wielkiej Rewolucji odbedale się 
5 bm o godz. 18 w Teatrze Wielkim. Wystąpi w, nim, z boga­
tym programem wokalno-tanecznym, Zespól Pieśni I Tańca 
Północnej Grupy Wojsk Radzleekich. 70-osobowa grupa ar~y-
cstów c1esz.y się duta t><Jpularnością w Związku Jtadzleckim 
i z.a granicą · 

Dziś w południe wl lać Ich będziemy w na.szym . mlek!e, 
a o 17 zaprezentują swój program w LZOiWG .,Stomil". Arty­
ŚCl będą tam gośtmt najlepszyC'tl pracowników przedsiębiorstw 
balurkich W niedzielę o godz, 11 w Teatrze Wielkim radzle<:­
ki zesp"'l zaprezentuje się młndym widzom a o ,godz. 17 w 
Teatrze R01.maitJJśM aktywowi łńdz.kiej organizacji TPP-R. 

Zespól da w t.odzl czt.erv kon<-erty Miłośnicy radzieckiej 
pieśni 1 tańca będą mieli oka1.je wyslu<'hać I obejrzeć uluBio­
ne utwory w doskonałym wykonaniu tego renomowanego ze-

5polu. (rg) 

* 
* 

Nasilenie koniakiów dypłomalymych 
Buńczucm11 ~wiedź „ Co~ Meir 

Sytuacja na -B\iskiffi ;WSChotizi8 
PIĄTEK l'itZYNIOSL łlEKOR-

DOWE NASILENIE KONTAK-
TOW DYPLOMATYCZNYCH 
ZWIĄZANYCH Z KRYZYSEM 
BLISKOWSCHODNIM. 

Prezydent Egiptu, Anwar Sa-
dat, spotkał się tego dn ia w Rijad 
z królem Arabii Saudyjskiej, Faj· 
satem. Przywódca egipski przybył 
tam z Kuwejtu. gdzie w czwartek 
- jak ogłoszono oficjalnie 2 bm 
- przeprowadził poufne rozmowy 
z prezydentem Syrii. Hafezem 
Asadem ! emirem Kuwejtu, Sa­
bahem As-Sabahem. Sądzi sie. te 
celem spotkań było uzgodnienie 
wspólnej strategii arabskiej na o­
kres po zawieszeniu broni na fron­
tacb bliskowschndnlch. 

A Sad powrnc-il do Kafru w 
p tą t ek wienorem. W tym samym 
czB"łi e przybył tam prezyde nt Al-

(lierii, Huari Bumedien. 
Piątek był też czwartym dniem 

wizyty radzieckiego wjceministra 
spraw · zagrankzńych Wąsyla Kuź­
niecowa w Kairze. · Podczas pobytu 
w stolicy il:giptu spotkał się on 
m. in. z prezydentem Sadatem. 

W Waszyngtonie premier Izraela 
Golda Meir kontynuowała w pią­
tek rozmowy i orzedstawlcielaml 
rządu USA. Z wypowiedzi Goldy 
Meir na konferencji prasowej w 
czwartek wieczorem po spotkaniu 
z prezydentem Nixonem, wynika, 
że ·Tel Awiw nie zamierza rezyg­
nować ze swej ekspansjonistycz­
nej polityki wobec państw arab­
skich. OśwladĆzyfa ona, ' Iż Izrael 
„zajmuje zdecydowane stanowisko" 
w kwestii okupowanych syryjskich 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Sanolorio przeciwgiuźlicze 
wyprowodzajq się z Zakopanego 

Zgodnie z decyzjami władz, Za­
kopane przestaje być ośrodkiem 

Touakie buty.„ 

Ekscentryczny malarz z Floren­
cji Domenlco Albion zajmuje się 
także projektowaniem mody. Je­
go najnowszym pomysłem są 
buty na taaaaklcb obcasach. Jak 
na razie jedyną osobą, która od­
ważyła się w nich chodzić, jest 

jego własna tona. 
CAF - UPI 

lecznictwa grutllcy. W ciągu 10 lat 
wszystkie ls~nlejące tu sanatoria 
bedą sukcesywnie likwidowane I 
przeznaczane na inne cele, m. In. 
hotelowe. 

Jeszcze przed rozpoczęciem nad­
chodzącego sezonu zimowego, od­
dany zostanie do użytku hotel 
„ Warszawianka" na 100 : miejsc (da­
wniej sanatorium „Warszawianka"), 
oraz tygodniowy żłobek dla 100 dzie­
ci (dawniej sanatorium ZBoWiD). 

WyJ>3cję~ ' 
w elektr6wni 
atomowej .:· 
· Ame1ykańska Komisja Energii 
Alomow~j .poinfcirrriow.a.ła w~ czwar­
tek o wypadku,· jaki vrycłarzyl sie 
20 października w elektrowni ato­
mowej w ·Oak .Ridge., (Tepnes$ee). 

Wypa,dek nastąplł 11.vskUt~k. 'awa­
rii eksperymentalnego urządzenia 
rozdzielającego uran 238 ·1 235. U­
szkodzonych zostało kilka tajnych 
eksperymentalnych urządzeń. 

Rzecznik komisji nie podaJ czy 
doszło do eksplozji, czy nie, nato­
miast podkreślił. że nikt nie został 
ranny, ani napromieniowany. Przy­
czyny wypadku nie Sil 1nane. 

1amocbodaml kt6re zdały 1!ę 
zastosować do apelu były dość 
popularne tutaj Trabanty. Pozo­
stałe samochody wyprzedzały I 
jechały normalnymi autostrado- . 
wym! nybkośclaml rzędu 130-
150 km na godz. 

Jednym ze skutków zakazu 
był nagły wirost ilości !.'Owerów 
Widać kierowców bły9zczących 
mercE'n°-;ów I fordów smutnym 
okiem spoglądalącyrh na rowe­
ry - niedzielny \irodek lokomo­
cji opróez normalnie działają­
cej komunlkadl publlcznet. Cho­
ciaż skutki rmnl!iis7Pnta dostaw . 
ropy naftowej nie wpłyną na 
zmiane qtnnnwf'<ka Holandii wo­
bec kra!6w ar'lb'<kł<'h. to pew­
ne fe~t. łP Eaka1 oolepi::7.y sa­
mą atmosf„re w tvm kra}u 
prr.e<;fąkniefa spalim1mi. 

Obeenle kontrowersyjne posu­
nlęcle rrądu .holenderskiego mo­
ż11 mle~ pPwne pozvtvwne skut­
ki dla holenderskiego ~rodowi­
ska naturalnego I tuszy kierow­
ców. 

CK. S.) 

Piłkarze ZSRR nie będą grac 

stadionie':.· w Santiago 
. ' 

związek pllkarskJ ZSRR tąda przeprowadzenia rewantowego me­
czu eliminacyjnego do mistrzostw świata między Jedenastkami 
Chile I ZSRR nle \\' Santiago; a w Jakimkol\vlek neutralnym kraju. 

· związek piłkarski ZSRR już· zwracał się_ do. Mlędzynacodowej ,-, 
„ Federacji Pilkarskl~ł (FIFA) z ' propozycja zorgantiowanla tego me­

czu ,w neutralnym kraju, · p:>nlewat na atadlonle ·W Santiago, zro-
·• szohym krwią pqtrłotOw chflljtklch, i moralnego punktu widzenia 
~ nie mogą obecnie występowa<: 'Sportowcy radzieccy. 

Sta~on w Santiago, gd~fe wyznaczone> meei p\łkarskl, junta 
wojskowa zamieniła w o.bóz koncentracyjny, aren,e kotni patriotów 
chilijskich, podkreśla sję w . oświadczeniu związku Piłkarskiego 
ZSRR„ 

W Chlfe, jak Wiadomo. ~ wyniku taszystowskiego puczu I oba­
le$lnego rzadu Jedności narodowej. panuje krwawy terror, 
prowol;acyjna· kampania przeciw krajom socjalistycznym 

Wyd. A. I . . ' ; ~ 
Łócli, s0<oota 3 if~topada 19i3 r. 

.•. 
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Cena 
I złoty 

DZIENNIK 
. ŁÓDZKI 
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* Stan realizacji węzłowych . tematów 
badawczo-rozwojowych * Sprawy hodowli 

JAK INFORMUJE RZECZNIK PRASOWY RZĄDU - 2 BM. NA SWOIM KOLEJNYM POSIEDZENIU 
PREZYDIUM RZĄDU DOKONALO OCENY STANU REALIZACJI WĘZLOWYCH TEMATOW BADAW­
CZO-ROZWOJOWYCH ORAZ ZASTOSOWANIA ICH WYNIKOW W PRAKTYCE GOSPODARCZEJ. 

chwała VI Zjazdu PZPR 
określiła podstawowe za­
łożenia wykorzystania o­
siągnięć nauki dla inten­
syfikacji społeczno - go­
spodarczego rozwoju· kra­
ju. Zgodnie z wytycznymi 

zjazdu oraz ustalonymi na II Ko.n­
gresi~ · NąqitL ' "t7~śltiej -.~i~ruriką;mt 
dzlalaola.,;.Ą~ca -taplecza . nt1ukqwp­
badawcz~<?: ~resortów, Polskiej Aka­
demii N.a. ,µ~)ł inny i:. h.,. O\'.~. n.ów stq„ 
rujących ·; tą<· .chie,d~11;1f: •. · ,iałalnośd 
została zofłni.ski>Wana wo ól reall­
zacjl ~1·9'.ib .. węzłowych, li mian. owi­
cie? :.z.i(pepJńl~fl~~ wzmo~QJl,KO. ,, i 
bardzlpJ~. 1t.flił!mftniJ !)ego • ,yt.Ol'.~t?Ju 
prae · na ukow!t''' ba-aa wczych; iwt.ę­
kszen ia.- 'uqziąlu nau. ki w. kszta,ltp­
wani11 , .~fr-~.llf~ ti soc~Ustvczn'fo!h 
przeubrti~Af· :'Sfl.~~~~i:i'o,raz w 
sprawnY'lń Rtziswajaniu s0tsl1" przez 
gospod!!f-k~Ki:.ajowych I ·~ag'rańicz­
nycq cl~f~l\t~ !:>~dawezych;. . wrfs"'­
cie ,·;.... • itJ:p'ęw;Btenia warunl<;~w .. or­
ganizacyjnych · umożliwlająeych pro­
wadzenie . ·jl!dnolitej , · po fi tyki ,... pań­
stw4tw~ '-,!ót!ąń~:.dcf. eW~~· d*ałal­
noścf·bada~o '- rozwojoweJ'~• 

. l"" ' j;J.·•~ „. 
. „ ·, . ~.:;.;i:; 

Znic~ od SDłf 
na mogiłach 

dziennikarzy 
łódzkich 

Wczoraj, delegacja Zespotu Se­
niorów dziennikarstwa łódzkie• 
go - dz.i alajf\c z ramienia środo­
wiska oraz władz Oddziału 
t.ódzk!ego Stowarzyszenia Dzlen 
nikarzy Polskich odwiedziła wszy 
; tkie cmentar~i! łódzkie, rozpallł­
j ąc · żałobne znicze I składając 
kwiaty na mogiłach pochowa­
nych w t.odzi dzlenntkarz.y, red. 
red. Cumkowsklego, Rozmysłowi• 
c1.a, · Buslaltiewll'ia. Orozdow lite­
go, Cbruso:czewsklego, Urbano­
wicza, \Vvszomirskiego, Turkte• 
wlcza:, Gri1sa·, Kroniewlcza, · Ju· 
s:i:czyka, Mądrzyka, TlmofieJewa, 
Feliksiaka, Kupczyka, Bogusław-

. sklego, Januszewsldego, Eilego ł 
Piotrowskiego, Nadto pod 
Pomnikiem Pamt1:cl Narod~wej na 
Radogószczu 1 pod pomnikiem -
symbolem w Lućmlerzu w po• 
dobny sposób ·uczczóno pamięć 
red. red. Marla6Skiego, Nuttusa l 
Fei, zaś J>Od tablicą . pamiątko­
wą · przy ul. Piotrkowskiej· 96 -
wszystkich nie znanych z m1e3sca 
dmiercl I spoczynku dzlennikar21Y 
poległych w walkach narodowo­
wyzwoleńczych. 

Z materiałów Mlnlstershva Nau- dalszą intensyfikację działalności 
ki, Szkolnictwa Wyższego I Tech- badawczo rozwojowej, a także 
niki, opracowanych na podstawie wzmotenle prac związanych :r efek­
anallz sporządzonyC'h przez resorty tywnym wykorzystywaniem osią­
gospodarcze I PAN ~ynika, że we gnięć nauki i techniki w produkcjL 
wszystkich tych dzie'ctzlnach uzy- Sformułowane zadania obejmują 
skano w ubiegłych tatach -postęp. programowanie I planowanie prac 

Prezydium Rządu, kierując sie .rozwojowych I wdrożenlowyeh, ści­
wytycżnymt Biura Politycznego KC 1 ślejsze powiązanie działalności In­
PZPR oraz nawiązując do swoi.eh westyeyjneJ z badaniami naukowy­
uprzednkh JJstalel'I w tej dziedzi- mi. , Wzmocnienie powiązań pomię­
nie, przyj~!o konkretne wnioski I dzy -sferą_ nauk! I wynalazczości a 
postanowienia. Mają one na celu (Dail&y ·ciu JJa str. 2) 

Nowa·: ,· apa._ ra ._ł u·ra 

w punkcie dowodzenia 
ŁK Słr.aży Pożgrnej 

(lnt.ormacja własna) 
W punkcie dowodzenia Lódzkiej Ko I L6dzkiml ' Zakładami Kserotechn!­

mendy Straży Pożarnej Instalowane cznymi I w oparciu o produkowa­
jest obecnie Interesujące urządzenie ne przez nie urządzenia. Sporo 
pozw;tlejące szybko l sprawnie o- kłopotu sprawia sporządzenie od~ 
pracować akcje dla Poszczególnych powiedniego ekranu. Komendant 
rejonów miasta. Podobnie jak do LK SP pik. Marian Gwizdka. któ­
tej poI'y, poszezególne wycink.l pla· ry zaprojektował to urządzenie, za­
nu Lodzi w odpowiedniej skali :i:a- mlerza ekran zrobić z tkaniny stl­
wlerają dc>kładn11 d.ape dotyczące łonowej, Uniknie się dzięki temu 
nie tylko istniejących tam oblelt- trudn!!j I .kosztownej obróbki szkla­
tów, ale także . punktów Interesują- nej płyty dużych rozmiarów. 
cych te wzg.lędu na akcję ratowni-
czą np. lokallzacfę hydrantów I In-
nych tródeł wody. Do tej pory, w 
przypaĆiku alarmu trzeba było od• 
naleźć kartę z rragmentem planu 
I na podstawie zawartych tam In­
formacji kierować akcją ·· ratowni­
czą. Obecnie cale miasto, a właści­
wie jego schematyczny- plan, zosta­
nie utrwalony na kolorowych prze­
źroczach, z zaznaczenle111 odpowie­
dnimi barwami interesującycb strat 
punktów. W przypadku alarmu 
przeżrocze z planem zagrożonego 
obiektu, drogami dojazdowymi 
punktami 'czerpania . wody' Itp. ' zo­
stanie metodą projelq:ji tylnej 
wyświetlone na ekranie o wymia­
rach 1 x 1 m i kierujący akcją z 
punktu dowodzenia będzie bieżąco 
informował ja~ące do pożaru jed­
nostki o tym, jak mają „podejść" 
do akcji„. 1 

(jp) 

Posiedzenie 
._o~ego .rządu 
szwedzkiego 

l'od przewodnlqtwein króla Karo­
la XVI Gustawa odbyło się pierw­
sze posiedzenie nowego rządu szwe­
dzkiego premiera Olofa Palm1:. No­
wym . minilltrem spraw zagrani~­
nycłi został Sven Andersson (dotych­
czasowy minister obrony), natomiast 
ministrem obrony - Eric Holmqvi~t 
(dotychczas resort spraw wewnętrz~ 
1\ych)< 

Komplet dotyczący Lodzł skła­
da~ się będZle z ok. tysiąca prze- Do fa'qinetu szwedzkiego weszło 
troczy. Aparatura do ich wyświe· czterech nówyeh n'!irrlstrów, a pięciu 
tłania budowana jett w«pólnle 1 Innych o~ęio aowe u1or~ 

"łf Zycie towarzyskie po polsku 
'łf Gdy się rodzi człowiek 
'lf Tygodniowy program TV 

"łf Polemika 
"łf Moda 

H. Jabłoński 
zakończył wizytę 

w CSRS 
Po zakończeniu przyj aclelskiej 

wizyty w CSRS - przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jablońskl powrócił 2 bm. do 
kraju. 

Na warszawskim lotnisku prze­
wodnlcZ'ącego Rady Państwa Wi­
tali: 1 sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, członkowie i za­
stępcy członkOw Biura Politycz­
nego KC PZPR: Edward Babiuch, 
Wojciech Jaruzelski, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, Sta­
nisław Kania; zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa: Janusz 
Groszkowski I Zygmunt Moskwa, 
sekretarz Rady Państwa Ludomir 
Stasiak, oraz wicemarszałek sej­
m~ An;'trzeJ Benesz. 

DZIEi 
KIESIE 

Dzl' 30'7 dzled roku. Słońce 
wzeszło o godz. 6.34, zajdzie zaś 
o 16.04. 

Hubert, Sylwia 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa łódzkiego ·następująeą 
pogodę: 

zachmurzenie niewielkie. Tem­
peratura minimalna od -5 
do -9 st. c„ maksymalna od 
ł do 6 st. C, Wiatry słabe zmien­
ne. 

1 ct•ntenle wynosiło wczoraj o 
godz. 21 - 753,2 mm. 

NaJnltsza temperatura doby 
wynosiła nad ranem -6,9 st. C. 

1943 - Największa egzekucja 
więźniów w dziejach Majdanka 
(trwała 3 dni). 

1918 - Założenie Komunisły­
cznej Partii A ustrll 

1918 - Wybuch powstania ma­
rynarzy w Kilonii. początek re­
wolucji listopadowej . 

Ludzie, których zadowala 
przesyłanie ucałowań na piśmie 
to zdeklarowane lenie. 

Proszę clę, Karolu, nie tu­
taJt 



KOMUNIKAT Rezolucja w sprawie. 
wymiany legitymacji członkowskich PZPR 

I ~~~~;::u K~~~~~=~~=o p:p~z1ecfz~~r:y~~~ewo~~~~;yc~~~~~!~i~=· ~ .. o- pobvci. e ' przewodniczącego Rady Państwa. PRL 
ganlzacyjnego i kadrowego umacniania partjl. Podziela ona ~ J 

1 

pogląd wyrazony w referacie wygłoszonym pr;i:ell Edwarda ' 

~~r~ia~e~r~~~eR c~~;:;?:~~ \e:fts:~acfirz;~:fyj~i~ii~a przed I prof 'dr Henryka Jabłon'sk·1ego w CSRS Wyższy etap socjalistycznego rozwoju Polski wymirta · większej . • .. 
skuteczności działania wszystkich ogniw partii, a od ka:i:dego 
członka ! kandydat'.l PZPR stałego podnoszenia poz!omu ideowego. lj 

I Wymaga przodownictwa W pracy zawodowej i działalności spe- a NA ZAPROSZENIE PREZYDENTA CZECHOSLOWACKIEJ REPUBLIKI SOCJALISTYCZNEJ, GENERAi.A AR-
lecznej, . 1'J l\III LUDVIKĄ SVOBODY, PRZEBYWAL w DNIACH OD 29 PAZDZIERNIKA DO 2 LISTOPADA 1973 R. 

Legitymacja PZPR - to świadectwo wiernej służby socjalistycz- ~ W CZECHOSLOWACKIEJ REPUBLICE SOCJALISTYCZNEJ Z OFICJALNĄ WIZYTĄ PRZYJAZNI PRZEWOD-
nej ojczytnle i narodowi, gotowości aktywnego urzeczywistniania ~ NICZĄCY RADY PA?iJSTWA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ PROF. DR HENRYK JABLOŃSKI 

~ 
programu I polityki partii. Jej posiadanie jest zaszczytem ! zobo- ~ Z l\IALŻONKĄ. 
wiązaniem. Przeprowadzona przed VIl Zjazdem wymiana legityma-

~ 
ej! partyjnych służyć będzie umocnieniu partyjnych ' szeregów W czasie pobytu w Czechosłowa- niu przywódców partyjnych ! pań· go, państw wspólnoty socjallstycznej 
i wzrostowi aktywności wszystkich członków PZPR. .,. . ej! przewodniczący Rady Państwa stwowych. Wyrazili przekonanie, że i wszystkich postępowych, antyimpe-

1 
L git j rtyj · ć Henryk Jabłoński został przyjęty dzięki osiągnięciom obydwu krajów rialistycznych sil na świecie. e ymac a pa na powmna by nie tylko dowodem organlza· przez sekretarza generalnego K<>, m1•e- \V budown1'ctw1·e socjal1'stycznym !st- Obi t d l l j I cyjnej przynależności do PZPR, lecz także dokumentem drogi ' e 5 rany u ze a ą pe nego po-

cztonka partii, świadectwem głównych przejawów jego aktywności tu c;entralnego Komunistycznej Par- nieją jeszcze pomyślniejsze możli- 1>arcia doniosłemu programowi wal-
- potwierdzeniem służby sprawie socjalizmu. · ; tli Czechosłowacji Gustava Hu;~ka. wości reallzacji postanowień zmie- kl o pokój, przedstawionemu w 

Prezydent CSRS 11dekorowal He.:• r~ająeych do dalszego rozwoju współ przemówieniu sekretarza generalnego 
I Krajowa Konferencja Partyjna uznaje za słuszną .; propozycję I ryka Jabłońskiego Orderem Białego pracy we wszystkich dziedzinach w KC KPZR Leonida Breżniewa na 

Komitetu Centralnego w sprawie zmiany zasad zaliczarua statu Lwa I klasy z łańcuchem. myśl postanowień XXV i XXVII se· Swiatowym Kongresie Sil Pokoju w 
~ partyjnego. Ideowa i polityczna jedność szeregów naszej ' marksi- W Pradze przewo<ln iczący Rady sji Rady Wzajemnej Pomocy Go- MoskWie. 
~ stowsko-len!nowskiej partii, wysoki poziom aktywności w reali- Państwa PRL spotkał się z członka- &podarczej. Oble strony stwierdziły, że podsia'-
~ zacji jej obecnych zadań - uzasadniają uwzględnienie w legityma- mi Prezycilum Czechosłowackiej Aka oceniając sytuację międzynarodo· wową przyczyną bardzo poważnej 
~ cji daty przystąpienia do partii - poprzedniczek PZPR' lub partii demii Nauk i Rektoratu Uniwersy- wą, obydwie strony st,vlerdzily, te sytuacji na Bliskim Wschodzie jest 
~ komunistycznych za granicą. Przyjęcie tej zasady stanie się wyra- tetu: Karola w historycznej auli Ka- wyraźny postęp w realizacji pollty- agresywna 1 ekspansjonistyczna po-
~ zem głębokiego uznania i szacunku dla weteranów , s~ąwy robot- roli pum, •gdzie wygłosił przemówle- ki pokojowego współistnienia Utyka Izraela, popierana przez im-
~ nlczej - dla przedstawicieli pokoleń, które w najtrudniejszych ~ nie, . ptrz;ymal medal pamiątkowy państw o róznych ustrojach spolecz- periallzm i syjonizm. Obie strony w 

~ 
warunkach torowały drogę do socjalistycznej Polski. ~ Uniwersytetu Karola i Medal Koper- nych został osiągnięty dtięki poko- pelni popjerają rezolucję Rady Bez­

I Krajowa Konferencja PZPR wyraża przekonanie, że wymiana I nika Czechosłowackiej Akademii Jowej polityce Związku Radzieckie- pieczeństwa ONZ z 22 pa~dziernika 
legity~acj} st~nie się czynnikiem mobll!zującym cz~onk.ów partii Nauk. Zwiedził także zakłady „Arit- br. oraz pozostałe rezolucje doty-

~ do dz1alan na.Jlepiej służących socjalistycznej ojczytme. ,' ' ma" oraz obiekty Czeskiej Wyższej czące rozwiązania kryzysu blisko-
iia______ Szkoły Technicznej. wschodniego i wyrażają przekonanie, 

H. Jabłoński 
· przyjął ambasadora 

J. Muszyńskiego 
2 bm. przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął no­
wo mianowanego ambasadora PRL 
w Ludowej Re pubJice Bulgarli Je-
rzeg0c- l\luszyńskieg-0. · 

Delegacja ; _, 

parcyjno-rządowa LRB 
przybędzie do Polski 

Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Rady Państwa l 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w pierwszej po­
łowie listopada br. -przybędzie do 
Polski z oficjalną wizytą przyjaźni 
partyj no - rządowa delegacja Lu­
dowej Republiki Bułgarii poQ prze­
wodnictwem pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. przewodni­
czącego Rady Państwa Ludo':"'eJ 
Republiki Bułgarii, Teodora Żiw­
kowa. 

~~~"&.~~~~~~"-."-."-.~. ~~"-.~ PRPLrze.~vwroadzniczzą0c!obamR! atdo\var:yas~sątcwy~ d że natychmiastowa 1 całkowita Ich ·. • • 8 lte ' 19 V,' h ' realizacja jest niezbędna dla sw<r mi odwiedził Bratysławę, gdzie spot· IS Kl se o bodnego i niepodległego rozwoju 
kał się z czołowym! dz!alaczaml par- ,i wszystk!ch państw i narodów Bl1-p • d • p d • R d tyjnymi I państwowymi Słowackie! •\ I ' sklego wschodu, łącznie z arabskim d • Osie zenie rezy 1um· zą u Republiki Soc-jaijsty<:znej. Henryk narodem Palestyny oraz dla przy-1 Peron u a się . Jabłoński odwiedził także wojewódz- (D:/..-..uli~·L!,€mie ze s-:.:. 11 wrócenia i zachowania sprawiedUwe-
two ' połudnlowcimdrawskie, spotkał go i trwałego pokoju w tym rejo-
się z pracownikami Zjednoczonych Wzgó.rz Golan i Szarm El Szejk nie d u SA? (DOlkońozande ze sbr. 1) sprzyjających intensy,fikacji i przy- zakładów Lożysk Kulkowych w LI- S . ż J PRL i CSRS będą przyczyniać się O 

sferą produkcji, a takie doskona- spieszeniu procesów wdrożeniowych szni i odwiedził Wyższą Szkolę We- na y~aJU oraz e sprawa erozo- ze wszystkich sit wraz z ZSRR i !n- • 
lenie mechanizmów ekonomicznych, w gospodarce. , " terynaryjną w Brnie. limy ·„jest dla Izraela poza dysku- nymi krajami socjalistycznymi do 

W czasie rozmów oficjalnych, któ- sją". Oznajmiła też, że Tel Awiw umacniania jedności i współpracy 
re przebiegały w serdecznej i przy- nie zgodzi się na utworzenie pań- państw socjalistyczny~h oraz mię­
jacielsklej atmosferze, obydwie stro- stwa palestyńskiego. dzynarodowego ruchu komunistycz-

Prezydium Rządu, rozpatrzyło 

wypadków wstępnie założenia , długofalowego 
programu zwiększeni~ produkcji i 
spożycia białka - do 1990 r. Zało­
żenia programu przygQtowane przez 
Komisję Planowania. przy Radzie 
Ministrów ujmują te zagadnienia 
w sposób kompleksowy. 

ny poinformowały się wzajemnie o Premier Izraela odrzuciła żąda- nego i robotniczego na zasadach 
sytuacji wewnętrznopolitycznej l nie _ zawarte w rezolucji Rady marksizmu-leninizmu oraz proleta-

@) Kierowca samochodu-dźwigu 
9902 IB Jerzy w. (Gojawiczyńskiej 
7) na przejściu dla pieszych przy 
zbiegu ulic Kopcińskiego i Jaracza 
potrącił 59-letnią Irenę K. (Stary 
Rynek 2), która doznała zmiazdże­
nia prawego podudzia. 

ekonomicznej, o stosunkach dwu- . b · k riackiego internacjonalizmu, do u-
stronnych oraz dokonały wymiany Bezpieczenstwa a Y WOJS a gruntowania ścisłego sojuszu krajów 
poglądów na węzłowe, aktualne za- izraelskie wycofały się na linię socjalistycznych z ruchem narodowo-
gadnlenia międzynarodowe. przerwania ognia Z' 22 paźdz!erni- wyzwoleńczym i wszystkimi antyjm-
Przewodn!czący Rady Państwa ka, to jest z dnia wejścia w ży- oerialistycznymi silami świata w 

PRL i prezydent CSRS stwierdzili z cie pierwotnego zawieszenia broni. walce o pokój, postęp, niepodległość 

Z ~lei rozpatrzono projekt u­
chwały Rady Minłstr'6w, którego 
celem jest stworzenie ·:~dpowiednich 
warunków do dalszegQ, zwiększenia 
produkcji jałowic na ,Otrzeby kra­
jowe I na eksport, _ a ' także przy­
spieszenie wymiany bydła o niskiej 

zadowoleniem, że stosunki między Izrael nie może tego uczynić, po- narodową i socjalizm. 
obydwoma krajami rozwijają się po- nieważ rzekomo „nie wiadomo", Przewodniczący Rady Państwa PRL @) Motorniczy tramwaju 3/6 przy 

zbiegu ulic Piotrkowskiej 1 Tuwl· 
ma uderzył w tył stojącej „Warsza­
wy", która przygniotła do poprzedza­
jącego ją samochodu ciężarowego 
Ryszarda Ch. l. 42 (Antoniego 4). 
Poszkodowanego umieszczono w 
szpitalu. 

myślnie· na zasadach marksizmu-le- gdzie 22 października przebiegała prezydent CSRS wyrazll! głębokie 
n!nizmu i . socjalistycznego interna- zadowolenie z rozmów, które przebie 
cjonalizmu, w duchu układu o linia przerwania ognia. gały w przyjacielskiej atmosferze i 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej Tymczasem na frontach egipsko- charakteryzowały się pełną jednością 
pomocy, wysoko ocenili wyniki izraelskim i syryjsko-izraelskim pią pogfądów we wszystkich omawianych 
współpracy między PRL i CSRS re- ł 1 sprawach. 

@> 15-letnia Jolanta Z. {Limanow­
skiego 65) przebiegając nieostrożnie 
jezdnię ul. Limanowskiego potrąco-

aUzowanej na podstawie ustaleń ty dzień z rzędu panowa niema 
przyjętych_. na styczniowym spotka- całkowity spokój. Henryk Jabłoński zaprosił Ludvika 

Svobodę do złożenia przyjacielskiej 
w!~yty w PRL. Zaproszenie zostało produktywMści. 'l 

na została przez „Zastawę". Dziew- ZSRR • b d 
czynka doznała potłuczenia głowy. w kolejnym punkc;~·e porządku p·1k nie· ę ą @> w Ląginówce pow. Piotrków d . I 1· arze kierowca „żuka" potrącił podczas z1ennego Prezydium ządu omó-
wyprzedzanla nietrzeźwego rowerzy- wilo kompleks zagadnień Zwij\za-

grać 
stę, któreso przewieziono do szpi- nych z racjónąlizacją, .iatrudnlenia. I (Do<końozeruie zie sbr. 1) 
tata. Samochód gwałtownie haajmo- Zgodnie z przyjętą zasadą urucha- : 

1
. wszystklm demokratycznym silom, dochodzi do aktów bezprawia wany wpadł do rowu przewrac ąc miania i"akościqwych ,,, czynników = · d h st t ok 15 tys zł ,· użycia sity w stosunku do obywateli radzieckich znajdujących się na ac · ra Y • • • wzrostu gospodarczego ; uznano, że -@> w Kamieńsku pow. Piotrków dz ł 

1 
. ':::::! się w Chile. FIFA jednak - stwierdza oświadczenie - nie Ucząc 

Antoni K. zam. w Konarzewie pow. ia a nośc w tej dziedzinie powin- = się ze znanymi całemu światu faktami dokonywa1ua przestępstw 
Poznań wyjeżdżając na główną dro- na koncentrować się na doskonale- = przez juntę wojskową, opierając się na obietnicach samozwańcze­
gę spowodował zderzenie z „Jel· niu i wdrażaniu do praktyki przed- = , go ministra obrony Chile, doszła do wniosku, że nie ma żadnych 
czem". Strat w ludziach nie zano- sięwzięć głównie typu ekonomicz- = przeszkód w przeprowadzeniu rewanżowego meczu w Santiago 
towano, materialne są wysokie. nego, zapewniających uJ'awnianie - 21 listopada. 

@> Na ul. Narutowicza w Radom- rezerw w zatrudnieniu, · bardzieJ' e- = Związek Piłkarski ZSRR wyraził stanowczy protest i oświadczył, 
sku „żuk" FX 4216 na skutek nie- fektywne wykorzysta~•e zasobóv• -= że w zaistniałej sytuacji, kiedy FIFA wbrew zdrowemu rozsądkowi, 
ostrożnej jazdy kierowcy Henryka •u ·• _ „uległa" chilijskiej reakcji, piłkarze radzieccy są zmu~zenl wyco-
K. uderzył w tył autobusu. w krak- żywej . pracy lu<k!d~J. ; 11 W konse- =-·- fać się z udz:\f.l.u w eltlTUnacyjnym meczu mlstrzos.tw śYiJatll na te-
sle ranny został pasażer „żuka" kwenC)l - .l!IPr"Zy.MłJą~r-ch wzrosto- renie Chile i calą odpowiedzialność za to ponosi k1erown\ctw9 Mię· 
Jan M. który przebywa w szpitalu. wi wydajno~ci pracy. __, dzynarodowel Federacji Piłkarskiej. 
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Na koniec spotkała nas jeszcze jedna nri.epmyjemnośł." W tunelu 
obrzucono nas puszkami po piwie. Ale niech nas obr2uc.~Ją.,,. Myśmy 
zrobili swoje. 

W SZATNI EUFORIA. 

Gratulacje od prezesa Nowosielskiego, preze3a Maja. Cal-Owaliśmy się, 
gratulowaliśmy. Kto i komu już nie pamiętam. Ukoronowaniem tego 
fantastycznego nastroju była depes.z:a, którą nam za chwilę odczyta­
no. I sekretaiC'Z Komitetu Centralnego part.il i prem~er Jaroszewlce 
gratulowali nam wspaniałego sukcesu. Gdyby nam kaa:ano wyjść je&­
cze raz na boisko i zagrać - zrobilibyśmy to bez wahania z jeszcze 
większym poświęceniem. Potem wziął nas w obroty Ciezewski· Pti.e-
prowadzal z każdym wywiad. Mówilem prosto to, co czulem. · 

Potem poszliśmy na kolację, przygotowaną dla około . ·600 oą.ób w 
sali stadionu. I tu rozcz.arowanie. Było mnóstwo ważnył!h podobno 
ooobwtości, lordów i innych szanowanych tutaj ludz.i. Nie było ty.lko 
naszych praeciwników. Przyw~tano na.s brawami, ale w .• lścAe angiel­
skim etylu - krótkie i suche. Jak się potem dowii.edziałem, cala dru­
żyna angielska wsiadła SZY'bko do autokaru l odjechala :z.e stadionu. , 

Kiedy odijeźdżaLiśmy do hotelu, a było to prze.szlo go.dziną po me­
czu, ulice już były prawie puste. Przed hotelem, w któi;yftl mieszka­
liśmy, tłumy kibiców. I tu w hotelu dopiero zaczęło się praw~ziwe 
przyjęcie. Przyjęcie po polsku, szampan"., wiwaty .... Podr'Z/Ucame do 
góry, prośby o autograf, „Sto lat". Były 1 CB;łusy.„ L1b.8;cla w .~otelu 
trwała do białego rana. Ale bez na.szego udz1alu. Po.szfasmy spac. 

Równ.ież i rano dnia następnego przychod-ziły delegacje l?olonił. 
z kolejnymi gratulacjami. Dopadłem angielskich gaze:. Piisą.no ~mnie: 
Było parę moich zdjęć i wiele zaska1lmjących. tytulow. Utkwił . . m1 
.szczególnie w pamięci jeden - „c;zlowiek, ktory za~rzymal A;ighę". 
Wyczytałem również i taką wypowiedź: - „No ladme ta Anglia gra 
- skoro jeden clown w bramce ich pokonał". Bardzo mnie to usa­
tysfakcjonowało. Zaczęto nas ustawiać do zdjęć. 

W CZWARTEK RANO 

odleciel·iśmy samolotem do ~rlandil. Myślałem, że ~ j'l.lrŻ k;o~iec ow8::- . 
cj>i, a tu w Dublinie kolejne? ~ie mni~j go.rące o~acJe. Byhśmy prrz.YJ­
mowani niemal jakbyśmy JU.Z zostali m1.Strzam1 łwiata. Najlepszy 
dowód że przyjął nas premier Irlandii. co tu uchodzi za Wjrpadek 
bez p;ecedel1.$1U. W Polsce, a nawet i w Anglii prz.~ meczem · na~­
cz~ściej o autograf prosLli mnie kilkunastoletilli .chłopcy. Tu ha uh­
cy dublińskiej zatrzymywały mnie starsze panie l t.a~aną polszći~~~ą 
prosily o autograf, c!odając: morowi chłopcy Jes.teście,_ poko~ah~ie 
dumnych Ang1ików. I inów wywiady. W jednym z ::uch. poWlledz1a­
lem hurnory15tycznie, ~.: Lubię od Cil.11.SU do czasu wypi~ piwo. 

ce. d. rt., 

Koszykarki ŁKS i pabianickiego Włókniarza 
w roli gospodarzy 

w drugiej kolejce spotkań o mistrzostwo I ligi oba zespoły na- ~ 
szego okręgu rozegrają mecze przy własnej publiczności. Mistrzynie ~ 
Polski, koĘzykark! LKS podejmują dziś (początek o godz .. 18.30) ~ 
poznańskiego Lecha, zaś beniaminek MKS wtóknlarz Pabianice ~ 
gościć będzie drużynę Spójni z Gdańska. Początek spotkania, któ- ~ 
re rozegrane zostanie w sali przy ul. Orlej o godz. 17.30. ~ 

w ubiegłorocznych rozgrywkach Lech nie należał . do najsil-
niejszych drużyn ekstraklasy. Poznanianki przegrały taltze oba po- ~ 
jedynki Inauguracyjne o tegoroczne MP, ulegając krakowskiej W\· ~ 
śle. Obie .reprezentantki Polski grające w Lechu Stróźyna i Wa· ~ 
sllewska zademonstrowały jednak pod wawelem wysoką formę. 

Niełatwe pojedynki czekają ambitny zespól koszykarek pabia- ~ 
nicklego MKS Włókniarz. Gdańska Spójnia wystartowała znako- ~ 
micie, pokonując dwukrotnie stołeczną Polonię w stylu dalekim od ~ 
tego, jaki demonstrowały gdańszczanki w dram~tycznych wręcz ~ 
bojach o utrzymanie się w ekstraklasie. ~ 

Jeśli dodamy, ze MKS wystąpi dziś I jutro bez swoich czole- ~~ 
wych (kontuzjowanych w meczach z LKS) zawodniczek M, Bal ~ 

Sympatyków koszykówki informujemy, że mecz dzisiejszy LKS ~ 
i B. Kmieć, to trudno Uczyć na zwycięstwo · beniaminka. ~~ 

- Lech transmitowany będzie w całości przez Lódzką Rozgłośnię ~ 
PR na UKF w paśmie 73.01 mHz. Relację z tego pojedynku prze- ~~ 
każe słuchaczom red. z. Wojciechowski. ~ 

* "' • ~ w pozo~talych meczach spotkaj·ą sle: Polonia - AZS (Poznań), ~ 
Ol!mpia (Poznań) - AZS ew-wal. AZS (Lublin) - Wista (Kra- ~ 
ków). 

Dziś i jutro ·W Toruniu 

Hokeiści ŁKS gra ją z Pomorzaninem 
Tylko hokeistom LKS wyznaczył 

kalendarz sportowr dwa kolejne 
me1;ze o mistrzostwo I li I na wy­
jet'azle.' Pozostkli nasi ligowcy gra­

; ją na wlaśnych boiskach (o czym 
piszemy obok) : Dziś i jutro spotka­
Ją "slę oni w Toruniu z tamtejszym 
Pomorzaninem. 

Nie ma co spodziewać się rewela­
cyjnych wieści z Torunia. Zespól 
nasz (czego dowiodły poprzednie 
sµotkanla ligowe) nie prezentuje wy­
sokiej, ba, nawet przyzwoitej formy. 
Podopiecznych trener6w Filipiaka i 
Chodakowskiego nie ominęły takte 
kontuzje. W dalszym ciągu nie mo• 
ze wyjechać na ·1ód Stefaniak, leczą­
'cy przewlekłą kontu.zję obojczyka. 
. w podobnej sytuacji znajduje się 
trzech jego kolegów: Wasiak, · Wło­
darczyk, i t,agoda. Jak już pisaliś­
my, „ dwaj ostatni odnieśli obrażenia 
w czasie rewanżowego meczu z mi· 

' Strzem Polski Podhalem Nowy Targ. 
Sobotnlo•niedzlelna kolejka ekstra­

klasy hokejowej upłynie pod zna­
kiem bezpośredniej konfrontacji 
dwóch, aktualnie najlepszych zespo­
łów, prowadzących w tabeli I ligi: 
Ppdhala i Balldonu. Obie drużyny 
mają tyle samo punktów. Katowic-

,. ' 

cy hutnicy okupują pierwsze miej­
sce dzięki korzystniejszemu bilanso­
wi bramkowemu. Spotkanie w No­
wytn Targu zapowiada sit: na bar­
dzo ·interesujące Widowisko. 

w pozostałych meczach spotkają 
się: Zagłębie (Sosnowiec) - GKS 
(Katowice)), Polonia (Bydgoszcz) -
KTH, Naprzód (Janów) - GKS (Ty­
chy), 

Dzisiejsze imprezy 
PILllA KOSZYKOWA: I lll(a k<>biet 
LKs. - Lech (P<>znań), ·hala przy al 
Unii 2, godz. 18.30 w Pa.bla.nicach: 
MKS Wł61uliarz - Sp6jnia (Gdańsk). 

sala przy ul, Orle;l, god~. 17,30. n 
liga mężczyzn I.KS - Górnik (Wał­

brzych), PNY al. u.nu go.dz. 117, 
Pn.KA SIATKOWA: li liga męt­

czyzn Resursa - Anllilta, przy al. 
Unii 2, godz. 16, II liga kobiet ŁKS 
~ CbKS, prey a11.. u.nu 2. co&. ae. 

przyjęte z zadowoleniem. 

W dniu 31 patdzlernika 1973 r. 
zmarł, przeżywszy lat 6Z 

S. t P. 

KWIRYN 
GIBKI 

długoletni pracownik ZPW fm, N. 
Barlickiego w Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 li­
stopada br. o godz. lł,30 na 
cmentarzu rzym. kat. w Zgierzu, 
o oąm zawladalll.łaJą pogrątenJ w 
głę~lim smńtku 

ŻONA, SYN l POzo'sTALA 
RODZINA 

W dniu 30 patdziernlka 1973 r. 
zmarł tragicznie, w wieku lat 36, 
nasz jedyny, drogi Syn 

ARKADIUSZ JULIUSZ 
ZATOŃ 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dnia 3 listopada br. o godz. Ił na 
Cmentarzu Komunalnym, o czym 
z głębokim żalem zawiadamiają 
stroskani 

RODZICE 

Dnia 29 pddzlernika 1973 roku 
zmarła śmiercią tragiczną, prze­
źywszy lat 31 

S. f P. 

MIROSŁAWA 
PŁYTA 

Po1rzeb odbędzie się dnia 3 li­
stopada br, o godz, 11 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul, Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają po­
grążeni w bólu 

BRACIA l BRATOWE 
z DZIECl\11, 

Kol. ALICJI STARCZYK wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składaj!\: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY oraz 
PERSONEL ADMINISTRACYJ­
NY SZKOLY PODSTAWOWEJ 

NR 73. 

Dnia 31 patdzlernlka 1973 roku 
zmarł, przeżywszy lat 75 

S. 1 P, 

KAZIMIERZ 
ZIELIŃSKI 
NAUCZYCIEL 

były legionista, uczestnik dwóch 
wojen światowych . 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 li­
stopada br. o gądz, 15,30 z kapli­
cy Starego Cmentarza rzym, kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamia w głębokim smutku 

il.O..DZINA 

Rzecznik rządu argentyńskiego po­
informował w czwartek, że prezy­
dent J. Peron zamierza w bieżącym 
roku złożyć wizytę w Stanach Zjed­
noczonych. 

Koleżance JUSTYNIE - CZE­
SLA WIE WSZĘDYBYZ:. wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu 
zgonu · 

MATKI 
składają: 

DYXEKCJA, RADA PEDAGO· 
GICZNA I PRACOWNICY LI· 
CEUM ' OGÓLNOKSZTALCĄCB-

GO w GLOWNIE 

Dnia 1 listopada 1973 r. zmarła 
nagle 

S. t P. 

CZESŁAWA 
NIEWIADOMSKA 

z WACHECKl<;:U 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 li­
stopada (sobota) o godz. 15,30 z 
kaplicy cmentarza na Dołach, o 
czym zawladamJa.flł pofrążąne w , 
głębokim smutku i tatobi<ł 

DZIECI l NAJBLIZSZA 
RODZINA 

Dnia 1 listopada 1973 r. zmarł, 
w wieku lat 79, nasz ukochany 
Ojciec I Dziadek 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
RZEŃCA 

Pogrzeb odbędzie się dnia S li­
stopada 1973 r. o godz, 15 z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamia pogrą­
żona w głębokiej ta!oblc 

RODZINA 

6 listopada 11l73 r. mija 10 lat, 
jak odeszła od nas na zawsze na­
sza jedyna, ukochana Có\ka 

S. 1 P. 
DR 

MARIA - HALINA 
POZNAŃSKA 

Nabożetistwo odprawione .zosta­
nie w niedzielę, 4 listopada )Ir, 
o godz. 11 w kaplicy cmentarnej 
przy ul. Ogrodowej. Zawiadamiają 
uprzejmie wszystkich życzllwych 
Przyjaciół 

RODZICE 

PODZIĘKOWANIE 

:wszystkim tym, którzy okazali. 
wiele serca w tak ciężkich dla 
mnie chwilach oraz za udział w 
pogrzebie mego ukochanego M't!a 

S, t P, 

STANISŁAWA 
KRĄBCZYŃSKIEGO 

składam gorące podziękowanie. 

ZONA 

Dnia 1 listopada 1973 roku zma­
rła, w wieku lat 78, najukochań­
sza !\latka I Babcia 

S. 1 P. 

BOGUSŁAWA 
BŁASZCZYK 

z domu KOMOROWSKA 

Msza św. I wyprowadzenie dro· 
gićh nam zwłok odbędzie się 3 U· 
stopada br. o godz. 14,30 z ko· 
ścioła Apostol6w Piotra I Pawła 
na cmentarz św. Anny na zarze­
wie, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku I żal«> 
ble 

CORIU, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI oraz PO­

ZOSTALA RODZINA 



• 

Z·ABAWA 
Przypomnijmy: w pierwszych dniach wrze§nla kilkunastoletni 

syn pewnej łodzianki kupił w sklepie MHM przy ul. Lłmanow­
s~iego 121. kjszk~ pasztetową, ~tóra ~o rozpakowaniu okazała się ' 
me do Jedzenia. Matka odmosła Ją do sklepu, Kierowniczka 
chciała jej zwrócić pieniądze, poinformowała przy tym że był 
już w tej sprawie wezwany przez nią towaroznawca ; Zakła­
dów Mięsnych, lecz uznał, że t11war jest w porządku i moina 
go sprzedawać. Kierowniczka nie podpisała wprawdzie protoko­
łu z badań ja!ości pasztetowej, ale wystawiła ją na sprzedat. 

Przez trzy Jata chodził, jak zegarek całkiem prywatny 
autobus pomalowany ula niepoznaki w bMwy PKS; 
mieszkańcy zainteresowani trasą na południu Polski 
wnieśli przeto ostry protest wuwczas, gdy 1>0jazd prze­
stał kursowa~ z powodu urlopu utrudzonego personelu, 
który przez trzy lata zbijał grosz bez dnia wypoczyn­
ku. I wówczas wyszła· na jaw cala machlojka z tą regu­
larnością, gdyż, jak się okazało, żądna z załóg tamtej­
szego PKS nie mogla sobie przypisać ani obsługi, ani 
zasługi. 

złodziei 
D 

w I poi icjanłów 
'L, tej krótkiej historyjki wynikają oo najmniej trzy 

morały, z których jeden - gratis dla czytelnika. Wystę­
puje prawdziwy głód usługi, obsługi, czynności nieraz 
dł'obnych, ale niezbędnych dla normalnego życia, po­
cząwszy od wstawienia szyby, puez komunikację, do 
naprawy pie1·ścionka, z którego wyvacllo oczko. Kto tyl­
ko ma chęć, nieco kwalifikacji i pilności, by ruszyć na 
którąś z usługowych tras, robi prawdziwą furorę, jak 
cl z autobusem kupion;·m z licytacji i wprowadzonYm 
na szlak w pekaesowskim kamuflażu. 

Nasza Czytelniczka, słysząc to 
wszystko, zabrała zawiniątko z cu­
chnącym sprawunkiem i przyszła 
zademonstrować go do redakcji. 
Wąc:1aliśmy toto w wiĘkszym gro­
n\e I aż nas odrzucało. Potem 
sprawoziliśmy parę fakJńw 1 napi­
saliśmy artykuł pod tytułem „Sa­
mobieżna pasztetowa". 

A 'teraz do wyjaśnień. Pierwsze 
z Wojewódzkiego Przedsiębior­

stwa frzemyslu Miesnego. Możliwe. 
że WPPM ma rację. informując 
nas, że pastletowej wyprodukowa­
nej 5 września na 11 zmianie. a o­
glądanej 7 września o godz. 18 w 
stanie kompletnego rozkładu nie u­
waża „1a zjawisko niezwykle" 
Wierzymy równil"ż inlormacjl. że 
tylko ten jeden sklep reklamował 
u towaro7.nawry IO-kilogramową 
dostawę. rhoć l wytwórni wyszła 
cala tona. NiP rozumiPmy jednak 
zupełnie dlar7.ego w iednym miej· 
scu broni towaro;:nawcy (czyżby 
dlatego, że ten przedtem obronił 
produrenta? ... J w innym jednak 
przeczy własnej opinii. a więc wy­
cofuje się,1 zajętych uprzednio po­
zycji. 

Poczytajmy: 

„Z formalnego punktu widxenla 
stanowiska przed.•t1wiciela kom6rkl 
jakości Zakładów Mięsnych ( ... ) u-o· 
bee rekl1macji ,.głos-zonej orzez ,ktP.o 
na okoliczno>ll' '1iednpan;enia I Jut­
ne.! k'lDW•trn~JI nie 1no1:na kwe•tin-

.nować Tak dormułowany 7ar~uł n· 
znacr.a bowiem te w m<>menrle nd• 
bloru reklamowanego prze-z sklep to• 

Zbiory 
pana 

farma­
ceu ty 

Kazimierz Radomski mieszcka w 
Kamieniu Pomorskim (w woj. 
szi:zecińskim), gdzie jest kierowni­
kiem miejscowej apteki. Należy on 
do najbardziej Interesujących po­
staci swojego miasta, bierze udzial 
w jego życiu kulturalnym. a w 
czasie wolnym interesuje się hi­
storią sztuki i kolekcjonuje przed­
mioty mające dużą wartość histo­
ryczną: meble. naczynia. książki 
i obrazy, biała broń oraz. do czego 
przywiązuje największą wagę, rze­
czy związane z rozwojem sztuki 
aptekar~kiej . Najcennieisze wśród 
,.aptekarskiej" kolekcji są XVIT­
wieczne recepty. moździerze do 
ucierania leków oraz bogata lite­
ratura fachowa. 
Piękne zabytkowe meble, naczy· 

nia i obrazv traktuje nie jako 
przedmioty muzealne, chronione 
pokrowramł I tylko do oglądania, 
ale w sposńb użytkowy, do no.r­
malne~o korzystania z nic~. ta~i~. 
które wzbogacaiR i udrzv1em01a1a 
cndzienne t.vcle. S1ńł i krzesła z 
okresu woj„;n <7.wedzkich (XVTT w.) 
traktowane sa w domu pana ma­
gistra Radom~kiego bez specjal­
nych sentvmentńw. ot. po prost~. 
jak każdy innv zeslaw mebli. a ze 
takie cenne i ni\>pnwtarzal:1e. tym 
przyjemniei użvtkuie się ie. Cen­
ne biurko z 1710 roku służy rów­
nież codzif'nnei oracy. Domniema­
ny Caravai?.itio z XVH w. I portrety 
polskie z XIX w. są pięknvm uzu­
pełnieniem stvlowego wnętrza 
i można ;e o~lądać be2 nabo?:nrp.o 
skupienia towl'!rzyszącego zwykle 
zwiedzaniu ~alerii. 

Bogata biblioteka mieśc: książki 
wydawnictwa najnowsze. a obok 

nich cenne skarby · literatury -
pierwsze wydanie :,Quo vadis" z 
1896 roku. albo jeszcze wcześniej­
szv „Katechitm obywatelski" z 
1797 roku. napisany przez Saint 
Lamberta I dedvkowany Józefowi 
Wybickiemu. twórcy polskiego 
hy_mnu narodowego. 

Uzupełnieniem kolek~ pana Ka­
zlmierra Radon,skiego są cieka­
wostki w rodzaju tarczy z mosią­
dzu ozdobionej znakami zodiaku 
okalającymi sloneC':zny rydwan 
Buddy chińskie fajki do palenia 
opium I Inne drobne, a interesu­
jące przelimioty. 

waru, Jego walory zapachowe f· sma• 
kowe nie budziły zastrzeżeń. Skoro 
przepisy Jakościowe, dotyczące wę· 
dlin drohno rozdrobnionych. ni" o­
kreślaJ_ą konsystencji, a wada nledo­
parzen1a nie znaJa"ła potw:err17c•it'.11 
- to r.alstnlaly podstawy do nleuw· 
zględnienia reklama<"Ji". 

Zawsze było w nas glębokie prze­
konanie. że wytwórca produkuje to­
w11r po to, by go sprzedać. a jeśli 
tak, to stara się zrobić go jak naj­
lepiej i zach·Jwuje się zgodnie z 
obyczajami przyjętymi w uczci­
wym handlu. tu zaś wyglada ra­
czej na to. że chcial odbiorcę po 

kierownik sklepu reklamował, daj­
my na to, brak sznurka żeby mo­
żna było powiE"sić ją na haku. to 
fachowiec od iakości też miałbv u­
znać, że 1arzuty wstały niewłaś­
ciwie sformułowane", a zatem coś 
takiego można podać na stół?! Al­
bo ten pasztet: .,na granicy utraty 
wymaganych cech jakościowych'"! 
Przerażające! 

„Prze!)row:idzone badanie sprawy prostu okpić. Kto m<i się lepiej 
wskazuje, że omawiana pasztetowa znać na jakości towaru: kierownik 
dotarła do sltlcpu w st:uue nd<lają- sklepu czy tow11.roznawca? Czy po-
cym się do obrotu. chOć luwaga! - k t 6 ó N" d · j · · d · 
j.s.) niewykluczone Jest i to Żf Jej za pa ie .em przepis, w - kt _r~ ie aie nam uz za neJ satys-
Ja~ośt! w rhwill dosta~· nie bvla na• zresztą .·nte. określa.Ją kon?y~tenci1, fakcji po tym wszystkim! _ 
lezyta. tylko sklep nietratnie ok.re· - towaro?nl!wca n:c powmien byc wiadomość, że „zasygnalizowanie w 
ślil wad:<> (sformułował zarzuty). co I w:vposażony, jak rny wszyscy, w . . 
dal o pod•~awę do nieuznania rek la· organ powoniei•ia? artykule (. .• ) 01ewłaśc1wego pozlo-
macjl. W llcz:nych nn:vp•dkach nic· mu współpracy miedzy Zakładami 
9porne tt5talenie odpowiPd7-lalnośrl za J Fakt, jest w tym y.ryjaśnieniu i "u . M' j k' fi dl 
towar dPl fako'ri r,na •du fary ~le w . . " ęsnym1, a 1e s 1m an em 
of)r<><'le nie test motHwe. stad też passus ocentRjąey postawę towaro- l\lięsem okazało się potyteczne" 
przy sporach rekhm1rvłnvrh ,na- znawcy krvtycznie (.,Jeśli CJkaZa.ny a 1· w·ad 'ć d · db ! ' 
r:>:enle ro~•trzy<:alocP mal:t U<'hvlile- · 1 1 1 omos ruga - ze o y a 
nia forma•ne. p•rnł'lnlane P!"'Ze• stro· towar reklamowand wady ale po- się narada, podczas której „wyjaś­
ny w postępowaniu reklamacyjnym". siadał. Ił tlo obrotu się nic nadawał niono stanowiska i określono za-

MomPncik. jeśli !a<ka. Odsapnij­
my trochę po tvm kluczeniu w la­
biryncie fachowych terminów I za­
wiłościach polszczyznv. Spróbujmv 
WZil!Ć Sprawę na zdroWV rnzum. 
Przerież to wszvstko wvgląda na 
7.abawę w zl'ld•iei i noliriantów! 
Co to znacz.v .z formalnego oun­
ktu widzenia'"?! Co to t1'!kle1to 
.. sklep nietrafnie oceni! wadv"?!! 
I iaka w ko11cu by~ ta iakość -
~1ależyt& czy nienależyta - jeśli 
1edne_'10 dnia w południe kierow­
nik sklepu wzywa towaroznawcę. 
bo mu towar ,podle:i:dża" a faf'ho­
wier powoll'lny do ort'nv w 23 iio­
d~inv I 5 minut pMniej m:n~ ie. 7.e 
.,w?lory z11parhowe i smakowe nie 
budzą zastrzeżeń'"?!!! 

- pozostawał na granicy utraty sady dalszego zgodnego działania 
wyn:iaganych cech Jako~clowych - na rzecz poprawy jakości produkcji 
można bylD reklamacji nie uzna-I I ochrony konsumenta przed pro-
wać, ale pozos~awić kierownikowi dukcją zlej jako§ci". · 
sklepu wyraźną, nie budzącą wąt-
pliwości opinię o możliwości wpro-1 Nie \~ierzym! _tym zapewnieniom 
wadzenia go do obrotu"), lecz 1 tu- (czy tez nadzieiom); wydaje 6ię 
taj naszpikowana fachowością opi- nam, że konsument będzie musiał 
nia WPPM musi budzić _ zwy- poszukać sobie innego obro1'lcy. 

czajnie obawy czy jednakowo Drugie wyjaśnienie _ Miejskiego 
pojmujemy rolę uczciwego produ- Handlu Mięsem - jest krótsze. Po-
centa. 

Nie posiadał reklamowanej wa­
dy, ale do obrotu się nie nadawał 
- dobre sobie! Czy gdvby w tym 
kawałku kiszki były już robaki a 

twierdza informacje podane przez 
nas w artykule „Samobieżna pasz­
tetowa", uznaję że towaroznawca 
.,podszedł jedynie z formalnego 
punktu widzenia", ale na koniec 
ścina nas z nóg: „Kierownik skle­
pu - mimo nieuznania reklamacji 
- nie powinien dopuście! do obro­
tu towaru oczywiście zlej jako$cl. 
Biorąc pod uwagę fakt, te ob. An­
na S. po raz pierwszy pełniła obo­
wiązki kierownika sklepu (kierow­
nik był w tym czasie na urlopie) 
ukarano w/w karą porządkową w 
formie upomnle::iia''. 

Po przeczytaniu czegoś takiego 
koniecznie trzeba się uszczypnąć, 

żeby sprawdzić czy to nie senny 
koszmar. Oto niedoświadczona kie­
rowniczka sklepu - dając dowód 
swej lojalności wobec kilent6w -
reklamuje towar, walczy o jego 
wycofanie, nie zgadza się ze stron­
niczą decyzją towaroznawcy. nie 
podpisuje protokolu l jego badań, 
a potem - spr7.edając towar - od­
radza jego kupno (z JO kg sprze­
dała zresztą tylko 2 kg) - I za to 
wszystko daje się jej upomnienie?! 
Czemu w ocenie postawy towaro­
znawcy pojawia się jedynie eni­
gmatyczne określenie .. z formalne­
go punktu widzenia ... "?! Tylko ty­
le?!! 

Panowie. cofnijcie to upomnienie, 
bo jest 'to decyzja haniebna! 

Dzienna wartość tego typu rooot przeliczona na każ­
dego z żyjących, łą!'znie z niemowb;tami, daje zale­
dwie 9 złotych. Wlicza się w to wszystko - pracę szew­
ca, krawca, hydraulika, technika R'l V, kuśnierza, prze­
woźnika, biur obsługi wycieczek zagraniczn~ eh i krajo­
wych. I Jeszcze jedno: rzeczywista wartość owej obsłu­
gi, tych rozlicznych ułatwien w postaci naprawy odzie­
z.y, prania bielizny czy dostawy towaru do domu jest 
prawie cztery razy wyższa w Warszawie niż np. w wo­
jewództwie loclzkim. 

l"'olska gospodarka wytrzymuje porównania z wieloma 
organizmami ekonomicznymi o większej tradycji prze­
mysłowej - przynajmniej w li\!znych punktacn. W jed­
nym. wszakże dziale wszelkie zestawienia wypadają 
wręcz źle, wląśnie w sferze usług. Jedni eksperci, bar­
dziej stanowczy, określają potrzeby w tym dziale na 
cztery miliony osób, inni, bardziej liberalnie traktujący 
potrzeby społeczne - na dwa miliony pracowników. 
Obie te liczby oddają w przybliżeniu skalę sprawy: w 
porównaniu z krajami rozwinięlymi (wracając do punk­
tu rozwoju, w którym osiągnęły potencjał zbliżony do 
polskiego), w stosunku clo obecnego stanu rozwoju spo­
leczno-gospodarc7.ego i dzisiejszych dochodów w tym 
dziale ekonomiki powinno pracować o dwa - cztery 
miliony więcej osób niż rzeczywiście pracuje. 

Bez sprawnej obsługi społeczeństwa w sferze material­
nej (naprawy, remonty, handel itp.) oraz niematerial­
nej (ochrona zdrowia. wypoczynek, oświata), nie ma 
wyraźnej poprawy warunków życia. Ws1>ólczcsny stan­
dard wymaga, po osiągnięciu określonej granicy docho­
dów, dostatku warsztatów samochodowych, szkól, tea­
trów, pralni, sklepów oferujących dostawę towaru do 
domu - pod groźbą spadku tempa postępu wskutek bra-

ku dopingu i warunków. Przyklacly konsekwencji, jakie 
daje motoryzacja lub turystyka zagraniczna, są aż nadto 
wymowne: od roku 1965 wydatki w warsztatach zwięk­
szyły się czterokrotnie. A przecież i w jednym, i w 
d1·ugim przypadku mamy do czynienia z wybitnym defi­
cytem - samochodów, wyjazdów limitowanych setką czy 
siedmioma tysiącami złotych. Ujawnienie rzeczywistego 
popytu spowodowałoby lawinowy wzrost wydatków na. 
obsługę wozów. na zagraniczne wojaże. 

Zatem rała nasza gospodarka staje przecl konieczno­
$cią rychłego otwarcia tej części życia gospodar.:zego dla 
setek tysięcy, dla milionów. Sytuacja zmieniła się o ty­
le, te dawniej legendarne „usługi dla ludności" trakto­
wane były jako swojego rodzaju działalność charyta­
tywna, a obecnie stają sie warunkiem rozwoju spolecz­
no-gosc>odarczego. Różnica, jak każdy zauważy, wręcz 
zasadnicza. 
' Przesunięcie tych milionów osób z produkcji do obslu­
&i - to także przejaw uczestnictwa w rewolucji nauko­
wo-technicznej. Tak, gdyż nic mą innego sposobu na 
dokonanie manewru przesunięcia jak zdecydowany po­
stęp techniczny w przemyśle, w produkcji, jak głęboko 
sięgająca automatyzacja uwalniająca pracowników wła­
śnie do zajęć w sferze, która znacznie trudniej poddaje 
•it: automatyzacji, Jak oświata, służba zdrowia, kultura 
"Czy cały dział remontow w mieszkaniach, napraw sprzę­
tu, 

Ten postęp w przemyśle polegający na automatyzacji, 
'potrzebny jest i po to, by uwolnić produkcję od pracy 
płatnej przeciętnie, by zostawić tu nieliczne, clobrze 
płatne stanowiska dla łudzi nadzorujących robotę linii 
automatycznych, regulujących układy działające samo­
~zynnie. 

\V ten l tylko w ten sposób można l:owiem utworzyć 
dobrze płatne stanowiska pracy w sferze usług, która 
stanie się działem wymagającym większych nakładów 
robocizny. większego wysiłku - zatem - wyższej płacy.· 
Dopóki bowiem hutnik, właśnie za bardzo ciężką pracę, 
zarabia kilkakroć więcej od hydraulika, mało skuteczne 
są · próby przesunięcia ludzi z roboty dobrze płatnej do 
płatnej gorzej. 

Wracaja,t' do prywatnej PKS: dziś jeszcze, i przez 
wiele lat, drobna działalność usługowa. indywidualna 
rzutkość daje możliwość godzhvych zarobków i to bez 
kolizji z prawem. Głosząc chwale rzemiosła i rękodzieła, 
prywatnego pogotowia telewizyjnego - nie możemy 
jednak zapominać, że przesunięcie dwóch - czterech mi­
lionów osób do innej sfery pracy to kwestia społeczna 
I nie da sie jej rozwiązać metodami chałupniczymi. I tu 
nowoczesność musi odnaleźć swój wyraz organizacyjny. 

-·~~~ :>....~,,~~~~~"-'-~ ~~ 

- POWIEM W CZYI\f RZECZ: DAWNIEJ, JAK KTO STA- ~ 
NĄL PRZY MASZYNIE - TAK Z SERCEM - I Z!\ROBIL ~ 
NIE:Z.LE, LEPIEJ NIŻ w POPRZEDNIM l\JIESIĄCU, TO l\fU I ~ 
WIĘCEJ OD PENSJI GROSZA ODJĘLI. TERAZ - DOBRZE ~ 
PRACUJESZ, TWOJ CZYSTY ZYSK„. ~ 

adeusz Kopertowski sypie przylda- ~ 
darni wprost „z życia". Zna swój ~ 
fach. Przy .,nożu" - jak m1zywa Mridernizacji starych murów - lako się wet· w tych wypucowanych -szwalniach, Są również dumni ze swojej roboty, bo ~ 
urządzenie do krojenia dzianin - rzekto - nie byto, co nie znaczy 1ednak, które - co tu dużo mówić - dlielą sic: dziennie schodzi z taśm produkcyjnych - ~ 

przepracował 18 lat. Przekwalifikował się że ludzie pracują wśród znis~cwnych na lepsze i gorsze. „Lepsze" mają este- bagatela! - od 15 do 17 tys. sztuk bie- ~ 
wprawdzie z konieczności (zdr.iwie nie i odrapanych śC'ian. Przeciwnie - grun- tycznie urządzone pokoje śniadanh)we, w ltzny, bluzek, koszul, sukienek. Plany na ~ 
pozwala - wzdycha) na brakarz;i., ale do Łowna kosmetyka szwalni, przeprow~dza- ,.gorszych" rozwija się zawiniątka z po- ten rok przewidują zaś, że wartość pro- ~ 
swojej maszyny wraca, gdy brakuje kroj- na pieczołowicie w bieżącym roku, zmie- sitkiem przy maszynach, bo za drtwiami dukcji „Marko" zamknie okrągła suma ~ 
czych. nila nie do poznania wygląd sal: ~ą czy- z napisem „jadalnia" furkoczą m;,s?yny. 330 mln zł (według cen zbytu), a więc ~ 

·- A widziała pani te eleganckie urny- ste i swieże, ale ... przysłowiowo tPcszczą - Nie wszystko ocl razu - ł.lumaczą o 21 mln zł więcej, niż przed rokiem. ~ 
w:ilnte przy szwalniach? - pyta. - Tego w szwach. moi rozmówcy. - Przed trzema laty w Przedstawiono mi także zestaw d.Jnych, ~ 
przedtem u nas nie było. Jak się tu mó- Będzie luźniej, jak skończą z remon- o~óle nie bylo pokojów śniadaniowych. z których wynika, iż przed dwc1ma laty ~ 
wi: życie idzie naprzńd i powiąnc być tern ostatniej, czwartej szwalni - wyjaś- Teraz mamy sytuację wyjątkową, ale wydajność pracy każdego z zatrudnio- ~ 

coraz lepiej. U nas na krojowni. nie ma nych wynosiła - po przełir'zeniu na zło- ~ 
takich urządzeń Nie warto nawet insta- tówki - ponad 44,7 tys. zł. Natomiast ~ 
!ować - na przyszły rok przeprou1adzka. w tym roku - jak się przewiduje - ~ 

Krojownia ZPDz. „Marko" mieści się s t f k 8 przekroczy 51,2 tys. zł. (Zakład nie zmie- ~ 
w niepozornym baraczku, szwalnie - w a c nial asortymentu swojej produkcji). ~ 
potę7.nym. wzniesionym z czerwonej ce- y s a J a Są dumni wreszcie, bo w dyrekcJi przed- ~ 
gly gmachu. Przed trzema laty 1.1'!stan~- siębiorstwa wisi dyplom podpisany przez ~ 
wi'1no się nad przeprowadzen!"em g<'neral- przedstawicieli najwyższych wl<idz partyj- ~ 
nej rekon~trukcji przeclsiębior,twa . Pro- nych i państwowyf'h - dowód uwania za ~ 
jekty te jednak odrzucono. bo przyszłość ich rzetelny trud. Są zadowol<'nt, ż<' nadal ~ 
„Marko" - jak I pięciu innych tr.<17klch osiągają (choć nie zaw,ze rvtrmrznie - ~ 
zakładów dziewinrskicl1 -· wyzn3cza bu- z przyczyn zawinionych łub nieJ, plano- ~ 
dowl'I kombinatu na Dąbrowie. ::lo które- nia mi Maria Tyszler, prostując się nad niech no się skończą te wszystkie re- wane wyniki i że stać ich na d;idatko- ~ 
go przeniosą sie w~zystkie wvdzi~ły tych swoją maszyną. - Na razie musi być jak manty... wą jeszcze pracę ponad plan. ~ 
przed,iehinr~tw. oprócz konfekcji. jest. Zresztą nie ma nawet co pJrowny- W zakładowej wzorcowni oglądam gto- Załoga postanowiła np. przekazać do~ 

_ Będ?iemy mieć wreszcie odp1Jwiednie wać, jak pracowalo się przed trzema la- sy bluzeczek i sukienek, wykonanych banku .. 30 mld." swój wkład - d•1d3tko- ~ 
warunki do pracy _ słyszę w clyrekcji. - ty, a teraz.„ przez „Marko", na zbliżającą ~ię giełdę wą produkcję 36 tys. bluzeczek, sukienek ~ 
Przede wszvs1kim koniec ciasnoty, a na Notuję więc, że „przedtem zarabiało się dziewiarstwa. Przygotowywana kolekcja i bielizny o wartości 10 mln zł. T;mcza- ~ 
tej rozleglej powiE"rzchni, pr7.0 zna<'?onej mniej, teraz _ wiecej", że „kawałek zszy- prezentuje m. in. próbki nowych diianinlt sem, już teraz wartoi;{' zobowiązama prze- ~ 
wyłącznie pod konfekcję. będ1ie można tej dzianiny kHtdło się przedtem n<t regał, przy wyrobie których zastosowano połą- kroczono o 4 tys. sztuk. J nie je~t to - ~ 
stosować r powodzeniem zasa •ly nowej stojący przy maszynie, a teraz _ wygod- czenia bawełny z torlenem i anilany co ważniejsze - produkcja „na maga- la 
organizacji produkcji. Zleciliśmy i•t7 opr;i- ni,e,j _ na specjalnie zamontowane sto- z bistorem. zyn". dla pptrzf'b ~tatystyki. Wyntki akcji ~ 
cowanie potn:ebnych materiałów C'<entral- 1 

- Takich „mieszanek" nie robi żadne oceniane są wyłą~znie na pryd,tawie ~ 
nemu Laboratorium Dziewiarstwa. Y ··• przedsiębiorstwo w naszej branży wska7.ników sprzedaży. Stąd pcw'l.Jść. że~ 
Zakład nie przeżył zatem ~eneralnej Oglądam - nie bez podziwu - i inne chwalą mi się z satysfakcją I lic1q ko- dodatkowe partie wyrobów z fabrycznym ~ 

modernizaf'ji swoi~h pomieszczeń. ale nowości „Marko" - umywalki, natryski rzyści, jakie przyniesie nowa produkcja: znakiem „Marko" wędrują na sKlepowe ~ 
oczekiwane zmiany objęły park rn~sryno- i nienaganną czystość w.„ no, powiedzmy, Klientowi dadzą towar o wyższych wa- półki. ~ 
wy konfekcji i częściowo dziewiarni, ~dzic na zapleczu. lorach użytkowych, sami zaś za1Jszczędzą I to kolejny powód do satysfakcii. Nie~ 
7.amontowano sporo maszyn z Czechoslo- Przesadą byłoby jednak twierdzenie, że na surowcach importowanych. Zysk obo- ostatni. ~ 
wacji, NRD i Włoch. wszystko dopięto już na ostatni guzik, na- pólny. ANNA TYSZECKA ~ 

~~~-
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PRETEKSTY Ciep u, letnio nąć określony efekt, pracuje mniej, bo 
ma więcej talentu? Zeydler-Zborow ki 
być możę pracuje więcej, wszystko może 
mu przychodzić z większym tmdem niż 
Iwaszkiewiczowi ... 

„otwarta" na horyzonty twórczości i jej 
uwarunkowania spoleczne. 

Przed premierą 

Zachwycanie się faktem, że ktoś pra-w ramach dyskusji po I Krajo- na scenach, w salach koncertowych i wy- cuje, że wkłada trud itp. nie wydaje, mi 
~ej K?nferencji Partyjnej, . a stawowych. I brak tego -:ieplPgo stosun- się najlepszym punktem wyjścia do 
Jak wiadomo, dyskusje odby- ku wyrażają tym, że pozwalają sobie na działalnośri krytycznej. W każdym przy-
wające się obecnie w \l'1"1u iron'.ę, na dcwinę niekie<:ly, na kąśliwe padku o ocenie pracy decyduje ocena 

Niekiedy jednak, z różnych przyczyn, 
praca twórcy skierowana jest w zlym 
kierunku; daje fałszywe wręcz rezultl" 
ty. I tak jak poprzednio krytY'k powi­
nien być nie tyle „ciepły", ile wręcz go­
rący, powinien towarzyszyć sztuce w jej 
trudnej drodze, powinien ją wspomagać, 
powinien o nią walczyć, być za nią, o 
tyle w przypadkach fałsz.u powinien chy­
ba z równą pasją walczyć prze ci W· 
Oczywiscie, trzeba dobierać rodzaje bro­
ni, nic strzelać z armat do wróbli; ni-e­
kie<ly jednak pozostaje tylko cięta „bia­
ła" broń - ironia. kpina. żart. BolPsna 
jak żadna, ale chyba i naj kuteczniej­
sz.a. 

środowiskach l zakładach p;a- przygadu.szkl A przecież nic tak rne jej rt:!zultatów. Oczywiście, w pnypad-
cy nie bujają w oblokach, dotyc-..:ą .spra1v boli.. (itd., itp). A przecież za każdym lm twórczości pracy artystycznej, rezul-
może przyziemnych. ale praktycznych, i dzielem stoi trud, praca ludzka„. (i:l'f„ tat nie jest tak wymierny jak przy np. 
przez to ważnych, zetknąlem .się z po- itp). A trud, i praca ludzka powinny być produkcji obrabiarek, czy butów. Oczy-
lemiką na temat krytyki artystyczn, j. ~zanuwanc. wiście przy największym nawet wkładzie 
Nieważne gdzie. Nie chodzi o umiej- Przyznam że to pryncypialne wy.stą- pracy, pezy najlep.szych chęciach, rezul-
scowienie tej konkretnej dyskusji, skoro, pienie wbito mme w krzeslo. Staram się tatem nie zawsze jest arcydzieło, twór 
jak się zdążylem przekonać, wyrażone w mieć o.sobisty stosunek do tego z czym kongenialny. Liczy się więc i stopień 
niej poglądy, choć nie wyłączne, są .ied- .<ę stykam, w:ęc i nad wystąpieniem za- trudności jakie trzeba pokonać, liczą się 
nak dość powszechne w środowiskach cząlem się zastanawiać. Bo faktycznie - horyzonty, jakie otwiera dzielo - nie A 

w ogóle nie uważam, aby wszy­
stko można było załatwić ,,ciep­
ią" atmosferą. Zbyt często 
przemienia się ona - w letnią, 
6labą herbatkę. która ani o mi-

twórczych. I nie tylko zresztą twórczych. d:i pracy trzeba mieć szacunek. - Ale dokończone jeszcze, niedoskonale, twór-
I zresztą dotyczą one krytyki n;e tylko i)k w ogr, Ie - sam siebie staram siG cze jednak choćby przez sam fakt 
arty.stycznej. PoWiedziałbym - krytyki u::>prawiedllwiać - ten szacunek to ja „przetarcin szlaku", postawienia istot-
w ogóle. mam. - A gdybyś lak gtębiej - myślę nych pytal'I. To wszystko powinna 

Oto, kiedy już ponarzekano na kryty- dale.i - a gdybvś tak :lłębiej poskrobał uwzglc;dniać krytyka, umieć opisać, do-
kę (11ie powiedzialbym, że całkiem b z sum·enie, ł'.'ZY nic mu,;~łbv(· P"Z\'7~~ć c;:n:ć. ocenić. Nic jest to takie proste, 

limetr nie podnosi ciśnif'nia. Nit>l<: 0 ..iv 
lepszy jest o< try. lodowaty tusz. O ile, 
ile, oczywiście, ktoś nie ma slabf'g<J '><"rea. 
Do twórczości jednak trzeba mieć ~erce 
ogromne, silne. Serce, które zarówno 
znosi ogromne ciśnienie pochleb>tw, jak 
i przygan. Smierć serca jest tu ryzy­
kiem zawodowym. 

racji - krytycy też ludzie, kl'ytvka, iz', uczciwie, że "' s z cle g ó t il c h, w sz~z<'- nic decyduje tu matematyka, lecz prze-
każda działalność twórcza, również po- gólnych przypadkach, nic masz j=tlnak d~ w.,;zystkim fachowość, .sumienie, 
winna podlegać krytyce), oto kiedy JUŻ tego szacunku? Czy jednakowo zachwyca uczciwość, krytyka. Dostrzec ów tr11<l 
ponarzekano. jeden z dyskutantów wstal cię knot i arcydzieło? Czy masz jednako- „przepicia" umiejscowić go w historii, w 
i powiedział. że największe pretensje to wy stos.une!{ do Iwaszkiewicza i Zeydlera czasie teraźniejszym, w geografii deko- · 
o.n ma do krytyków, którzy nie mają -Zborow,ldego? Do ich pracy? A prze- nań. I w tym sensie krytyka powinna 
c1eplego stosunku do tego, co się dz:.ieje cież być może Iwa.,;z.kiewicz, aby osiąg- być „ciepła" - to znaczy życzliwa, JERZY KATARASINSKI 
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ISANIE 
JEST PROCESEM 
BIOLOGICZNYM 

z BemErdem Sztajnertem • rozmawia A. 

W TEATRZE JARACZA GORĄCZ· Ewa Mirowska (Krupska) I Marełl 
KA PRZEDPREMIEROWA. JAN MA· Bargielows!;;i (Swierdlow), 

CIEJOWSKI PRZYGOTOWUJE SZTU-
KĘ SZATROWA „BOLSZEWICY", 
MJESZCZĄCĄ SIĘ W CYKLU ROZ­
WAŻAJ'.' O REWOLUCJI. PODJĘ· 

TYCH WCZESNIEJ PRZEZ TEATR 

PRZEDSTAWIENIAl\ll „ WlLKÓW" 
ROl\lAIN ROLLA>."IDA, „OSKARŻY-

CIELA PUBLICZNEGO" HOCHWAL· 

DERA., OSTATNIO ZAS „SZEWCÓW" 
S. I, WITKIEWICZA, REŻYSERA 

PRQSIMY O WYPOWIEDZ NA TE­

MAT ZALOZEJli PRZYGOTOWYWA­
NEGO SPEKTAKLU, 

• o IU 
- Akcja sztuki rozgrywa się w 1918 roku, wokół zamachu na 

- Zawarte w „Smierci prokura-I 
tora" opowiadania i miniatury cho~ 
ciaż są utworami niezależnymi, 
tworzą jednolitą strukturę i są w .-------„ Hampel, 

rzadko - czytamy Pana wiersze. 
Czy Bernard Sztajnert - poeta na 
czas dłuższy ustąpił pola Sztajner­
towi-prozaikowi? 

Lenina, dokonanego przez działa.cżkę terrorystycznej grupy partii ese­
rowskiej. Jest to bardzo znaczący, ważny okres i-ew-0lucji. Rada Ko­
misarzy Ludowych musi w za"istniałej sytuacji podjąć decyzje poli­
tyczne. Cała sztuka jest w gruncie rzeczy poświęcona ostrej dyskusjl 
na temat - czy ,,czerwony terror" jest niezbędny dla utrzymania 
państwa radzieckiego, czy też można podjąć inne, skuteczne środki. 

moim przekonaniu „wariacją" na 
temat biografii współczesnego Po­
laka, może nawet „bohatera na­
szych czasów". Są niezależne, ale 
zestawione według ściśle czasowe­
go porządku. Podejrzewam, że dla 
wielu tworzywem były po prostu 
pewne fakty :z Pana biografii ..• 

- Fakty z mojego życiorysu prze­
niesione są bezpośrednio do opo­
wiadań z lat wczesnych, dziecię­
cych i młodzieńczych, otwieraj::i­
cych tom. Mają one charakter im­
presyjny i widać w nich tendencje 
do ujawnienia jednorazowego efek­
tu, emocji bądź sytuacji. Natomiast 
w opowiadaniach dalszych coraz 
bardziej rozbudowana jest tenden­
cja kreacyjna. coraz ,silniej poslu­
guje się wyobraźnią, kompozycją, 
dodając fakty wyobrażone do fak­
tów z autopsji. Starałem się w nich 
wyzyskać podobne kanony, które 
ma powieść, uprawniona przecież 
do badań konstrukcji losu ludzkie­
go. Skłonny w nich jestem do po­
dejmowania prób ujęcia życia ludz­
kiego jako continuum całości. 

Tom „Smierć prokuratora" zbu­
dowany jest jednak nie tylko, jak 
Pan to zauważył, według pionu 
chronologicznego. Jest to również 
próba ułożenia opowiadań według 
pionu problemowego, mianowicie 
wokół zespo!u zagadnień takich jak 
kodeks, sumienie, filozofia życia 
współczesnego mieszkal'lca Polski. 

- l\fyślę, że istotnie bohater pań­
skich opowiadań jest w poważnym 
stopniu reprezentatywny dla poko­
lenia, nazwijmy je umownie, czter-' 
dzlestolatków. 

- U tego bohatera reprezenta­
tywne są niepokoje naszych cza­
sów. Wszelkie osady w świecie po 
wielkiej wojnie, nabrzmiałym od 
wielkich nadziei, niepokojów i za­
grożeń, w świecie przewartościowa­
nym przez naukę, w świecie psy­
chologii nowych typów i wzorców 
osobowościowych. . 

- Odejdźmy na chwilę od pro­
blemów warsztatu pisarskiego, bo­
wiem chciałbym powiedzieć Panu, 
iż w nie tak znów wąskiej opinii 
jest Pan pisarzem pozostającym 
nieco na uboczu literackich sporów, 
polemik, problemów, którymi na co 
dzień żyje środowisko literackie. 
Jednym słowem sądzi się, iż jest 
Pan twórcą z „wieży z kości sło­
niowej", tworzącym w zaciszu po­
koju.„ 

- No cóż, połączenia społeczne 
pisarza niekoniecznie znajdują naj­
silniejszą realizację w jego wla­
snym środowisku. Nie ma przecież 
takiej sytuacji, żeby pisarze mu­
sieli współżyć najbliżej z pisarza­
mi. Dla niektórych byłaby to he­
mingwayowska „butelka z dżdżowni­
cami" karmiącymi się. własną sub­
stancją, Ja raczej więcej korzystam 
z ·kontaktów z ludźmi innych za­
wodów i sądzę, że wówczas cieka­
wsza jest pożywka dla literatury. 

Ale naturalnie istnieją i inne mo­
dele osobowościowe pisarzy i do 
przyjęcia jest dla mnie model pi­
sarza dzialacza związkowego. To po 
prostu sprawa temperamentu. 

Natomiast moment pracy pisar­
skiej jest dla większości autorów 
momentem przeistoczenia osobowo­
ściowego. W miarę upływu lat nie­
jednolcrotnie osobowość twórcza 
wypiera osobowość pierwszą, na­
zwijmy ją - praktyczną. Wcale to 
nie dowodzi, że autor tego rodzaju 
nie pisze o codziennych praktycz­
.iych problemach. To są tylko kwe­
stie jego ustawień temperamental­
nych, osobowościowych, a nie jego 
problematyka. 

Rozmową z Bernarclem Szla.inertem inaugurujemy cykl roz­
mów z pisarzami łódzkimi na temat twórczości literackiej i 11:0-
blemów środowi ka, 

Bernard Sztajnert urodził się w Lodzi i tu ukończył Wydział 
Humanistyczny UL. Okres okupacji spędził w hitlerowskich o­
bllzach konccntacy,jnych. Debiutował w 1955 r. na lamach łódz­
kiej „Kroniki". "i' 1938 r. opublikował tom wierszy „Chwila 
historyczn ". W dorobku ma kilka powieści m, in. „Narodziny 
Brunona Bum!>?ra", „Ulica Wilcza", „Grupa pięciu", „ICsięga 
zd:-rzeń", tomy 01mwiadań - „Tajemnica l.Haksa Hellera" i ,,Ob-
1n;j Północny'•, fr li eto ny „Bez stra.ehu". W ostatn:Ch dniarh 
\Yyclawnictwo f,ór~zkie opublikowało kolejny tom opowiadań B. 
Szfajncrta 11t. „Smicrć ~..,rokuratora". 

Dla mnie pis::inie ';est proces:;m 5anifł. o których mówile>m? Celem 
Qiolngicznym, ko;:iiCC'. 1ym. ''yzna- tym jest Ot\-. arcie bram do złóż 
ję biologiczną koncepcję zwłaszcza pamięci. takich , których intelekt w 
w odniesieniu do pn1'1ie,;c!. PowiPść codziennym krz4t\iwym życiu nie 
jest kategorią pismicnniczą, którą ewidencjonuj,•. To je<;\ ta rola, kló­
organizować sobie m·Jżna tylko do rą u pisarzy Mlodcj Polski spel­
pewnego stopnia. Sam zamiar to nia?y narkotyki, a u pisarzy współ­
często sprawa wątła tylko, panie- cz('snycll ~pc:o1iają stany wielkiego 
waż jest Zi.lsndzon:l w •lącznic w in- s!rnpienia, nocnych przeistoczeń, 
telckcie. Natomiast powif'ść po- glód cls~y i S!Jo:rnju. Tal< więc to 
wstaje w oparciu o wsz,•lkie dys- nie „wieża z kości słoniowej", ale 
pozycje psych1czn-e. także pozainte- raczej korlu1wy pokój Marcelego 
lcktualne. Czlowiek sferą intclek- Prom;la. 
tualną, Ś\1 indomą ogarnia tylko - Pańsl:i os!atni tom wierszy 
drobne pasmo pamięci. - pt. „Obecność'' ukazał się w 1969 r. 

A jaki jest cel ow~·ch przeina- Od tego czasu tylko na lamach 
czeń osobowościowych w trakcie pi- prasy literackiej - i to bardzo 

- No nie, do poezji wracam. W 
tej chwili pracuję r:ad tomem wier­
szy pt. „To". „To" - to dla mnie 
sprawy psychologiczne, ale będące 
poza świadomością człowieka. Po­
wyżej jej, poniżej czy obok tego 
co świadome, ale jednak myślę, le 
suma tych spraw wpływa na świa­
domość i osobowość ludzką. 

Przebudowałem całkowicie swo­
ją koncepcję wiersza. Moja wcze­
sna, młodzier!cza poezja byla poj­
mowana jako !mpres)e, notacje 
jednorazowych drgnień uczucio­
wych, 'rymczasem w obecnych 
wierszach dążę do syntez. Rola pro­
blemowa wiersza nie jest w moim 
rozumowaniu od.rębną od funkcji 
merytorycznych opowiadania, to 
tylko estetyka jest zasadniczo od­
rębna. Moralna i społeczna rola po­
ezji jest rolą hum11nistyczną, o­
chraniającą człowieka i ocalającą 
go, Poezja jest chyba najbardziej 
humanistyczną z ludzkich wypo­
wiedzi artystycznych, a może„. w 
ogóle ze wszelkich ludzkich wypo­
wiedzi. 

„Bolszewicy" są w zasadzie dramatem historycznym poprzez 
punkt o~nies<ienla, poprzez realia. Ale sam problem je.;t wciąż aktu_ 
alny, szczególnie w młodych państwach, organizujących swą wladzę 
w drodze gwałtownego przewrotu społecznego. 

Z punktu widzenia artystycznego sztuka jest trudna. Nie przez 
swą zawiłość - sprawy w niej poruszane są przecież w gruncie rze­
czy bliskie każdemu człowiekowi - ale ze względu na to, że sam 
temat zostal 2ihanalirowany poprzez sztampowe, „rocznicowe" ujęcia· 

- Jak zatem zamierza pan uniknąć tych niebezpiecrz.eństw? Na. 
ea pn.Il stallia, myśląc o zainteresowaniu wid1nvni? 

- Zwykle temat Rewolucji Październikowej pokazywany jest oc­
święmie. Przedstawiając ludzi rewolucji pokaz.u~emy ic'h jako posta­
cie grzeczne, opanowa~, w odprasowanych garniturach, białych ko­
szulach. Tymczasem zaś, i w rewolucji, i w sztuce ,szatrowa, _mamy 
do czynienia z ludźmi, którzy od lat walczą o panstwo radz1e.ck!e. 
Akcja sztuki obejmuje jeden rok, ale postaci mają życ~orysy l!'1,ęga:­
jące .samych źródeł rewolucji, wczesnych walk proletariatu, pozmeJ 
- starć z Rządem Tymczasowym. . 

Jeżeli uda się nam pokazać ich w dniach codziennej, ciężkiej pr~­
cy w dniach podejmowania decyzji, od których zależy „być albo Il!e 
być" rewolucji, jeśli będziemy umieli przenJeść n~ s~en~ i na ~i­
downię temperaturę starć polemicznych, przckonac wid2ow o wiel­
kości codziennego tygla rewol11cji, wtedy nasza praca nie powmna 
się niekomu skojarzyć z gładką odświętnością, „akademijnością". 

Rozma.w·iał: J. KAT. 
Fot.: A. Wach 

~~~~-~~~~~~~""''~~,~~~~'""~'""~~ ~ ~~~i~ 
~ samego siebie, pokonać miłość własną, niemo~łiwiaj~ca po~owne próby •:wy~aże- ~ 
~ Z • id p kt •d • (7rl celę więzienną własnych możliwości; spa- ma m~~yrazalneg.o - ta właśnie swia- jl ~ mo}esO un it Wt zenia . / łając siebie samego w dążeniu do takiej domośc I J?O~ba\yiona pyc.hy ~viedz~ po- ~ 
~ .„_„ __ ,„.....,..._,_._ ·- _ doskonałości wyrazu, która tę totalną zwoliła White owi .s.~worzyc naipiękmeisze ~ 
~ prawdę choć na chwilę, w jakimś dziele, str~ny ,.Wiw.isekcJ1 · , . . ~ 
~ Australijczyk Patrick White, uro- świat osobistych uczuć i doznań warun- może ciągle w tym następnym, jeszcze W hi te napisał sporo; częśc JCg? dziel ~ 
~ dzony w r. 1912, otrzyma! litcrac- kuje „treść'' ·poszczególnych obrazów, nie stworzonym (obrazie „nie namalowa- przetlumaczon8: zostr;iła w _os~~tmch ~a~ 
~ ką nagrodę Nobla w r. 1973. „Wi- przemiany formy, technik i stylu upra- nym·•, książce „nie napisanej"), pozwoli tach ry._~ polski: „„woz O~f'.b~y , „ży.wi 1 ~ 
~ wisekcja" - powieść najwybit- wianej galęzi sztuki - byłoby to jeszcze uchwycić i odsłonić. u~arl~ , „Węzeł . 1:a ~siązlt.a 1 .,~1\~1?ek- ~ 
~ niejszego pisarza tamtego konty- jecbo vie romancee, czyli zbeletryzowana cia", Jest Jego powieścią naiwybit111e3szą. ~.Y. 
~ nentu, licząca 730 stron, właśnie ukazała b~ografia, dająca, być może, trochę wię- Tytul powieści White'a brzmi w orygi- Informacja na obwolucie mówi: jest po- ~ 
~ się w nakładzie 15.000 egzemplarzy, wy- cej, niż iane prawdziwe biografie wie!- nale ,,The Vivisector" („Wiwisektor''); wieścią w jego twórczości wyjątkową. ~ 
~ dana przez PIW (co znaczy mieć rękę na kich artystów, wartości poznawczych z za- kilkakrotnie jest w niej mowa o nie do- Wydaje mi się, że ;est to książka, jaką ~ 
~ pulsie literatury światowej!) i zniknęła w kresu socjologii i psychologii twórczości. kończonej nigdy przez Duffielda senten- się pisze chyba raz w życiu, kiedy pisa- ~ 
~ ciągu dwóch dni. Mniemam. że gdyby l\1ówię „t wór cz ości", bo wcale w cji: Bóg-Wiwisektor, Bóg-Artysta, Bóg-„. rza przytłacza potrzeba wypowiedzenia ~~ 
~ wyszła w nakladzie 40.000 egz., jak ongiś tej książce nie chodzi o życie i twórczość Powieściowi ciekawscy, węszący za skan- przemyśleń całego życia, dokonania obra-
~ „Ulisses" Jamesa Joyce'a, też by się bly- określonego artysty: malarstwo jest tu dalikami w życiu artysty opowiadają, że chunku ze swoich poczynal'I, zrnzumienia ~ 
~ skawicznie rozeszla. po prostu egzemplifikacją, jednostkowym Duffield pod koniec życia odważa się ma- sensu uprawianej sztuki poprzez dotarcie 
~ Powieść ta, mam wrażenie, osiągnie nie konkretnym przykładem. !ować portrety Boga; inni prostują: ni do jej tropów, pierwszych objawień. do ~ 
~~~ jeden jeszcze p!ętnastotysięczny nakład, Jneasjtgłd~~~~~~e ź~~~eJii1s~!r6~.ymW wcpa~~ie~~~ fa~ 
~ nie tylko z powodu Nobla i nie dlatego w d K k ~ 
~ jedynie, że ludzie nadal czytają powieści- a n a O r C z e W S a posługującej się formą biograriczną ów I 
~ rzeki, wbrew 'teoriom lansowanym przez · . • , 7 „raj dziecięcej niewinności" jest symbo- ~ ~ zwolenników mikropowieści, zachwalają- Jem dzieciństwa duszy ludzkiej, tego co ~ 
~ cych ten gatunek prozy jako jedyny. któ- jest człowiekowi dane od zarania jego ~ 
~ ry odpowiada dzisiejszemu tempu życia i w V R A z A N I E dziejów: głód poznania, łaknienia prawdy ~ ~ powszechnemu brakowi czasu. I nie dla- i potrzeba wyrażenia jej w dziełach sztu- ~ 
f!i.j tego książka będzie poszukiwana, że mo- ki. Zaletą powieści White'a jest to, że to ~ 
~ że stanowić pożywkę dla poszukiwaczy poo;zukiwanie prawdy poprzez okrutne ~ 
~ skandalizujących .,szczegółów z życia ar- obnażanie słabości człowieka, że ta wi- ~ la tysty", jakie znajdą w „Wiwisekcji", w • • wisekcja dokonuje się także na żywym ~ 
·~tej „biografii" malarza-dziwaka, w któ- NIEWYRAZALNEGO ciele i duszy człowieka tworzącego-arty- ~ ~ rego twórczości niemałą rolę, jako po- sty. Który z brudu, w jakim sam grzęź- ~~ 
~ żywka, odgrywają związki uczuciowe np. nie, jakiego jest pełno w życiu, umie wy-
~ z prostytutką Nancy. z póllesbijką Boo prowadzić światło, w grzechu dojrzeć za- ~ 
~ Hollingrake, z namiętną Greczynką Hero rodki cnoty, tchnienie nieśmiertelności ~ e Pavloussi, czy z paronastoletnią dziCw- „Wiwisekcja" realizuje, owszem, sche- portrety Boga, ale siebie, jako Boga. potrafi ukazać w martwym kamieniu, ~ 
~ czynką, pinnistką, Kathy Wołkow. Książ- mat powieści biograficznej (jak niektóre W książce White'a nie na darmo mówi wieczność - w kupie lajna, a w brutal- ~ I ka utrwali się poprzez przyszłe nakłady powieści urzeczywistniają schemat powie- się o usiłowaniach schwycenia nieuchwyt- ności i okrucieństwie, którego sam jęst ~ 
~ w literaturze nie tylko dla tej właśnie ści podróżniczej, w której podróż jest nego, o próbach wyrażenia niewyrażalne- sprawcą i ofiar~ - utajone pr-a~enie ~ 
~ materii „życiowej". nie dla samego też tylko pretekstem dla zapisu myśli o zmie- go, czegoś, co samo nasuwa na myśl po- ewangelicznego miłosierdzia dla ulomnej ~~ 
~ bogactwa konkre tów, ukazujących nam rzaniu do czegoś), ale wartość jej leży jęcie Boga. Absolutu,. które to słowo wy- istoty ludzkiej. FJ 
~~~ mneagłoo iz1anannyiml.ąd1 niieprtzyelkkr0ójd'lżaytceigao,SPz.oelebcęz-_ w talt zwanej nadwyżce znaczeniowej. nalazł człowiek na określenie nieosiągal- ,,Wiwisekci'a" nic }<>st powieścią dla ~ ~ W tym, do czego Patrick White każe swe- nej doskonałości. I ta świadomość o ko- " ~ · " k · · ł · k t di:ieci. Ani dla infanty1n~-ch dorosłych. ~ O.~ dąc pow1'eśc1·ą australi'J'Sl{ą, i·est powieścią mu bohaterowi, Hurtlowi Duffieldowi, mecznosc1 rązema cz owie a warzącego t ~ ~ 1 ó DOS o OSCI Ani dla dewotek W1<ZC!kic 1~0 autoramen u. ~ ~~ uniw<>rsalną, mówiącą o tak powszech- zmierzać poprzez wszystkie perypetie, u- wo< ł K NAL • o musie zmie-~ ~ ~ - - · d · d · PRAWDY ł · 1 Jest książką dla ludzi dojrzałych. Gdyby ~ ~ nym zagadnieniu, jak jedyna miłość czło- padki, o;labości i wzloty i czego prz~z. ca- rzama 0 Je yneJ 0 cz owie rn, w Lodzi środowiska twórcze i naukowo-
~~ v•icka tworzącego - miłość artysty do le z'yc1'e J•az·e mu poszuki'wać, naip1erw choćby to była prawda okrutna, świado- d 1 ~ 
~ ' ' " · ł ś · t k · bl" ć ba awcze nie były ta' zlfozintegrowane, ~ I Sztuki. w imię któreJ· artysta dokonui·e na bezw'1·edni·e potem z całą s'wiadomością mosc, ze w a me sz u a moze z izy nas 1 k ~ ' d d k ł · · · t t 1 · d gdyby istniał wspólny nur't życia inte e -~ otaczających go ludziach bezustannej wi- dojrzałego twórcy, bez oglądania się .na 0 os -ona osci tei 0 a neJ praw y, że tualnego, powieść ta mr,głaby stać się 
~ wisekcji, obnażając słabości bliźnich z o- opinię - swoich bliźnich, bliskich, sąs1a- sztuka jest przeto wszystkim i zarazem„. przyczyną ożywionych dyst\. usji, wymiany ~ 

~y, krutną precyzją, jak napisano na skrzy- dów, krytyków, marchandów, giełdy ma: niczym, bo zawsze, w najświetniejszym myśli i zapatrywań na istotb sztuki. „Wi- ~ 
del.ku obwoluty. . Gdyby „Wiwisekcja" Jarskie. Istota tej książki tkwi w oweJ d~iele ~a?raknie „tego ostłatśniego dotknię- wisekcja" jest pisana bez (Żadnego pan- ~V.J. 

~ miała tylko na celu owo ukazanie „zma- myśli - przesłaniu, o konieczności . po- cia pę z em", tego najw a ci wszego slo- cerza: bez oglądania się na mody we 
~ gań twórczych artysty" czyli ukazanie szukiwania totalnej prawdy o czlow1eku wa, tej nuty najwyższej, a wreszcie za- współczesneJ· prozie, na kan.-my estetycz-~ w jaki sposób, z jak!~ wysiłkiem i ,..; i o świecie, do której zbliżyć ~ię ,może braknie artyście siły, zdrowia i czasu, ne, na obiegowe normy moralne i praw- ~ 
~ jakim napięciu psychicznym przekształca czlowiek tworzący tylko w naJwyzszym ~UoN~~~rzybć DkZIEŁO W PELNI DO- dy użyteczne historycznie. A it\St książką ~ 
~ się świat widzialny w dzieło sztuki, i jak wysiłku ducha, starając się przekroczyć · • o po ona artystę śmierć, u- głęboko ludzką i głęboko moralną. ~ ~ I ~ 
~ ~"~ ~~ ~~~ ~~,~~~ ~~ ~~~~ 
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Postanowienia I Krajowej Konferencji Partyjnej Kosmetyczne kłopoty i nadzieje 

Pi;~~a:i lir FJN nar;;~wierdziło r 1-~ey~~ ~~1.~~,nó~ ~~ .. ~!,~~~~. 
- Nie. jeszcze w tym roku ma narlejść wie-
- A Jakaś inna farba do włosów? le nowych klosmetyków produkcji 

1·1slę kandydafo'w radnych =~i~teJ~sta~~ek~~J'e1~C: g~~!twi:w ~~o~~ejsę~ą t~~ż~_zi;~~~~~y,z!zt~~ n a kolorze naturalnym? clil1e rzęsy . wody, perfumy. gala-
- Jest tylko bardzo ciemny, retki odżywcze z Anglii, Szwec]i . 

• 
Kllen1Jk! rozglądają się po pól· NRF. Szwajcarii oraiz fa.rby do włn-
kach sklepów kosmetycz.nych. sów z Jugostawll. 

9 grudnia br. odbędą się wybory do rad narodowych wszyst­
kich stopni, Wybory poprzedzi szeroka kampania, której poli­
tyczną platformę stanowić będą postanowienia I Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Do podstawowych zadań kampanii wyborczej 
nl'leżeć będzie zapozoa.nle społeczeństwa, a zwłaszcza bezpartyj­
nych obywateli z treścią obrad konferencji i wyzwolenie no­
wych źródeł aktywności i Inicjatyw dla dalszego przyspieszania 
tempa rozwoju społeczno-gospodarczego kraju. 

Działalność propagandowo - po­
lityczna w kampanii wyborczej 
słu.1:yć będzie upowszechnianiu za­
angażowanych aktywnych postaw 
obywatelskich oraz krzewieniu 
uznania i szacunku dla ludzi wzo­
rowej prący zawoqowej i ofiarnej 
działalności społecznej. Kampania 
sprzyjać powinna społecznej mobi­
lizacji i zespoleniu wszystkich sił 
pod kierownictwem partii, w ra­
mach FJN dla wykonania wszyst­
kich zadań nakreślonych przez 
konferencję. 

Te cele kampanii podkreślił pod­
czas wczorajszego plenarnego po­
siedzenia Łódzkiego Komitetu FJN 
przewodniczący tego komitetu -
prof. dr Andrzej Nadolski. O za-

daniach łódzkiego i dzielnicowych 
komitetów FJN mówili w dyskusji 
członkowie plenum i przedstawi­
ciele stronnictw politycznych. orga­
nizacji młodzieżowych i działacze 
dzielnicowych FJN. 
Członkowie plenum zapoznali się 

z listą kandydatów na radnych do 
RN m. Lodzi, przedstawioną przez 
sekretarza KL PZPR - Klemensa 
l{wiatkowskiego Zgodnie z propo­
zycją Komisji Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw Politycznych w 
skład rady . wejdzie 150 osób. 
Uwzględniono szeroką reprezenta­
cję społeczną. Do Rady Narodowej 
m. Lodzi kandydować będzie m. in. 
66 robotników, 75 pracowników u­
mysłowych, rzemieślnicy, rolnicy I 

Aby jednak rozkład jazdy po· 
został nim nadal, praqpwnicy 
slużby ruchu pracują „w zwięk­
szonej ilości godzin co powodu­
je niejednokrotnie opóźnienia 
wyjazdów autobusów na trasę". · 

Na koniec PKS zapewnia, te 

renciści. Zgodnie z propozycją, w 
skład nowej rady wejdzie większa 
ilość bezpartyjnych mieszkańców 
miasta, więcej robotników, mło­
dzieżY, i kobiet. które stanowić bę­
dą 42,1 prot'. 

Kończąc prezentację kandydatów, 
sekretarz KL PZPR - K. Kwiat­
kowski podkreślił. że obecna kam­
pania wyborcza przebiegać będzie 
w dobrym klimacie. przy dużym 
zainteresowaniu i aktywności ca­
łego s~oleczeństwa. przy powszech­
nej akceptacji postanowień I Kra­
jowej Konferencji Partyjnej. Ple­
num jednogłośnie przyjęło listę 
kandydatów na radnych do Rady 
Narodowej m. Lodzi. (ik) 

Wyróżnienie 

łódzkich myśliwych 
Wojewódzka Rada Lowiecka w LA>· 

dzi otrzymała pismo z Zarząau 

Głównego PZL w Wairszawie, w któ­
rym wyra_ża się jej uzna.nie i po­
dziękowanie za racjonalną i oszczę­
dn!ł gospodarkę !<>Wiecką w nauym 
o'kręgu. 

Hegaly pełne są różnych towa- Niestety, nie wszystkie perfumerie 
rOw; są wody Jcwiatowe, k.remy, pu- tó~e mają ta.kle wnętrza, że mo­
dry prasowane, szampony, mydla żna w nich zorg11J1i:rować pokarLY. a 
toaletowe. Ogółem handel ma na 
swej liście ok. 15PO pozycji kosmety- nruwet odpowiednie eksp<>Zy>Cje towa-

rów. „Arged" jeszcze w tym roltu 
az;nyeh, ale gorzej jest w praktyce, chce uporządkować 5 sklepów, a w 
gdy np. poprosi się o ulubiony za- przysz!ym roku ma przystąpić do ge­
pach ozy kolor. 

Cyklamenowa po:nao.1<a <10 ust ? - nera!nej batalii o wnętrza wszyst­
Niestety nie ma, są tylko w odcie- !<ich placówek. Na nowoczesne urzą­
niach koralowych. Per!:.uny „Dafne" dzenie przeznacZ>ono przeszło milion 
sprzedaiwalam jeszcze do wczoraj. zł. zamawiając m. in. podświetlane 
Może życzy pani sobie „Pa.risianę"? gabloty. w których kosmetykj będą 

Rzadko z perfumerii wychodzimy z si ę odpowiedn io prezen tować. Cieszy 
tym, czego szukamy. Gwoli ścisłości i to, że sklep:v do tychczas z 
trzeba jednak stwierdzić, że ostatnio obsługą jednoosobową - zwieks.-zą 
coraz cz.ęsc ! ej sprzedawczynie oteru- swój personel. choć - jak wiado­
. ' · ki i N mo - zdobyc!e nowych pracowników 
Ją ta,Kze kosmety · zagran czne. P. nie przychodzi łatwo . „Ar~ed" postu-
w „Uniwersału" jest duży wybór po• luje reaoktywowa,nle szl<ól lub k!8'.• 
madek i pudrów szwedzkich. Wiele 
łodzianek pos-zukuje jednak wyro· drogist01Wsklch. Warto, aby kura.lo-
bów krajowych, m. in. ze względu rium r<>zważylo tę propozycję. 
na cenę. „Uniwersa!" przyrzeka, te Zjedoocz.eni!! „Pollena" ze swej 
jeszcze w tym miesiącu zaopatrzenie strony w rozmowie z nami przyrze-
pop~awi si-;. gdyż n~ targai:_h w l'oz• ka, że w przyszlym roku ma być 

1

rzekany
0

Lodzi gabinet kosmetyczny 
naauu naw1ąuno śCISty kontakt Zt> lepiej z 1,nformacja na temat nowo- „Polleny przy ul. P iotrikowskiej 17, 
Zjed~óczeniem „P?llena" w War- ścl. Wszystkie perfumerie mają na• pnląc~ny ze stałym kiermaszem tlJO• 

szaw1e I bezpośrednią współpracę z I reszcie otnzymać kataloi:;i l<olorów I wo~c1 bo:;ia tym aso rtymentem W S'lY• 
„Uroda". szminek. lakierów i emalii or:iz farb stk1ch artylrnłów produltowanych 

„Arged'', który m. in. zajmu.je się do włosów. Miejm,v tez rmdz:eie , że pr.zez przemysł krajowy. 
hurtem i detalem kosmetyków, nie nareszcie otworzy swe podwoje przy• \V. KASPRZAK 
przeczy. że kłopotów z tymi artyku· 
1ami Jest dużo, choć ogólnie trzeba 
przyznać, że ilość polskich Y.'Yrobów 
powiększyla się znacz'flie. Lodzlanlti 
(a łodzianie w części także) wyda­
ją w ciągu roku na zakup kosmety· 
ków 120 mln zł. Obroty w ciągu 
trzech kwartałów tego roku. w 
zestruwieniu z analogicznym okresem 
zeszłego roku, wzr<H!ły o 23 proc, 
Najlepszy to dowód, że "'10pabrzenie 

~''''''"''''''''''''''''''''''-''''''''''''''''''''''''"'''''''''''''~ ~ STUDIO „100 karabinów" ~ 
~ (USA) od lat 16, godz. 17.45, ~ 
0 20. 0 
~ TA'.l.'RY - „Jeńcy króla mórz" ~ 
~ (A) (radz.) od lat 7, godz. 12, ~ 
0 14, 16, „Dr Crippen przed są- 0 
2 dem" (ang.) od lat 16, godz. 0 
0 10, 18, 20. 0 

To już skąpstwo 

„robt wszystko co możliwe, bi/ 
uzupełnić kadry slużby ruchu". 

e „POCZEKALNIA - BASEN" 
(16. X.) MPK wyja§nia, że dfl 
poczekalni przy 11!. Aleksandrow­
skiej (nieda!elw „Elty") woda do­
staie się dlatego, że po przebu­
dowtP. u!!cy "powstala różnica pn­
ziomów. .,Po zakończeniu robót 
drogowych poczekalnia zostani e 
przeniesiona w Inne miejsce, a 
chodnik z plyt betonmvµrh za­
pewni do niej wygodne dojście". 

Z okazji jul>Ueuszu 50-lecia PZL p:>praiwia się, ale niestety wciąż nie 
Kxzyż Kawaler.ski Orderu Odrodzenb nadąża jeszcze za SLYbciej rosnącym 
Polski otrzymał ...:. Witold Snieżko· zapO<trzeoowaniem, mimo że o wiele 
Blocki. d1ugoletni rzeczn ik Woiewo· sprawniejsza jest już ctostawa z prze­
dzkiego Sądu U>wieckiego, Ponadto' myslu do detalu poprzez akwizvto-

1 Złot.V Krzyż ZasJugi przyzmano rów ,.Polleny·•. 

2 CZAJKA - „Mayerling" (ir.) Od 0 
~ lat 14, godz. 16.30, 19. ~ 
~ DRM - „Dramat zazdrości" (wł.) 0 
~ od lat 16, godz. 16, 18, 20. ~ 

~ ? ENERGETYK - „Wielkie waka- ~ 
~ cje" (!r.) od lat 11 godz. 17, 19. ~ 
~ KOLEJARZ - nieczynne. ~ 

Październik byl, ;ak wiadomo, 
miesiącem oszczędzania. W o­
statnim dniu października wie­
czorem zauważyliśmy, że PKO­
wska rekl.ama oszczędzania posu­
nęla się tak daleko, iż nawet 
neon placówki kredytowe) przy 
11!. Zachodniej pali! się zaledwia 
w dwóch trzecich: KO. 

Edwardowi Gwotdziowi - przewodni- Perfumerii „Argedu" Jest w U>dzi 
czącemu Wojewódzkiego Zarządu Lo- 70, a do tego jeszcze kilkanaście 
wieakiego, a Brązowe Krzyże Zaslu• sklepów ?Sg oraz dużych stoisk w 
gi: Lidii Drzewicltlej I Tadcus·-0 w1 domach towarowych, m. in. w „U· 
Wierzbickiemu, (kl niwersalu", „centralu", HDD. Osta· 

Jesteśmy zdania, że oszczędza­
nie tego 1·odza)u przekracza j uż 
miarę... (sl 

Drukowana czy nief 

Bariera, 
ale nie pr1es1koda Pogoń za lisem ..• 

W najbliższą niedzielę (4 bm.) ml· 
lośnicy sportu jeździeckiego będą 
mieli okazję obejrzeć tradycvJny 
bieg myśliwski „w pogoni za llsem". 
Weźmie w nim udział H członków 
Lódzkiego Klubu Jeżdzieckiego ubra· 
nych w stroje galowe. 

tnio kosmetykę wprowadul do sweJ 
oferty, i to z dobrym skutkiem Ló­
dzki Dom Sprzedaży Wysyłkowej. 
Trzeba też przyznać, że coraz lepiej 
pracują w perfumeriach sprzedawcy. 
Ze zwr acaniem uwagi kupu~ącego na 
posiadaną nowość spotykamy się co­
raz częściej. Również lekcje stoso­
wania kosmetyków w praktyce 
poprzez pokazy makijażu - organi· 
zowan e są w ciągu roku w wielu 
większych sklepach. „Uniwersał" za­
plan<>wał np. w grudniu br. wrga­
nizowa.nie S pokazów makijażu 
dziennego, wieczorowego l popołu· 
dnrowego. To, że klientki będĄ mo• 

•• srucham w III pro.01·amle radia 
?.apowiedzi spikera: „A teraz Sta· 
n islaw Zaczyk odcZyta kolejn'j/ 
traqment nie drvkowanej w ję­
zyku polskim powieści AUstera 
Mac Leona .,Huragan z Nawaro­
ny" - I przyznaję, źe tego niP. 
rozumiem. Przecież wlaśnie „Hu­
ragan" drukowany jest w „Dzien­
niku Łódzkim" „. 

Skrzyżowanie ulic Franc!szkar\· 
sklej t Smugowej, z racji wą­
sktch chodników I dużego nasi· 
lenia ruchu kolowego, zabezpie· 
czone bylo barierkami ochronny· 
mt. Utycie czasu przestlego jed 
tu jak najbardzte.t wskazane, bo­
u:iem barlerki wyglądaJq jak po 
przejściu potęźneqo tornado -
pogięte rurki. Wyrwane slupkl ..• 
Wieczorem latwo slę o nie pn­
tknąć. N!e temu celowi powinny 

Początek o godz. 12. Start sprzed gly od razu zaopatrzyć się na mlej· 
LKJ. seu w potrzebne kosmetyki - ma 

jednak slużyć. (z. ch.J 

Czytelniczka 
Usługa za uśmiech 

, powieści odcinkowycli 

Impreza ta jest jednocześnie za­
kończeniem sezonu Jeżdzleckiego. 
Po atrakcyjnej gonitwie przewid:iia-
ne jest ognisko. (je) 

NAUKA 

Tylko dla psów 
w tym roku nie zaszczepionych 

W związku z in!ormacją o dodat­
kowych szqepieniach psów na sku­
tek wystąpienia w Łodzi wypadku 
wścieklizny - dzwoniło do nas 
wczoraj kilku Czytelników. Zapyty­
wano, czy jeśli pies został już w 

Proszę Pant, za druk uzna1e się 
dopiero wydanie książkowe. Za· 
powtedi jest wtęc w porządku, 
poaobnie z1·esuą jak sama po­
wieść: sensacja,przygoda, emocje, 
napięcie, groza ltd. Można b71 
tym obdzielić kilka powieści. 

Wkl4?jente wkładek aa butów, 
to sprawa niby prosta, ale nie 
każdy może sobta. z ntą latwo 
poraazić. Z taką prośbą jedna z 
naszych Czytetntczek zw·róctla się 
do punktu usługowego Spóldziet· 
ni „Przyszłość Robotnicza" przy 
ul. Na1·utowtcza l03. Pracownik 
punktu, starszy siwy pan, przy· 
klei! wkladki, poświęcając na tę 
czynność sporo czasu. ' Na zapy· 
tanie kUentki ile płaci, odpowiedź 
brzmiała: „ Tym razem nic. To 
naprawdę drobnostka. Przecte1 
tej usługi n!e ma nawet w cen­
njku". 

s. Morawski - o przedmiocie tym roku zaszczepiony, należy szcze· 
A Stanislaw Zaczyk p1·zy oka­

zji robi nam prz{Jstugę, jak zwy­
kle znakomtete czytając „Hura­
gan" w radiu. Kto wysłucha choć 
jednego fragmentu, ten z pew­
nością będzie chciał przeczytać 
całość. Zachęcamy do tego gorą­
co, tym bardziej, że druk „Hu­
raganu" zaczęltśmy dopiero przed 
tygodniem, więc można jeszcze 
wciągnąć się do akcji grupy ko-

metodzie estetyki. KiW 1973 r„ str. pić go jeszcze raz. Jak poinformo-
220, zł 50 wal nas miejski lekarz weterynarii 

I. D. Garard - O chemii i chem!- ostatnie zarządzenie dotyczy wylącz-
kach. WP 1973 r., str. 358, zł 45 nie opieszałych łodzian, którzy nie 

H. Kry1iskl - Matematyka wyższa I dopełnili jeszcze w br. ważnego o­
z elementami zastosowań w ekono- bowiązku szczepienia swych psów 
mil. PWN 1973 r., str. 281, zł 32. przeciw wściekllżnie. (k) 

mandosów. Zresztą akcja sama 
Nowa usługa 

wclqgal R. 

Poczta Reflektorka 
• „AUTOBUS-WIDMO" (21. IX. 

73). WP PKS !nfOTmu;e, że w o­
statnich mteslącach są „ogromne 
truelnośel w pozyskaniu nowych 
pracowników, zwlaszcza kierow­
ców z odpowiednią kategorią 
prawa jazdy. Powoduje to poważ­
ne zakłócenia w /;omuntkacji au• 
tobusowej PKS". 

Nasza Czytelniczka podziękowa­
ła więc, a wychodząc z punktu 
wiedziala na pewno, że odtąd bę• 
dZ!e jego stalą klientką. Rzecz 
niby drobna, ale warta odnoto· 
wania. (k) 

Adres lteflektorkas „Dziennik 
Lódzkl", ul. Piotrkowska 96, 
90-103, L6dt, „lteflelnorem po 
Lodzi". Nasze telefony: U7-ł7 I 
Hl-IO. 

Obrączki dla nowożeńców 
z p·oństwowego złoto 

PISZCIE DO NA!! I TELl!!FO· 
NUJCIE, CZEKAMY? 

........................ „ •. „ ............................................................... „ 
Po raz pierwszy po wojnie „Ju­

biler" wprowadził od wczoraj no­
wą usługę. Wykonuje się na za­
mówienie obrączki z państwowego 

lllllllllllllllłłlllllllllfllllfJJilłlllłllflllllllllllllllllfllllll~łllllllllłllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

NAUKA RODZENIA 
= -= ------a ----------------------= = ---
~ ----s -
~ = --~ 

(Dokończenie ze str. 6) 
szeroko stosowana jest np. w ZSRR i Francji. 
W 1956 r. koncepcja radziecko-francuska wpro-
1 ·adzona została w klinikach warszawskich. Już 
rok później prace w tym kierunku podjęła 
II Klinika Położnictwa AM w Lodzi. Od tego 
czasu zarysowały się dwa odrębne rodzaje 
sztuki: sztuka położnicza, czyli lekarska, oraz 
sztuka rodzenia, która wyraża się aktywno­
ścią rodzącej, wykorzystującej malcsymalnie si­
ły natury. zwielokrotnione przez odpowiedni 
trening. Reedukacja, którą zakładano po­
czątkowo w stosunku do podopiecznych, z ko­
mecznoścl objęła w pierwszym rzędzie lekarzy 
i pozostały personel sprawujący opiekę po­
łożn i czą. 

Mimo wręcz zaskakująco pozytywnych efek­
tów. wspólne prace kliniki i Szkoły Rodze­
nia trzeba na razie zaliczyć do poczynal'I pir•­
nierskich na naszym gruncie. Szkoła przy ul. 
Roosevelta przygotowuje rocznie do aktywne­
go porodu ok 500 matek. Stanowi to 6 proc. 
ogółu kobiet rodzących w Lodzi (w Pary­
żu przygotowanie to obejmuje już 50 proc. 
matek). W oparciu o Istniejącą bazę stworzo­
ną dużym nakładem wysiłku i kosztów, rn1-
żna by w Loi:lzi przygotowywać do racjonal­
nego, korzystnego dla matki I dziecka porodu 
4 razy więcej kobiet. Popularyzacja tej proble­
matyki powierzona prawie wyłącznie porad­
niom „K", jak widać nie jest dość skuteczna. 
Nie dociera się z nowoczesną wiedzą na te­
mat tej profilaktyki do setek młodych kobiet 
- pr:zyszłych matek, pracujących w wielkich 
łódzkich zakładach. Brak zupełnie współpracy 

w tym zakresie, z zakładowymi ośrodkami 
zdrowia i przychodniamf. 
Większość zgłaszających się do Szkoły Ro­

dzenia kobiet, wie o jej działalności „ze 
słyszenia" - od koleżanki, z lektury pism fa­
chowych. Przychodzą kobiety najbardziej świa­
dome, postępowe. Jeśli na tym się poprzesta­
nie, łódzka Szkoła Rodzenia, szkoła matek, 
szkoła nowoczesnych rodziców, bez uzasadnie­
nia zachowa dotychczasowy, trochę elitarny 
charakter. A nie o takie oddziaływanie chodzi 
twórcom nowych metod opieki nad przyszłą 
matką. Doc. W. FIJALKOWSKI - prekursor 
tych metod w Lodzi, ma na ten temat jedno­
znaczną opinię: „Poważny odłam położników 
przestał widzieć w porodzie zjawisko fizjolo­
giczne. Trudno oprzeć się wrażeniu, że bardzo 
wiele czynimy dla wykrywania ewentualnych 
zaburzeń u matki czy u płodu, a bardzo mało 
- dla profilaktyki tych -zaburzeń. Nowoczesne 
przygotowanie kobiety do aktu rodzenia, zmie­
rza do jej 1lębokiego przeobrażenia psychi· 
cznego l fizycznego. Nie wystarczy, by poród 
jakoś znieść, poród trzeba odpowiednio roze­
grać. Szkoła Rodzenia jest oryginalnym ujęciem 
psychoprofilaktyki. Proponuje ona przyznanie 
pierwszeilstwa sztuce rodzenia, a od lekarza 
wymaga aktywnego zaangażowania się w okre-
sie ciąży, właśnie służbie sztuki rodzenia". 
Wniosek nasuwa się sam. Żeby z dobro-

dziejstw tej profilaktyki korzystać, trzeba jej 
zasady szerzej upowszechnić - najpierw 
wśród szerszego niż obecnie grona lekarzy, 
późn iej wśród rodziców, a szczególnie mło­
dycll matek. MARYNA KitĄ!O~~A 

złota. Do tej pory podobne usług! 
wykonywano wyłącznie z powierzo­
nego materiału względnie można 
było dokupywać tylko brakujące 
ilości złota. Trzy punkty łódzkie 
„Jubilera" oferują obrączki w no­
wych wzorach m. in. płaskie, okrą­
głe I grawerowane. Ponieważ ter­
min wykonania uslugi jest 3-ty­
godniowy, należałoby zamawiać o­
brączki niemal równocześnie ze 
zgłaszaniem zamiaru zawarcia ślu-
bu w USC. Ckas) 

Dziś w SD K „Lutnia" 
Na spokanle z aktorką Mall\ Ko· 

morowską-Tyszkiewicz, zaprasza 
SDK „Lutnia" (Piotrkowska 243). 
Początek o godz. 20. 

Na dyskotekę o godz. 17.30 zapra­
sza DDK Lódź Polesie ul. .wapien­
na 15. Wstęp 1 zł. 

Dokąd na wycieczki? 
SOBOTA; 

e Sobotnio-niedzielną wycieczkę 
kolarską „dookoła Lodzi" organizuje 
Lódzki Klub Kolarzy. Zbiórka 3 bm. 
Stary Rynek, godz. 15. Prowadzą: S. 
Sobiech i A. Kustosz. 

NIEDZIELA I ' ' e Na grzybobranie wypad ro*'7e­
rami trasą: Lódź - Rogów - Lódź. 
Zbiórka Stary Rynek, godz. 9. Pro­
wadzi A. Szudrowicz. 

e Wycieczka piesza na trasie Kro­
snowa - Słupia - Przyłęk Duży 
Długości 12 km. Koszt 35 zł. Zbiór­
ka dworzec PKP Lódt-Fabryczna pod 
ze11arem, godz. 8. Odjazd 8.25 Pro­
wa~ZI\ A. Kl,\rc;i;ewskl, E. Zimowska. 

. ' ' ' - ... ·+i'. ) 

~---

~~ - - - GDYNIA - „Slub bez obrączki" 0 
~ o I (A) (czech.) od lat 14, godz. 2 
~ . o e I 10, 12.15, 14.30, „Swladek koron- 0 il ny" (Wł.) od lat 18, godz. 17, ~ 
i 19.30. ~ 
~ HALKA - „Przygody misia Yo- ~ 
~ IE I gi" (USA) (B) od lat 7, godz. 0 
~IGD~ ' f!t30i8,"0gb~~;ra~~-3~~)20. (USA) od~ 
~ t MAJA - „Poszukiwany - po- 0 
~ I szuk iwana" (B) (poi.) od lat 0 
~1 EDW 14, godz. 15.30, „Szpieg szoguna" ~ 
~ Kl (J ap.) od lat 18, 11odz. 17.30. 0 
~ \9 .30. 0 
0 . ..I MLODA GWARDIA - „Zazdrość i ~ 01 medycyna" (po!.) od lat 10, 0 
~ - - - - godz. 10, 12.15, 15, (17.15, 19.30 - ~ 

~ 
seanse zamlmięte). 0 

WAZNE TELEFONY I\IUZA - „Absolwent" (USA) od 0 
lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20. ~ 

~ Informacja telefonlczna os OKA - „Jeźdźcy" (USA) od lat ~ 
~Straż Pożarna 08 666-11 595-55 16• godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 0 
Z Pogotowie Ratunkowe • 09 POLESIE „Na tropie sokola" 2 
~ Pogotowie l\tO 07 (NRDl od lat 14, godz. 17, „ży- ~ 
0 Informacja kolejowa ~55.55 cle, r.1l!ość, śmierć" (fr.) od lat 0 
~ l f j PKS 265 96 •1._20 18. godz. 19.15. ~ 2 n ormac a - • J I POPULARNE - M d 0 
~Pogotowie wodoclą1owe 835-ł& imieniu prawa" '(trJr ;i-dcy 1~ ~ 
~ Pogotowie gazowe 395-85 l6 godz l6 45 19 ~ 
~ POKotowle energetyczne S3ł-28 PRŻEDWIOSŃni: · - Klute" ~ 
~Pogotowie ciepłownicze Z53-ll (USA) od lat 18, godz. 15, 17.30, ~ 

~ TEATRY P;gNIER - „Wyzwanie dla Ro-~ 
~WIELKI - godz. 19 „Wesołe ku- bin Hooda" (ang.) od lat 11, 0 
~ moszki z Windsoru" godz. 16. 18, „Straszne skutki a- 0 
0POWSZECHNY - god~. 18 „Wiei- waril telewizora" (A) (czech.) 0 
~ ki człowiek do małych intere- od lat 16, godz. 20. rd 
~ sów". POKOJ „Zielone smugi" 0 
0JARACZA - nieczynny. (radz.) (A) od lat 11, godz. ~ 
~ MALA SCENA - nieczynna. 15.30, „Król, dama walet" ~ 
0 TEATR 7.15 - 2odz. 19.15 ,,Tre- (USA-NRF) od lat 16 2odz. 2 
0 dowata" 17.45, 20. ~ 
~NOWY - godz. 18.30 „Wilki w REKORD - „Bitwa o Anglię" :li 
~ nocy". (ang.) od lat 14, godz. 15, 17.30. 0 
~MALA SALA - jlodz. 16.30 „u- 20. 0 
Z piory". ROMA - „Swięta wojna" {pol.) od 0 
0MUZYCZNY - godz. 16.30 „Karie- lat 11, god:;. 10, 12, „Smtech w~ 
0 ra Nikodema Dyzmy". ciemności • (ang.) od lat 18, 0 
~ARLEKIN - godz. 17.30 „Złota godz. 14, 16.30, 19. 0 
~ Rybka". SOJUSZ - „Przygody Tomka 2 
~PINOIUO - godz. 17.30 ;,PriyJa- Sawyera" (A) .<rum:> od la_t U, 0 
0 c:iel wesołego diabla". ' godz. 16, „Swiat się śmieje" ~ 
~ZIEMI LODZKIEJ - godz. 19 (A) (radz,) od lat 11, godz. 18. l::J 
~ „Szkoda wąsów". STOKI - „Hubal" (A) (po!.) od~ 
~FILHARMONIA (Narutowicza io) si::1tT 

11
.'.... g~~in~eto1J· w dolinie ~ 

~ godz. 19.30 Koncert Symfoniczny śmierci" (jug.) od lat 14, godz, ~0 
0 Orkii:stra Symfoniczna Fllhar- lS.30 17 30 Landru" (franc) 
r... monli Lódzklej. Dyrygent Ta- od i t '1a' " d 19 30 · ~ 
0 deusz Strugała. Solistka Idll Bl a ' 110 z. · • 0 
~ ret - fortepian (Turcja). W DYZURY APTE.lt eJ 
0 programie: W. A. Mozart la 
~ Symfonia A-d~r KV 201, S~ Tuwima 59, Rzgowska 147, Piotr ~ 
0 Rachmaninow. Koncert for l<owska 307, Limanowskiego 37, 2 
0 teplanowy fis-moll. op .. l, R. Zielona 28, Pl. Wolności 2, Obr. ~ 
0 Schumann IV Symfonia Stalingradu 15 ~ 0 d-moll op. 120. · ~ 

~ MUZEA DYZURY SZPITALI ~ 
~ SZTUKI (ul. Wlęckowsklego 36l fnstytut Poło:tnlctwa I Glneko· ~~ 
0 godz. 10-17. logi! AM, Polożnictwo - Ster-
0 HISTORII RUCHU REWOLU- linga 13 - dzielnica Sródm1e- 0 
0 CYJNEGO (ul. Gdańska l~l ście. Glnekoiogla - Curle-Sklo- ~ 
~ nieczynne. dowskieJ 15 - Widzew oraz z 0 
0 HISTORll Wl.OKIENNICTW A (Ul, dzielnicy Górna poradnia „K" 0 
0 Piotrkowska 282) godz. 10-17. ul. Felińskiego. ~ 
~ ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· Szpital Im. l\ladurowlcza - ~ 
0 FlCZNE (pl. Wolnoki 14) godz. dzielnica Polesie oraz z dzielni- 0 
2 11-17. cy Górną poradnie K" ul Przy~ 
~ EWOL~CJONIZMU (Park Sien- byszewsklego 32, 1 Ż~poisk!~j 2. 1.:! 0 klew1cza) godz. 10-17. Szpital im. M. Kopernika _ ~ 
0 LODZKIE ZOO dz1einlca GOrna, poradnie K: Od· 0 
0 czynne w godz. 9-15.30 (kasa rzanska, Cieszkowskieoo Rzgow- 0 
~ czynna do godz. 15). ska i Lecznicza. b ' ~ 
~PALMIARNIA - nieczynna. Szpital Im. H. Wolt _ dzielni·~ 
~ K 1 N A ca Bałuty oprócz poradni „K" ul. ~ 
~ Sędziowska l Libelta. ~ 0 BALT";!' - „w pustyn1 I w ou- Chiruigia ogólna - SzpJtal im.~ 
~ szczy (po!.) od lat 7, 2odz. Pirogowa (Wólczańska 195). ~ 
~LJ~Ni~ ~ W pustyni 1 w pu- Ch1rurg1a urazowa - Szpital a 
~ szczy" (poi) od lat 7 cz n WAM (Żeromskiego 113). ~ 
o · · Laryngologia - szpltal Im o 
~ godz. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30. Barlickiego (Kopcińsk· g 22) · f) 
~POLONIA - „w pustyni 1 w trU- Ok Il k . ie o . ~ i szczY" (poi.) od lat 7, godz. . u sty a - . Szpital im. Bar- ~ 
i 9.SO, l3.30, l7.30 llc~1ego (Kopc1ńsk1ego 22). ~ 
2WISLA _ Goya" CB) CNRDl od Chirurgta I. laryngolog!a · dzle- ~ 
~~Óti~ri~~- ~',.~~r~~in1~;, (wł.) (~;;:,!l-Cz~~~~~~j iTs) . Korczaka~ 
~ od lat 16, g. 10, 12.15, 14.30, 16.45, Cntrurgta szczęko wo-twanowa ~ 
~ •. Hubal" {poi.) od lat 11, godz. - ~p~al im. Barlickiego (!<:op- 0 
~ 19 clńsklebo 22). ~ 
~WOLNOSC _ „W pustyni ł w pu Toksykologia - Instytut Medy-~ 
~ szczy" cz. r (poi.) od lat 7, cyny Pracy (Teresy BJ. ~ 
i godz. 12, (godz. lO, l4, lB, lB, NOCNA POl\IOC LEKARSKA ~ 
0 20 - seanse zamknięte). 0 
~ZACHĘTA - i.Nieszczęścia Alire- iz 
~ da (franc.) od lat 14, godz. 10, Nocna pomoc lekarska Stacji~ 
0 12, 14, 16, 18, 20. Pogotowia Ratunkowego przy ul. 0 
~LDK - .. Nocny kowboj" (USA) Sienkiewicza 137, tel. 666-66. ~ 
0 od lat 18, godz. 14.45, 17.15, Ogólno!Odz.k:l Teletontczny Punkt 0 
0 19.45. Informacyjny dotyczy pracy ~ 
0STYLOWY - i,Czyi nie dobija placówek slutby zdrowla tele- ~ 
~ się koni" (Bl (USA) od lat 16, fon 815-19, cz.ynny Jest w godz. ~ 
~ godz. 15.30, 17.45, 20. 7 do 21, oprócz niedzlel 1 'wląt . ~ 

~~-m~'-'''''''''''''''''''''''''''''''-'''''~ 
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ODPOWIBD2 NA PYTANIE, CZY ZYCIE TOWARZYSKIE W OSTATNIM CWIERCWIE-
CZU XX WIEKU W POLSCE ROZWIJA SIĘ, CZY ZANIKA, ZOSTAWMY SOCJOLOGO!\I 
I ETNOLOGOM. NA PEWNO SIĘ TYM KIE DYS ZAJMĄ. NIEZALEŻNIE OD TEGO. CZY 
PRZEZYWA ONO UPADEK CZY ROZKWIT, ZYCIE TOWARZYSKIE ISTNIEJE I TRZEBA 
l\IIEC DO NIEGO JAIUS STOSUNEK. 

Długie jesienno-zimowe wieczory, to okres kie­
dy pr-i.ypominamy sobie o licznych zobowiązaniach 
rodzinno-koleżeńskich. odświeżamy prywatne wię­
zy międzyludzkie. Właśnie - według jakiego 
.schematu te kontakty, więzy, wzajemne sto.sunki 
układają się u nas. Nietrudno na to pytanie od­
powiedzieć, mieszkająl' w blokach gdzie od są­
siadów z góry, z dołu I obok dzieli nas często 
tylko warstwa jednej cegły . 

Czyż trzeba to obszernie komentować? Wiado­
mo jak to na ogól jest. Zebraliśmy się , ogromnie 
e:ę ucieszyliśmy. wyściskaliśmy, pogadaliśmy o 
dzieciach, niesympatycznej obsłudze w handlu i 
usługach. Postawiliśmy jako z.nawcy. kilka kro­
pek nad „i" w ocz.vwistych sprawach polityki 
i sportu. I .co? Właśnie. I przekonaliśmy s!ę, że 
sz.tuka bycia w towarzy~twie i podeimowan.ia u 
siebie, to nie byle jaka sztu1'a. Gdy raz po raz 
w zebranym gronie zaczęła zapadać denerwu.iąca 
cisza. a co bystrzejsi w panil'e zaczęli stwierdzać, 
że naprawdę już całkiem zabrakło wspńlnvch tP­
matów, trzeba było się przyznać że w iE>czór „nie 
wypalił", że wśród naszych drog ich gości coś się 
nie klei. 
Ponieważ się nie klei, więc ws2ystkie możliwe 

luki zapychamy obficie jedzeniem i piciem. by 
szczegńln.ie po tym ostatnim jednoczyć się i bra­
tać w „dzieweczce, która szła do laseczka" „. 

Jedna z przyjętych I dość roz.powiszeehnionych 
form spędzania czasu jest też gra w brydża. Jest 
to jednak nietypowy rodzaj rozrywki, zobowiązu­
jący z góry do ilości zaproszonych. właściwego 
klimatu wieczoru, o czym dobrze wiedzą amatorzy 
takiego spędzania czasu. 

Jaki więc jest ten zloty środek, ten wzór opty­
malny, który można by polecić do wypróbowania? 
Przeprowadziliśmy na ten temat krótką ankietę 
wśród znajomych. Niektóre pomysły byty zupeł­
nie nowe, indywidualne. Osądźcie sami czy dobre 
- chętnie przekażemy na tamach naszej kolumny 
i Wasze dalsze pomysły. 
Małgorzata s. - „Przed Jednym z wieczorków 11 

mule zarządziłam, te kaidy z go§cl musi przynldć 
ze sob11 porcję sera. Ubaw był nadzwyczajny. Kaź"dy 
się okropnie wysilał, by wynaleU Jak najrzadsze ro· 
dzaJe sera. Ja zadbalam o wystrój I dodatki I o to 
by wszystko zostało zjedzone. Pomysł odświeżył bar· 
dzo nastrój spotkania." 

Andrzej K. - „Nigdy nie zapraszam dużego gro· 
na. Zaznaczam natomiast, by katcly z przyjaciół 
przyprowadził jakiegoś miłego kolegę lub koleżan­
kQ. Poznaje się w ten sposób coraz to nowych lu· 
dzi. Powstaje coś w rodnJu „lawiny towarzyskiej". 

Barbara W. - „Wśród moich r.najomy~h przyjęły 
się spotkanln wędrujące. Robimy zbiórkę I na po· 
czątek dbamy o dobry „podkład". Pót.nlej losujemy 
kogo z kolei nawiedzamy. Reue za dobrą rozryw­
kcu 

JÓzef z. - „ W czasie spotkat'l przyjaciół staram;v 
się utrwalać na przeźroczach lub Cilmach fragmenty 
wieczoru. Następnym razem urozmaiceniem jest 
o'!•ądanie mily<'h pan1iąt~k." 
Wanda N. - „Jednym z b3rdziej udanych wleczo· 

rów było urządzeniP u mnie w domu poetyrkJego 
lconcertu życzeń. Każdy przellstaw!I (we wla•nvm 
wykonaniu) kilka swych ulubionych utworów. Od· 
kryliśmy sporo talt'ntów." 

Tyle krótka ankieta Chciałabym tG probę oce­
ny naszego życia ,t<)warzysk.iego pcds.umować kil~ 
k oma własnymi doswiadczeniami. Warto poświę­
cić więcej uwagi doborowi gości. Niedobrze gdy 
w gronie zaproszonych spotka się zbyt wielu ki­
biców lub przedstawicieli jednego z.awodu. Tema­
ty rozmów schodzą wtedy na ztyl jednolite. nie­
ciekawe dla pozostałych. tory. Nie wolno jednak 
przesadzać w drugą stronę. Zebranie wielu zupeł­
nie przypadkowych osób. może zakończyć się da­
remnymi prób;imi „oswojenia". Nie warto też 
brać na siebie roli aniołka pokoju. zapraszając 
do i;iebie osoby powaśnione lub wrogie. Już 
mniej ryzykancka jest rola swatki, jeśli z góry 
nastawimy się na zapoznanie z sobą osób dobrze 
do sieb!e pa.sujących. 

I jeszcze jedna bardzo istotna uwaga. Przyjęcie 
kosztowne, wys.tawne \<kale nie jest gwaranl'ją 
udanego wieczoru. Czy się z tym zgadzacie? Cze­
kamy na Wasze odpowiedz.i. 

KUZYNKA BIEDKA 
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Po okiresie wio.sennej i letniej swobody, oraz odprężenia w prawie 
nieodczuwalnych, przewiewnych sandałach, gdynkach, japonkach 
zaczyna się dla naszych nóg ten gorszy okres w roku. Miejsce butów 
1 odkrytymi piętami i palcami, zajmuje na wiele miesięcy obuW1ie 
solidne, co u nas w większości jeszcze wypadków oznacza - ciężkie, 
ukute, zamykające nogę w formie nienaturalnej, na ogół dalekiej od 

teoretycznego komfortu. 

Kozaczki, botki, buty jesienne na sztywnych platformach, tamują­
ce naturalne oddychanie skóry, twonywa, pianki - to na co (przy 
Wielu, nawet bardzo wielu zaletal'h) skaz.ani będziemy aż do kolejnej 

wiosny. A więc .•• 

Nie trzeba chyba nikomu tłumaczyć, Ile udręki, dokuczliwego bólu 
f złego humoru pnysparzają niewygodne buty. Dobre, dopasowane 
rozmiarem i kształtem obuwie oddaje nieocenione usługi naszym sto­
pom i nogom. Zapobiega szybkiemu zmęczeniu i wielu niedomaga­
niom, które mogą stać się początkiem poważnych schorzeń nóg. 

Zniekształcenia stóp, odciski, pocenie się spowodowane są najczęściej 
niewygodnym obuwiem. ~łożna temu zai:>0biec. wybierając obuwie 
odpowiednio wygodne, lekkie, przewiewne, w miarę możliwości ..• nie­
gumowe. Używanie ciasnych pantofli o bardzo wąskich nosach. jest 
szczególnie dla kobiet bardzo niewskazane, gdyż powoduje deforma­
cję stopy, Ograniczenie ru<'hów palcami w wąskim bucie prowadzi do 
zaniku mięśni stopy w wyniku czego spłaszcza się sklepienie podłuż­
ne i powstaje płaskostopie. 

Pantofle na zbyt wysokim obcasie, również deformują całość układu 
statycznego, a ponadto powodują ból knyża, niekorzystnie wpłvwają 
na ustawienie kręgosłupa I zniekształcają stopę. Nogi bolące z odcis­
kami, odparzone I popękane nie tylko utrudniają nam poruszanie się, 
ale także oowodują złe samopoczucie. Najbardziej męcząca jest praca 
w pozycji stojącej, dlatego przy tym typie pracy, należy pamiętać 
o noszeniu szczególnie wygodnego obuwia. . 

Podczas pracy w pozycji siedzącej nie należy zakładać nogi na 
nogę lub zginać kolan podsuwając stopy pod knesło, gdyż utrudnia 
to prawidłowy krwiobieg. Nogi trzeba wyciągnąć swobodnie, roz­
luźniając mięśnie. Wiele prac w gospodarstwie domowym można wy­
konać w pozycji siedzącej op. prasowanie, obieranie warzyw itp. 
Unikajmy jednak długotrwałego siedzenia bez ruchu, w jednej pozy­
cji. 

Stopy • obuwie profilaktyka 
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= Nie ma wiedzy i sprawności bez nauki i treningu. Cze gói to nie trzeba się uczyćf Odkrywając świat i mecha- N n u k a § 
§ nizmy jego działania, kolejno uczymy się trzymać łyżkę, siedzieć prawidłowo i estetycznie na krześle, uczymy się :: 

• 

• 
I na 

Kto jeszcze me pom·,rślal o 
plas:zczu zimowym, ma mało 

czaou. Przed podjęeiem ~ta­

teczmej decyzji jak będ-z:e wy­
glądal nasz zimowy płaszc:r., 

rozejrzyjmy się co w modzie 
nowego nia ten temat. 

Na pewno nowością :.ą p-ro­
ponowane długości okrycia. 

Wydawało się, że dlu1tość za­
krywająca kolano zwycięi.y 

bezapelacyjnie, tymo:zasem o­
ku.zuje się, że w modzie n!e 
ma nic pewnego. Lartsowane 
są trzy dług<:>6oi: wymieniana 
już długość Chanel, z:ikrywa­
jąca kolano, następnie dlu­
gosć do połowy łydki < :) oraz 
duzy procent płaszczy skró­
conych, t.zw. 7 /8. Pł<!Bzcz.e 

skróc0<11e noszone są ze spoi­
niami lub spódnicami z tka­
nin koordynowanych. 

Dominują płaszcze o linii 
trapez.u. są obszerne, zama­
S"qste, rękawy szerokie. czę­
sto wszyte regla.nowo Bardzo 
interesującą nowością 5ą kol­
n'erze, mankiety i Slale z 
futer naturalnych, bal""\vio­
nych w kolorze tkaniny pła­
szc-.rn. Wygląda to bardzo 
efektownie, ale jak zdobyc 
takie futro! 

Rys. 1 - Obszerny dwurzę­
dowy plaszcz, rękawy wszyte 
reglanowo, długość Chanel. :: sztuki wzajemnego porozumiewania i sterowania maszyna mi, które stworzyliśmy. Na tle wiedzy i umiejętności, które rodzenia 

:: na zasadzie tradycji, nawyku, czy z konieczności sobie przyswajamy, wiedza o sztuce rodzenia traktowana jest 
Mankiety i szal z puszystego 

- futra. = pod.obni~ jak większość zagadnień związanych z poczęci em człowieka na zasadzie „tabu", - dostępnego tylko dla 1· a k 
:: wta1emniczonych. 
_ Mimo ogromnego postępu medycyny w dziedzinie poło inictwa, w tradycji zachowało się jeszcze, jak gdyby coś ft g U k B = z okresu „babek". W chwili porodu .- który dla każdej matki jest przecież szczytowym przeżyciem macierzyń-
: stwa - kiedyś właśnie one były stroną aktywną, obecnie jest nią lekarz. Kobieta rodząca, w większości wypadków I o ń c a 
- nadal traktowana jest w tym ważnym momencie, jako strona bierna. Wbrew naturze, wbrew sensowi tego wy-
= darzenia. · 7 = . 

E Rys. 2 - Płaszcz skr6oony = do długości 718, nost:ony do 
E spodni. Ciekav.re roz,viązanie 
: kroju rękawa. Kołnierz z fu-= tra 
: Rys. 3 - Nowy rodzaj pe­= lisy . . Dlugcść do polo•vy )yd-= k1. -= TEKST I RYSUNKI 
: B. GA!'J"CARZ ------

ńdzka Szkota Rodzenia, placówka 
powstała 16 lat temu przy Ośrod­
ku Matki i Dziecka, w oparciu 
o badania specjalistów i praktykę 
kliniczną, konsekwentnie . toru ie 
drogę innym poglądom I metodom 
przyjęcia nowego żyl'ia. W piątko­
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we popołudnie znalazłam się w gronie kilku­
nastu młodych matek przygotowujących się 
na 3-miesięcznym kursie do urodzenia pier­
wszego potomka. 
Kur~ rodzenia, tak jak kurs język~w ob-

cych, stenografii, tańl'a, maszynopisama? ~~ś stytutu Ginekologii I Połoi:nlctwa AM w r,o- nlngu, mimo odmiennego stanu, nie odczuwa 
w tym rodza iu. Jest to jednak kurs trudmei- dzi. spotyka s1e ze swymi słuchaczkami w sie- się prawie jego uciążliwości. Druga część piat-
szy. 5ilniF>j angażujący emol'jonalnie. zobow:ą- dzibie Szkoły Rodzenia przy ul. RoosE>velta 5. kowego sp0tkan!a, to swobodna konsultacja. 
zujący do wiekszej koncentracj_i i odpoVl'.1e; dwa razy w tygodniu. Zajęcia na kursie oro- Młode kobiety są już oswojone z problema-
dzialności. Czy warto - wśród licznych zaię·~. wadzone sa w okresie trzech miesięcy poprze- tyką kursu. Na nowicjuszu pytania ł wymiana 
jakimi jest już dziś obciążona kobieta .Pr~- dzającycb rozwlazanie „Swoią szkolę" młode poglądów robią wrażenie tarhowego dyskursu. 
cująr;i 1 prowadząl'a dom - brać . na s1eb1e matki odwiedzają cztery razy w tygodniu . Obie strony raz po raz poęlugują się plan-
jeszcze jeden obowiązek ~d?scypl!nowanego Por.a lekarzem - specjalistą, szkolenie prowa- szami wiszącymi na ścianach. Objaśniają one 
uczenia się na kursie? To JUZ zalezy od sa- dzi pani mgr Elżbieta Wysocka - Instruktor- okresy I kolejne fazy porodu. Tematem roz-
mych matek. Po takim przeszkoleniu. w ;zasie ka WF M specjalizacji z rehab!litarji. oraz mowy jest wszystko, co składa sie na świ~-
pcirodu nic niE> jest w stanie zaskorzyc ro- instru~tor położnictwa p. Krystyna Zellgman. domy. aktywny. sprawny poród, na zapew_nie-
dzącej. Poród, dzięki odpowiedniemu przygo- Program szkolenia przewiduje nauke prawi- nie przychodzącemu na świat dziecku pelriego 
towaniu ł treningowi, dzięki dokładnemu poz- dlowego. regularnego oddechu. ćwiC'lenia ogól- komfortu tlenowego. wszystko co składa się 
naniu psychoprofilaktyki porodowej, staje się nie wzmacniające, pr~ygotowaniE' matek ! oi- na połączenie natury I cywilizacji. Bo to wła-
zjawiskiem naturalnym. fizjolo11:icznym i przy ców na przyjęcie dziel'ka (umlE>ietność kąpieli, śnie jest założeniem łódzkiej Szkoły Rodzr.-
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pełnej aktywnośei młodej matki - be~bole- piE>lęgnacjl I żywienia niemowlecia). 01a. · 
snym. A przecież takie właśnie powitanie na W wygodnej sali. "na które.i zapleczu znaj- Teoria I metody ubezboleśnienia porodu n11 = 
świecie oczekiwanego potomka, jest cichym dują sie niezbędne urządzenia higieniczne I drodze fizjologicznej {w miejsce metod sztu- _ 
marzeniem każdej matki. Takiego dobrego, sanitarne. mtodE' ~!Ul'haczkl kursu z dużą cznych - anestezji itp.) nie iest bynajmniej _ 
spokojnego porodu życzy swej żonie każdy sorawnośclą wykonują na materacach I przy odkryciem łódzkiej szkoły medycznej. Od 
kochający mąż 1 ojciec dziecka. drabinkach programowe ~wiczenla. Instruktor- dziesiątków łat psychoprofilaktyka porodowa, : 

Doc. WLODZIMIERZ FIJALKOWSKI z In- ka koryguje, pomaga. ośmiela. Przy takim tre- (Dals.zy ciąg na str. 5) S 
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!' • N:Gąo:KI, ·===· l-ł~I r 
~I • MALOWANIE I TAPETOWANIE • ZAKO.ł'ANE! Domek jedno 

• 1" ape ami zmywa nym wynajmę Instytucji. sos-MIES. ZKA"' t t • 1 i Ili rodzinny (16 miejsc) -

~\ produkcji rumuńskiej i belgł,jskieJ, nowlec, tel. 68-26-30. 
• GA.RAZ - centrum oClstą-

W bogatym wyborze kolo.rów Ili pię lub zamlenie. Oferty 

ffl • ~=~~:=~NIANIE OKIEN TASMĄ • I :::~Nl:ra::rat Pi~trkc::~ 
ff/ I~ trum Piotrkowskiej na Do· 
• , METALOWĄ, Iły - · okolice Harcerskiej. 

~ 
Oferty •• 16739" Pr!ls.a, Piotr 

• ROBOTY ZDUJ.Q'SKIE • k_o_w_s_k_a_96_. _____ _ 

I DEKARSKIE, Ili DOMEK jednorodzinny, mu 
• rowany z garażem, wolny 

~ 
sprzedam. Namiotowa 25, 

wykonuje dla ludności godz, u-17. 16696 g 
• DWA garaże do Wynaję-

.1.1 SPOŁDZIELNIA PRACY 111 ~oa'16':6dt, Ruda-Kar~~;~o3~ 

''N O W A T O R'' GOSPODARSTWO rolne 4 
ha (Bałuty) tanio sprze-

1~ 
dam. Oferty „16760" Prasa, 

• Łódź, ul. Sienkiewicza 9. Piotrkowska 96' 

Ili 
DOl\IEK jednorodzinny z 

· • budynkami gospodarczy-

• 
Na wykonane prace udzielamy gwa- Ili mi, działką 1.200 m, sprze-

rancji. Należność za usługę może być dam. Lódt, Wólczańska 

li 
261, po godz. 16. 

regulowana gotówką lub na raty PKO DOMEK jednorodzinny 

ORS. Zgłoszenia przyjmuje oraz infor- 1•11 3 pokoje, kuchnia, wazy-

l
• mac3·i udzi·ela dział techniczny, stkle wygody, ogród, ga• 

rat, okolica Radiostacji -
tel 335 07 8693 k sprzedam. M-3 lub M-ł na · - ' · · „ zamianę. Oferty „16986" 

11:: I I= I===:: 1-I= I i !;>rasa, Piotrkowska 98. 

A analizatory, 
A przeliczniki cyfr<'we, 
A generatory impulsów, 
A oscyloskopy 

szerokopasmowe, 
A zasilacze 

wysokonapięciowe, 
A radiometry, dozymetry 
oraz inną aparaturę elektronicz­
ną stosowg.ną w technice jądro-

wej, krajową i importowaną 
naprawia 

w wars~acie własnym 
i u użytkownika 

oraz przyjmuje do stałej 
konserwacji 

ZAKŁAD OBSŁUGI 
TECHNICZNEJ ZZUJ „POLON" 

w WARSZAWIE, 
oddział w lodzi, 

tódi, ul. PlONOWA 18, 
tel. 886-26. 

BI.AM .- karakuły kana­
dyjskie sprzedam. Lódt, 
Nalkowskiej 7 m. 55. 

ZAGRANICZNE: kotuszek 

( 

(bezrękawnik). k1.1rtkę dam 
ską „SAFARI" oraz dwie 
grawerowane obrączki 18-
karatowe sprzedam. Tele­
!on 836-23. 15015 2 

KUPIĘ bony, sprzedam fu 
tro łapki karakułowe, be-
żowe. Tel. 807•47 po 16. 

FUTRO karakułowe sprze­
dam. Telefon .iirzeczno­
~ciowy: 562·91, 

MASZYNĘ do pisania buł­
garską - sprzedam. Tel • 
496-64. 16702 g 

SPRZEDAl\I 9-m!eslęczną 
suczkę cocker spaniel, czar 
ną. Rojna 13 m. 37. 

KUPIĘ bony. Oferty 
„16742" Prasa, Piotrkowska 
86. 

AP ABAT fotograficzny 
„Leica", lornetke „Zeissa", 

I 
µeryskop, strzelbę - wia­
trówkę, akwaria, globus 
sprzedam. Próchnika 39-11 
godz. 12-16. 16768 g I 

• WIELKĄ Encyklopedię 
Powszechni\ sprzedam. 
Tralctorowa bl. 3 m. 47. 

„COCKEB·Span!eł" szcze• 
nię rodowodowe sprzedam. 
Sienkiewicza 6 m. 22, 
front, III piętro. 16713 g Krótkie terminy, gwarancja 

j<1'wści usług. 
8540-k 

~ uszkodzony agregat 
I lodówki domowej. 586-55. 

·~~­
·===·====·=·=·===•!!!!5l!!!l5 
\~ M o D E L E K \\\ ;:~S:o~;;~le:~-:~· spr; 
• , , • dam. Lódt, Hektarowa 38 

111 

O dobrej pre1encj1 do lat 30 \~~ (doJazd - St.pita! Kocha-
.' nówka). 16566 g 

WZrOSt powyżej 168 Cm „SYRENĘ 102" sprzedam. 

-~\ (SZCzupfych i tęższych) 1•11 Zielna 1ł m. l. 
„SKODĘ 1101" - sprze-

p 0 S Z U k U j e dam. Tkacka lA m. 3. 

'

-,, Jl T E L I M E N A " '1·i1 ~:;::~a~~anTef obI{s.55;a~~ 16. 16688 g 
Zgłoszenia w dniu 6 listopada ODSTĄPIĘ tłoki ·1 panew-

• br. w godz. ·11-14, Łódź, ul. Ja- • ~~uft r~~~nt) Na~0oleoń~;; 

I~ racz~ 52 (:wietli~a). •====•sm-k 1~ ~~~~~:~ :::s::~~~7::~ 
dzo dobry sprzedam. Oglą­
dać dziś godz. 10-14 par­
king, Piotrkowska 94. 

LOKALU 
o powierzchni około 100 m kw. 

na pomieszczenJa biurowe 

postukuje 
Biuro Projektów Przemysłu Gwnow~o 

„STOMIL" 

Pracownia w Łodzi. ul. &ienklewlcsa 55. 

Reflektujemy ·równiei na mieszkania 1 

u osób prywatnych. 

POSIADAM samochód, lo­
kal z telefonem. Przystą­
pię do współpracy, Inne 
propozycje. Oferty „1697~" 
Prasa, Piotrkowska 06. 

W SILNIKACH samochO• 
dowych wykrywa usterki 1 
reguluje zapłony, gaźni• 
ki elektronowym aparatem 
„Crypton" hamulce, 
światła, zbieżność, karo­
sa.t kół przednich opty­
cznym aparatem „Dunlop". 
montowanie opon apara­
tem pneu.matycznym, wy 
watanie kół dynamlczno­
statyczne wykonu­
je inż. supady, suwalska 
24. Tel. 438-78. 

„SYRENĘ 10ł'', stan dobry, 

li••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• niedrogo kuplę. Laglewnic ; ka 297, po 16. 16269 li 

J 
• I 

I 
I 
I 

I 

TABLICE NAGROBKOWE 
Z ŻELIWA I METALI KOLOROWYCH 

wg dostarczonych modeli 
przyjmuje do wykonania 

w ramach usług dla ludności 
SPOLDZmLNIA PRACY 

„A RM AT UR A", 
Lódź, ul. Duftska 23 (Teofilów), 

tel. 898·52, 898-53. 
8392-k 

, ............................................. . 

• 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • 
i 
I 
I 
i • I 

KSIĄŻKI DAWNE I BROSZURY 
WYDANE PRZED ROKIEM 1945 

CZASOPISMA I GAZETY 
(nawet niekompletne} 

zakupi' 
BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 

w Lodzi, ąl. Matejki 34138, tel. 815-35 
. (godz. 8-15). 

8604-k 
....... „„ ••••••••••.••••••••••••• „ .........• 

ANGIELSKIE opony ra­
dialne „Dunlop" 13Xl65 
·(komplet) sprzedam. 
Tel. 16·23.ł?. ' 

KUPIĘ „Skodę lOO·S" 
Odbiór z Motozbytu. Ofer­
ty „16724" Prasa, Piotrkow 
ska 96. 

„WARSZAWĘ M-20" do re· 
montu - sprzedam. Lódź, 
Olechowska 30. 

TANIO sprzedam „Skodę 
1101" i „DKW F-8" na 
części lub w całości, tel. 
grzecznościowy 451-07, 
godz. 17-18. 16771 g 

„TRABANTA IOl", palme 
„Fenix" - sprzedam. Pta­
sia 6, przy Proletariackiej. 

FABRYCZNIE nowego „Fla 
ta 126p", „Zaporotca" lqb 
„Trabanta 601" kupię. o­
ferty „16863" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

TRZY pokoje, kuchnia, 
przedpokój, telefon, kom­
fort - 116 m kw., front 
I p., balkon, zamienię na 
mies~kan!e w domku jed· 
norodztnnym z ogrodem. 
Włodzimierz Dąbrowski. 
Lódt, ut. Lipow• 21 m. 21. 
tel. 263-lt. 

3-POKOJOWE, kuchnia - PRZY~ na mieszkanie 
54 m, bloki, 10 p, (winda) 2 studentki. Diamentowa 9, 
(Zarzew), zamienię na po godz. 18.30. Dojazd aut. 
równorzędne na niższej ' &O 1" Osiedle Rogi. 
kondygnacji Balu ty, 
Wielkopolska, Teofilów. o PRAf?lrJĄCA poszukuje 
ferty 16179" Prasa Piotr- pokoiu z oddzielnym wej• 
kowsk~' 96. ' ściem. Oferty „16783" Pra-

sa, Piotrkowska 96. 
KAWAL~RKĘ 30 m bloki, 
Doły I samodzielny pokój MALŻENSTWO poszukuje 
w starym budownictwie sul:llol<atorskiego pokoju. 
zamienię na 2 pokoje'. Oferty .,16778" Prasa, Piotr 
kuchnia. bloki najchętniej k_o_w_s_k_a_u_s_. -----­
Doły. Oferty „16214" Pra- WYNAJMĘ pomieszczenie 
sa, Piotrkowska 96. na warsztat usługowy, naj 
WĄLBBZYCH - pokój, chętniej w okol!cy Julia­
kuchnia, zamien~ na 'mie- nowa. Tel. 595-00 . 
szkanie Lódź, Tel. 
850-76, po 18. 16712 g 

POKOJ 15 m kw. (uży­
walność wygód), słoneczny, 
I p. - Narutowicza, za­
mienię na równorzędne 
też śródmieście. Oferty NIEMIECKI - 339·45 Le­
„16721" Prasa, Piotrkowska wandowskl. 16747 g 
96. 

STARSZA samotna poszu­
kuje na klika miesięcy sa 
modzlelnego mieszkania. 
Tel. 428-30, godz. 19-22. 

MATEMATYKA. 257-51, mgr 
Pluskowskl. 16766 g 

POSZUKUJĘ M-2 na 1-3 
lata. Płatne miesięcznie. 
Oferty „16837" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

SZKOi.A Tańców Cyrul-1 
skiego, Kilińskiego 48, tel. 
335-42, kurs 5 listopada. 
Zapisy codziennie. I 
MATEMATYKA - fizyka 

POKOJ, kuchnia, Dąbrow­
skiego, zamienię na pokój, 
kuchnia, względnie kawa­
lerkę z balkonem. Oferty 
„16779" Prasa, Piotrkowska 
96. 

mgr Walkowskl. Tel. 
596-08. 16251 g 

KOREPETYCJE: matema­
tyka, fizyka, chemia, e­
lektrotechnika. Tel. 643-03, 
Czerwonka, pokój 808. 

POSZUKUJĘ pokoju w 
Lodzi lub okolicy, może 
być nie umeblowany. Ofer 
ty „16785" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

OPIEKUNKA do dziecka 
2,5-letniego - potrzebna. 
Ol!mpijska 12 m. 100, (Ret­
kinia), ewent. Wigury 13 
m. 19. 16765 g 

···············································! ii 
• NOWA USŁUGA 

PRACE PROTETYCZNE 
ZE ZŁOTA! 

Na życzenie pacjentów wykonujemy 
z własnego złota o próbie 750 i 960 

KORONY, WKLADY, MOSTY. 
SPOLDZIELNIA PRACY 

SPECJALISTOW „ZDROWIE" 
Lecznica - PIOTRKOWSKA nr 159. 

8608-k 
•.............................................. , 

.......................................................... ~ ................................ , 
POMIESZCZENIA 
o powierzchni 200 mkw. 

z przeznaczeniem na magazyn 
tektury, papieru i kartonów 

na okres 6 miesięcy 
poszukuje pilnie 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
„I N T R O L I G A T O R" 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 245, 
tel. 686-65 lub 672-00. 

8398-k 

'' 

.„ ...................................................................................................... ..... 

CIEŚLI, ślusarzy-spawaczy, tynkaorzy, stol111rzy, 
posadzkarzy, betoniarzy - na budowę I betonia!l"­
nię, montażystów elementów prefabrykowanych, 
robotników niewykwalifikowanych zatrudni za­
raz z terenu Łodzi, Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego l, Łódź, ul Piotrkow­
ska 55, pokóJ 219. 8007/k 

A MONTERÓW centralnego ogrzewania 
2 umiejętnością spawania, 

A MONTERÓW INSTALACJI wod.-hn., 
A MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH, 
A ROBOTNIKOW 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
A BLACHARZY-SPAWACZY 
A KIEROWCÓW z II ka·t. praiwa jazdy, 
A MAGAZYNIERÓW z praktyką 
zatrudni za~az z terenu Łodzi Łódzkie Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych. Szczegó­
łowe warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale zatrudnienia i płac w Łodzi, ul. Brukowa 
20 pokój lli1' 3. 8577/k 

KIEROWCOW z I lu·b II kat. prawa jazdy za­
trudni natychmiast z terenu Łodzi w pełnym 
lub niepełnym wymiane godzin Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjno w Łodzi. Bliższych 
Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr MPK, Łódt, ul. Tnmwajowa 11 pokój 6 
w godz. 8-14 (w soboty do 12, we wtorki do 
17). tel. 816-20 wewn. 178. 8589/k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Rada Wydziału Biologii l Nauk o Ziemi 
uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadomości, iż 
w dniu 13 listopada 1973 roku o godz. 12 w Gmachu 
Biologii (ul. Nowo-Poludniowa 12/16 s. 136) odbędzie 
się publ!czna obrona pracy doktorskiej mgr WOJCIE­
CHA KITTELA na temat: „Widelnice (Plecoptera) rze­
ki Pilicy". 
Promotor: prof. nadzw. dr hab. Franciszek Wojtas 

z Instytutu Botaniki i Zoologii UL, 
Recenzenci: prof. zw. dr hab. Gabriel Brięk 

z Instytutu Biologicznych Podstaw Pro­
dukcji Zwierzęcej w Lublinie. 
prof. nadzw. dr hab. Henryk Sand11er 
z Instytutu Ekulogi! PAN w Dzlekanowie 
k. Warszawy. 

• • • 
Dziekan I Rada Wydziału BlologU I Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Lódzk!ego podają do wiadomości, te w 
dniu 13 listopada 1973 roku o godz. 13 w Gmachu B!o­
logll (ul. Nowo-Południowa 12/16 s. 126) odbędzie się 
publlczna obrona pracy doktorskiej mgr TERESY ZA• 
ORSKIEJ na temat: „Wpływ uszkodzeń międzymózgo­
wia na pobieranie pokarmu oraz Właściwości fizyko• 
chemiczne krwi i moczu''. 
Promotor: doc. dr habil. Andrzej Romaniuk 

z Instytutu Fizjologii 1 Cytologi! Uniwer­
sytetu Lódzkiego 

Recenzenci: prof. dr hal;J!l. med. Henryk Rafalski 
z Instytutu Medycyny Społecznej AM 
w Lodzi, 
doc dr habil. Krystyna Lewińska . 
z Instytutu Fizjologii i Cytologii Uniwer• 
sytetu Lódzklego. 

Prace doktorskie wraz z opiniami recenzentów znajdują 
się do wglądu w Bibliotece Uniwer.sytetu Z..ódzkiego 
(ul. Matejki 34). Wstęp wolny. lłł1·k 

~ee~~· 

SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. H. SAWICKIEJ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 137 

przyjmuje na rok 1974 i lata następne zlecenia 

NA USŁUGI SŁABOPRĄDOWE I ELEKTRONICZNE 
w zakresie: 

+INSTALACJI URZĄDZEN SYGN. ALARM. 
WLAMANIOWYCH i P. NAPADOWYCH, 

+ INSTALACJI URZĄDZEN TELEFONICZNYCH (centrale te­
letonic:me ręczne i automatyczne), 

+INSTALACJI URZĄDZEN DYSPOZYTORSKICH, 

+ INSTALACJI URZĄDZEN ALARMOWYCH 
POŻAROWYCH, 

+INSTALACJI URŹĄDZE:S ZEGAROWYCH, 

+INSTALACJI URZĄDZEN RADIOFONICZNYCH, 

• INSTALACJI-URzĄDZEN BEZPRZEWODOWEGO 
POSZUKIWANI~ 'OSOB, 

+, KONSERWAÓl URZĄDZEN TELEFONICZNYCH, 
· ALARM.-POŻAROWYCH, SYGNALIZACYJNYCH, 
• RADIOFONI~YCH i RADIOTELEFONÓW. 

-Wszelkie informa~ję dotyczące w.w. prac udzieli Zakład Te­
letechniczny w Lodzi, ul. Próchnika 54, tel. 231-37 i 249-51. 

8465-k 

.~~~~g~~~egeg~eg~g-
POTRZEBNA opie)mnka qo 
2-letnlego dziecka. Wici 
30 m. 25. Teofilów. 

POMOC domowa raz w ty~ 
godni u potrzebna. Tel. 
428-30, godz. 7-9, 19-21. . 
~~---~---.......,.--
l\IAGISTER ekonomii ' 
specjalizacja handel za­
graniczny, ze stażem pra­
cy, egzaminy państwowe 
angielski, niemiecki, ro­
syjski - przyjmie cieka­
wą pracę. Oferty „16784" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POTRZEBNY pracownik 
do hodowli lisów, najchęt 
niej rencista. Chociano­
wicka 33. 16723 g 

FRYZJERKĘ męsko-dam­
ską przyjmę za wspólnicz­
kę lJJb do współpracy. Li­
martowsklego 56, tel. 506-48. 

le,~ #..'t.. 
„ ..... J.„„ .. ,.,w . 

Di:• Jadwiga .A.'"'JFOROWICZ 
skórne, weneryczne 

16.30-19, Próchnika 8. 

NAPRAWA lodówek 586-55 
regeneracja agregatów 
sprężarkowych - roczna 
gwarancja. Inż. Wysocl~ 
8-14. lti800 g · 

NAPRAWA telewizorów. 
567-31. Głowiński. 

FARBUJEMY: bluzki, mo­
dylon, brl-nylon, elastor, 
bistor, torlen, crempllnę, 
casllon, misie welniane, 
nylonowe, karakuły sztu­
czne, koszule non-Iron, ko 
ronkl. Prywatny zakład, 
Nowomiejska 10. 

WYMIANĘ pojedynczych 
spodów poliuretanowych 
w butach tmPortowanyeh 
wykonuje - Spółdzielnia 
Pracy „Przyszłość Robotni­
cza" ul. BohdanoWicza 2. 

ZGUBIONO dzienniczek 
specjalizacyjny na nazWi­
sko lek. med. Barbara Sł' 
wianek. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem: 
Niedziałkowskiego 10. Tel. 
417-92, po 17. 

ABY naprawić telewizor 
dzwoń 595-00 Głuszczak. 

GA:ftAZE składane, bra­
my; balustrady, zabezpie­
czenia okien itp„ siatki .o­
l{I'odzeniowe wykonuje 
taklad ślusarski $migiel­
skl, LQdź, Jaracza ·41, tel. 

USZCZELNIANIE; okien td 
mą metalową import. 
(prywatnie). Zgłoszenia: 
266-60. 16751 g 

~15-52. . JANECZKA z zakładu fry­
zjerskiego - Traugutta 5; 
pracuje obecnie Piotrkow ·POSIADAM samochód o­

sobowy i wolny czas. Roj 
na 47 m. 7. 

ska 59, front I p. Tel. 
312-50. 16642 g 

l 

NOWO ZORGANIZOWANE 
przedsiębiorstwo zatrudni 

z terenu Łodzi i województwa: 

MURARZY, 
CIEŚLI, 
BETONIARZY, 
STOLARZY, 
ZBROJARZY, 
MALARZY antykorozyjnych, 
MURARZY wykładzin, 
chemoodpornych, 
ELEKTROMONTERÓW, 
MONTERÓW rurociągów, 
BRUKARZY, 
KOPACZY, 
ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych. 

Pr"zeaslębiorstwo zapewnia dowóz 
pracowników zamiejscowych i zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym. Zgło­
szenia kandydatów przyjmuje Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno­
Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA -
5", Lódź, ul. Kilińskiego 141, dział za­
trudnienia, plac i szkol'enia, li piętro 
w godz. 8-15. 7979-k 



(31) 

llO!IO'l'A1 I Ulł'l'OPAD4 

PBOGBAM I 

(Redqguje .HENRYK CISKI) _ 10.00 Wlad. 10.08 z musicalowej 
estrady. 10,30 „Kierunek Berlln" -
fragm. książki. 10.40 Co słychać w 
świecie. 10.45 Kwadrans dla "Teresy 
Tutinąs. u.oo z lubelskiej .fonoteki. 
11.25 Refleksy. 11.30 „Nasi "ulubien­
cy". 12.05 Z kraju I ze świata.- l!.20 

.. 
Spośród tych pozornie jednako­

wych kaczek tylko dwie są identy­
czne. Które? 

Jaka liczba? 

Rozwiqzanle 

MINIKRZYŻOWKA 

POZIOMO· ltanonik taboret Mo-
nitor, ratunek notatk~. ' 

PIONOWO: katamaran. oko, ka­
tarakta, banat. ruten, Ufa, 

REBUS 
„PRZED NAMI SZARA JESIER" 

(prze dna - mi - sza - ra - je 
- sień). 

SZYFROGRAM 
„TRZEBA WIEDZIEÓ, JAK DA­

LECE, MOZN A ISC ZA DALEKO'• 
(blizna, medale, tojeść, dzieża, 
ćwiek, czako, Adai:e). 

DON KICHOT 
Brakujące fragmenty sylwetek to: 

A-11; B-12; C-6; I D-2. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE wyloso­
wali: 
Paweł Suwalski, Lódź, ul. Lnia­

na 27, 
Danuta Matczak, Lódź, ul. Na-

wrot 91, · 
Wiesław Szczepaiiskł, Zd. Wola, 

ul. Tkacka 3/10, 
Jerzy Mallnowsk(, Pabianice, ul. 

żytnia 19, ' 
Henryka Fircho, Z,6dź, ul. Kiiiń­

skiego 166. 

Melodie regionu lubelskiego. 12,30 
I<oncert życzeń. 12.50 z archiwum 

I piosenki. 13.20 Rolniczy kwadrans. 
13.35 Dyskoteka przebojów - Cze­
chosłowacja. 14.00 Ze świata nauki 
i techniki. lł.05 z archiwum piosen· 
ki - Włochy, 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Dyskoteka przebojów - Arne· 
ryka. 15.00 Wiad. 15.05 z archiwum 
piosenki - ZSRR. 15.30 Listy z . Pol· 
ski. 15.35 Dyskoteka przebojów -
Polska. 16.00 Wiad. !_6.10 Muzyka I 
poezja. 17.00 Studio Młodych, 17.16 
.t"onoteka. 17.50 Rytm, rynek, rekla· 
ma. 18.05 15 minut dla zespolu 
„2 + l". 13.20 Dyskusja na tematy 
uuędzynąroauwe. rn.35 Jazz na wie­
czor. H.oa Muzyka I aktualnosci. 
l~.Jo Węarowlu muzyczne po kraju. 
20.UO Uziennik. 20.15 Gwiazdy swiato­
wych estrad. 20.50 Kromka sporto· 
wa. 21.ou Podwieczorek przy mikro­
tonie. 22.30 Rewia taneczna. 23.00 U 
wydanie dzlenmka. 23.10 Korespon­
dencja z' zagranicy. 23.15 D. c. re­
wu taneczneJ 24.00 \V1ad. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Magazyn publicy-
styki naukowej, 8.55 Muzyka spoa 

1 
strzechy. 9.00 Mllosnlkom operetki. 

R 
" 9.20 Koncert. 9.40 Studio Młodych 

ozpoczynając od litery „L \V 110.00 Teatr PR „Trawą wyrosnąć" -

I Ó 
słuch. 10.30 Muzyka rozrywkowa. 

ewym, g rnym rogu diagramu na- 10.45 Migawki filmowe. 11.00 Dla 

leży przejść do litery A" w pra- szkól średnich. ll.20 Muzyka. 11.30 " I W1ad. 11.35 Rodzice a dziecko. 11.40 
wym dolnym rogu i po drodze od- o. d Tatr tlo Bałtyku. 12.05 Komun!· 

katy (L). 12.10 „Głos Ziemi Lódi.-
czytać rozwiązanie. kiej" (L). 12.25 Koncert (LJ. 13.00 

li 1111 
„Uporządkowanie zbiorów". 13.2U 
600 sekund dla Trubadurów, 13.30 

Mini krzyżówka 
POZIOMO: 6. Stara rzecz nią trą­

ci, 7. Przyjaciel Portosa i Aramisa, 

8. Do trafienia w niego gdy nie 

trafisz, 9. Gruszkowa tkanka. 

PIONOWO: 1. Żle na nim wy­

szedł Zabłocki. 2. Przyodziewek nie 

do darcia, 3. Drzewo pierwszeń­

stwa, 4. Nie poddnaj jej, gdy na 

Wiad. 13.35 „Mieszkańcy czasu" -
fragm. 13.55 Przegląd folklorystycz­
ny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15 
„Druga młodość" rep. 14.35 Z 
twórczości Brahmsa. 15.00 zawsze o 
15.00 - program dla dziewcząt 1 
chłopców. 15.40 Spiewa Zespól Pleśni 

i Tańca Armii Radzieckiej im. Alek­
sandrowa. 15.50 Wiersze D, Chróścię­

lewskiej. 16.00 Studio Młodych. 16.15 
Muzyka baroku. 16.45 Aktualności 

łódzkie (L), 17.00 „Okolice kultury" 
- . fe!. pt. „Moskiews.kie nowości tea­
tralne" (L). 17 .20 1 oń i test (L -
stereo). 17.23 Stereo-dysk lL - ste· 
reo). 18.10 Suita z bal. „Romeo I 
Julia" (L - stereo). 16.30 Echa 
dni.a. 18.40 Widnokrąg. 19.00 Studlv 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. franc. 

niej siedzisz, 5. Ryba zwana także 19.30 „Matysiakowie". 20.00 Rec1ta1 
wątłuszem lub pomuchlem I tygodnia. 20.30 Notatnik kulturalny. 

· 20.4Q' Nuty, nutki. 21.00 Przegląd f1l-
R · · ( j · . d • h mowy - Kamera. 21.15 Spiewają 
ozw1ązame przyna mnieJ woe „Cantares Minores Wratislavien•es··. 

zadań) nadsyłać należy pod adre- ' 21.30 Wiad. sport. ~1.55 Przewodnik 
operowy. 22.30 Rad1ovarlete. . 23.30 

sem naszej redakcji w terminie 

14-dniowym z dopiskiem na koper­

tach (kartach) „Rozkosze łamania 

głowy nr 31". 

Wiadomości. ' 

PROGRA:\J IU 
12.05 z kraju I ze swiata. 12.~ll 

„Kochaniem, pragnienie,m" - śpie­

wa M. Rodowicz. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Na bydgoskiej antenie. 
15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
Roczniki piosenki. 15.30 Odpowied~1 

z różnych szuflad. 15.45 Dolce, dol· 
cisslmo - na smyczki. 16.00 · Na 
estradzie Neil Diamond. 16.30 Dolce, { 
doldssimo - ną krzypce solo. 1~.f~ 
Nasz rok 73. U.OO i:kapr~em prze2 
&wiat, 17.05 „Huragan a Nawaro1w'' 

Na półkach księgarn~ 
SZTUKA 

W pl(lciu polach koła widnieją 
liczby wpisane w określonym po­
rządku, z.godnie z pewną zasadą. 
Przypatrzcie się uważnie rysunko-
wi i wykryjcie regułę rządzącą u- A. Sandauer - Teoria I historia. 

kładem wartości w zadaniu. w po- WLit 1973 r„ str. 150, zł 15 (pisma o 
sztuce) .. 

le ze znakiem zapytania wpiszcie w. Fijałkowski - Wilanów. 

odgadniętą liczbę. 1973 r., str. 98, zł 55, 
SiT 
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TŁUM.: MIECZYSŁAW DERBIE:A' 

Po piętnastu minutach ma.I'ISl7JU Andrea zatrzyma} s<ię pl'!Zed 
wrotami niewielkiej, całkowicie opusz.czonej s.totloły, stojącej 

na skraju drogi. 
- Jest w niej trochę siana. Tu będziecie zupełnie be-z;­

pleczni. 
- Doskonale - stwierdzi! Mallory. - Trzeba posłać wiado_ 

mość radiową na „Sirdara", żeby przekazał do Kaku sygnał 

CE oraz ..• 
- CE? - spyta! Andrea. - Co to znaczy? 
- To znak dla Kairu, że skontaktowal•iśmy siE: z panem i te 

jesteśml gotowi, aby nas stąd zabrano.„ A później, trzy roz­
koszne długie godziny snu. 

Andrea skinął potakująco głową. 
. - Trzy godziny. Tak. 

- Trzy długie godziny - potlkreślił Mallory. 

Uśmiech rozjaśnił powoli„ jakby wykutą z kamienia. twari: 
Andrea. 

Poklepal Mallory'ego po plecach. 

- W ciągu trzec:-h dł:ugic:-h godziin - · powiedział - · ozłowiek 
taki jak ja, może bardzo wiele zdziałać. 

Odwrócił się I szybko z.niknął w deszczowej nocy. Mallory 
I Miller pchneli wro·ta stodoły. 

Lotnisko w Malldrakos ni.gdy 'by nie otrzymało licencji od 
żadnego klubu lotniczego na świecie: nie miało przepisowych -
tysiąca . metr1>w . długości. Dwa lańc:-uc:-hy pagqrków zamykały 
je z dwóch stron, a zaimprowizowany · pas startowy mia! za­
ledwie czterdzieści metrów szerokości i roi! się otl wszelkiego 
rodzaju jam I niew!elkiC'h wypukłości. Każda maszyna latają­

ca według wszelkic:-h znaków na niebie I ziemi powinna po­
łamać tu w czasie lądowania swoje podwozie. RAF jednak 
korzystał z tego lotniska już przedtem i dlatego, być może, je_ 
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go piloci potrafili aię do niego prz.yzwYcz.aić, i dlatego praw­
dopodobnie uda im się wylądować j~cze raz. 

Na południe to pseudo-lotnisko było otoczon,e zagaji;iikiem 
drzew świętojańskich. Mal!ory, Miller I Andrea siedząc w ich 
cieniu, cierpliwie czekali. Nie bardzo wprawdzie odnosiło się 

to do Mallory'ego i Millera. Byli przemoczeni do nLtki, szczę­

kały im zęby. Andrea natomiast rozłożył się wy-godnie na tra­
wie, ręce podłóżył pod głowę, nie zwracając uwagi na wielkie 
krople deszczu siekącego po twarzy. Sprawiał wraźenle zado. 
wolonego. Obserwował pierwszy brz.a.sk pojawiający SiE: na 
niebie od wschod:u ponad potężnym -masywem górskim na. stro­
nie tureckiej. 

- Już są - powiedział nafle. 
Mallory i Miller wyt(lżyli &luch. Usłyszeli narastający war­

kot silników wielkich maszyn. Wszyscy trze~ wstali. Eskadra 
osiemnastu Wellingtonów minęła łańcuch gór.ski na południu 

i schodz.ąc na wysokość stu metrów przeleciała w ciągu mi­
nuty nad lotniskiem. 
Skierowała się w stronę miilsta, w stronę Nawarony. Po kiil­

kunastu sekundach rozległ się grzmiot wybuch6w i niebo za. 
barwiło się na czerwono. To Wellingtony zrzucały swoje bom­
by na z.niszczoną fortecę. Od czasu do czasu widać było na 
niebie pojedyncze błyski pocisków, świadc:-zące o słabości obro­
ny przeciwlotniczej; kiedy forteca wylatywała w powietrze, 
wraz z nią zostaly zniszczone wszystkie baterie przedwlotni­
cze miasta. 

Atak by! bardzo krótki, lec:-z bardzo gwaltowny. W dwie mi­
nuty po rozpoczęciu · bombardowania akt-ja została zakończ.ona. 

Stychać było tylko ginący w oddali \Varkot samolotów, które 
lecialy z początku na północ, a później . na zachód ponad ciem. 
nymi jeszcze wodami Morza Egejskiego. · 

Trzej mężczyźni oglądający to widowisko, milczeli. Wresz-
cie Miller ode·zwał się: . 

- Ciekawe z jakiego powodu jesteśmy aż tak wa:bni? 
- Nie wiem - wzruszył ramionami Mallory. - Ale wyda-

je mi się, że nie będz.iede bardzo sz.c.zęślLwi, ki~y się o tym 
dowięcie. 

- W każdym razie sądzE:. że teraz nie będ1lie to już długo 

trwało - powiedział spoglądając w stronę gór na południu. 

- Slyszycie? 
Nie słyszeli j~zoze, ale nie mieli wątpliwości; . słuch Andrea 

szedł w parze . z jego znakomitym wzrokiem. Wreszcie i do 
nich dobiegi jednostajny pomruk silnika. Samotny bombowiec, 
także Wellington, podchodzi! od ·południa. Zatoczył kolo nad 
lotniskiem. Mallory dal kilka śygnalów swoją latarką. Samo­
lot podszedł do ścieżki startowej. Wylądował podskakując na 
nierównościach ziemi. Zatrzymał się w od.Jeglości mniejszej niż 

sto metrów od trzech mężczyzn. W kabinie pilota zamigotało 

światełko. 
- No cóż, ale proszę nie zapominać ..,.. odel.wał się Andrea 

- że obiecałem wrócić za osiem dni. . 
- Nie należy nigdy obiecywać - powie<lział powatnte Mil-

ler. - A co będzie, jeśli poślą nas na Ocean Spokojny? 
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i.. · ode; pow; 1UI Móf 111111\etofQn. rotoplattłłrol\. 11.11 ~ ~ 
17.40 Pół żartem - pól serio. 17.SO muzyki. 21.411 Wiersze ' 'fadeusza 811• 
Kronika jazzu. 18.30 Polityka dla Wiaka. 21.50 L. Cherubini - „Me• 
wszy11tklch. 18.45 Antologia mlnlatu- dea". u.oo Fakty. dnia. 22.08 " Gł\'laz• 
ry. 19.00 Ekspresem przez świat, da . 1ledmiu wieczorów - Ze1p6ł 

19.0S Na góralską nutę. 19.2(), Książka Dżamble ... 22.15 „Szo11a Wolokota~a·• 
tygodnia, 19.35 Muzyczna poczta - odc, pow. 22.45 „APROPO" .- ma• 
UKF, 20.00 Korowód taneczny. 21.10 gazyn gier. 

llOBOTA, S LISTOPADA 
PROGRAJ\I I 

8.30 „Ciężkie czasy dla gangsterów" - film fab. 1~.00 Dla szkól: 
Zoologia dla klas VII - Jamochłony. 13.20 Telewizyjne Technikum 
Rolnicze. 13.30 Program l proponuje. 16.30 Dziennik. 16.łO z kame­
rą wśród zwierząt. 17.10 Stanisław Wysplai\ski „Legenda". 18.15 
Wychowanie fizyczne receptą na zdrowie. 18.35 Pegaz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.15 Teatr Rozrywki Nicola Monzar! „ UmarjJ 
me płacą pqdatków". Wykonawcy; Bogdan Lazuka, Emll!a Kra­
k~wska, Beata Artemska, Zygmunt Apostoł, Krzysztof Swlętochow­
sk1, Wojc1cch Zagórski, Andrzej Stockinger, Monika Solub1anlr;a, 
Juliusz Berger, Lech Ordon, Maciej Pletrzak, Jerzf Januszewicz. 
21.35 Dziennik. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 „Ciężkie czasy dla 
gangsterow·• - !lim !ab. prod. francuskleJ. 

PROGRAM JJ 
17.10 „Pokolenia''. 17.33 „Psalmus Hungarlcus". 18.05 „Szkoła dla 

każdego". 19.00 „$wiat wczorajszy dziś". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.15 „Na najbardziej oddalonym Archipelagu". 21.10 „Z ml• 
lością o mieście". 21.30 „Wiele piosenek zna wiatr". 22.20 2ł' go·· 
dziny. ' 

NIEDZIELA, ł LISTOPADA 
PROGRAl\I I 

7:35 TV Kurs Roh1iczy. 8.20 Nowoczesność w domu 1 zagrodztt. 
8.4o fjieg po zdrowie. 9.00 Teleranek - „Tajemnica ~" ,... film 
z scru: „Przy~ody P~na Mlch.ala". 10.20 „Pomiędzy oceanami". 10.4J 
W ~tarym kinie. l!.4~ Dzlenmk. 12.00 Telewizyjny Koncert Zyczeń. 
I.2.3o Przemiany. l_„.o. Dla dzieci: „Bawimy sio: w teatr lalkowy". 
13.40 PKF. 13.55 Piórkiem i węglem. 14.20 Studio Muzyki Rozryw­
kowej. _.14.55 Huta Lenina - Huta Warszawa - teleturniej, 15.55 
Losowanie To.J.olotka. 16.JO „Coś podobnego". Wykonawcy; Barba­
ra Dunin, EdYta Piecha, Roman Gerczak, Leszek Herc},egen, Wie­
sław Michnikowski, Jan Ptaszyn Wróblewski I Inni. w dyskusji 
ud.zlal biorą: Michal Sprusiński, Zenon Wiktorczyk, Marek Grot\• 
ski, Józef Prutkowski, Jan Swiąć, Lucjan Kydryński. Program 
prowadzi Jan Pietrzak, 17.15 „Postaw slę - nie zastaw się''. 18.15 
Sportowy Magazyn Sprawozdawczy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlennik. 
20.15 „Wyzwolenie" - cz. Il pt. „Przełom" - film fab. 21.45 Mst­
gazyn sportowy. 22.15 „Piosenki Zygmunta Wichlera". Wykonaw­
cy: Rena Rolska, Barbara Brylska. Elżblela Strzałkowska Anna 
Jantar! Ludwik Sempoliński, Mieczysław Fogg, Mieczysław' Wojnic­
ki, Wiktor Zatwarsl>i oraz zespól Pro-Contra. 

PROGRAIU Il 

.15.40 Turniej młodych mistrzów zawodu, 16.łO z portów 1 mórz" 
11.10 ;1akat Tomasza R:-'miliskiego, 17.40 z riyklu: Filmy Ren~ 
Cla.tre a „Porte des Lilas ': 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,l5 Ka­
baret „P°..d wesołym sloncegi", 21.05 „Blaloruska ballada" 21•50 
„Satchmo - wspommeme o Armstrongu. / • 

PONlEDZlALEK, 5 LISTOPADA 
PROGRAM I 

12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 Dziennik. . is łO Dl 
dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu. 18.00 LWD l8 {5' E ka 
h.~o Dobrano~, 19.SO Dziennik. 20.15 Teatr 'l'eleWizji; J~rij 5~~~:: 
ba.; „Bariery . Wy_konawcy: Stani~ław Zaczyk Ewa żukowska 
1'adeusz Biaioszczy11ski, Tadeusz Borowski Marek Konrad J In 
Nowicka, Jad~iga Sulińska, Piot.r Pawło~skl, K.arol stra~sb~~era 
H:~ryk _Bąk, Zygmunt MacleiewskJ, Janusz Paluszkiewicz, Fran! 
cisze!( Pieczka, ::.cweryn Butrym, Zofia RysJówna, Kazimierz Me­
ras, Kazimierz Wlclmiarz oraz Jadwiga H.odorowska Edward K 
walczyk. 21.35 ~,Kadra dla so.uoo·•. :r.z.os Utwory J~na Sebastla::~ 
Bacha. 22.30 Dz1enmk. 

PROGRAl\l Il 
DZIE~ TELEWIZJI RADZIECKIE.J 

~6.45 . „Kraj Rad" - doirnmentalny film proo. radzieckiej. 16.51 
„Cn1vplE.C z Pola Marsowego" - J:llm. 18.0tl Kronika" 18 3$ W 
oolektywie" •. 16.fS „Ural" - tllm dokumentai;{y 18.20' Dobrarióc, 
lu •• u .uzienruk. .:10.15 „C.:Jepło - zimno" - tilm tab. 21.25 Recital 
p1ose.nkarski WaJ_entyna J:lagłaJenkl. 21.45 „Duet" - reportat !JJmo­
wy. z2.o „Polow1eck1e tance" - traiment opery „Knlat 4or", 

WTQRĘK, ~ USTOI'ADĄ 
PROGRAM l 

10.00 Dla szkól: Język polski dla klas u lic. Adam Mickiewicz _ 
Dz1auy c:i:. L. 10.io ~ umoteKa Arcydzieł „.Pancernik ·Pouom1un•• 
l•.„ •'e1„wizyjne •'ecnml<um Rotrucze - J>izyka. lti.30 i)zieumk: 
lo..~. „Ho~zrna uuno1ow" - odc. V U.i. 17.05 „.«ybacy z Polwyspu 
lie.1_. ll.3? • .:.~v~. 11.4u .t>rogram ~uoucystyczny. 1e.uu KonstuJtacJa, 
lij.~a „ax5 • 13.oo „Noc W1upur&>.l ' . l~.~o .uobranoc. 19.3u OzienruK, 
2u.la t:'rLemów1eme ambasaaora . :lwiąZKU Rat1z1ecl<tego, 20.JU r•llmo-
t~ Arcydzieł „Panc_ernl,k Pouoi~1kln". 21.łU „Jeaen dz.Ił.il'' 

reportaz. .:12.1u „Musum .Ma&oma.iew". 23.lł D21enmk. .:13.~u . Wia­
aomosc1 apoi·tow~. 

PROGRAM U 
17.05 Vtajemniczenia. 17.25 ::>wiat w l>amerze naszych reporterów. 

17.5S „Szyae<ko i oruty". 18.lS „Zolnierze 1 ich &ynowie". 18.~5 

:s1m1 J01111. ld.~O Dooranoc. 1~.3U uzienn!k. 20.15 Gloo. 20.45 scena 
•>•Oaoaram 1Vlodz,mierz Majakowski - „Pozegnalny koncert". 
2l.lu „ł'ortret cdow1eK.a". .:11.~5 „łi.adzleckle p.osenki wojskowe'". 
21.ou „l'Ylko dla węakarzy". :l:l.35 .:14 godziny, 22.45 Sprechen Sie 
oeutscn" 

SKODA, '1 LISTOPADA 
PBOGRAM I 

9.0D Dla szkól: Fizyka dla IClas v l. 8.50 „Ciepło I zimno". 11.95 
Dla szKol: flZ.YKa dla klas Vli.L 12.45 'l'elewu:yjne ·recnnikum Ro1-
mc1.e. iJ.ao ::.prawozaame z rewan:i:owego me~zu, pil.lu no:mej 1/8 
ł'ucnaru u.EłA earl Ze1Ss Jena - Ruch Chorzow. 'l·ransmisJa z Je­
ny. w przerwie oK.. H.4u :..:; cyklu: „Poezja polska" Adam Mickie­
v. 1cz. 10.00 Dla m1gdyc:n widzow: z cyklu; „Latający 1:101enaer„. 
1ti.~u lJziennik. lo.4'!J i1uormacje - 'l'owary - Propozycje. 17.00 
L\Vu, 11.uo J:'iogram puollcysiyczny. 17.25 ::.prawozdanie z rewan• 
zowego meczu puk.i nozneJ o Pucnar UEFI\ Gwarcila W-wa . -
łeyeuoord rtotterdam (Kol.). W przerwie meczu ok. id.10 ' z cyklu: 
ł'ueLja polsKa Aaam M1ckiewic1.. 1~.20 lJooranoc. 19.ao Uz1en11uc. 
2u.1; „.P1osenK" w zom1ers.1um p1as:i:czu. 20.4ii $wiat '.1 Polska, ·21,JO 
:sportowy Maga;i;yn :sprawozdawczy. 22.15 „Przy drooze" - now11-
1„ 1ilmowa. 22.tii Dzienmk. 

PROGRAM IJ 
17.15 „Ruchomy front" - tilm fab. prod. radz. 18.45 Jęźyk fran• 

cusK.i. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Melodie i rytmy". 21.00 
24 godziny, 21.10 Teatr sensacji: lian Siemionow „Strilitz" -: 
odc. 1. 22.u „Slim John". 

CZWARTEK, I LISTOPADA. 
PROGRAM I 

9.00 z cyklu: „Alfred Hitchcock przedStawia•• - film pt, „Alibi 
dla usimr „„. 10.uu J..lla szlrnł; Język polsKi dla klas li „ ~c. 11.0o lJ!a 
s1.Kó1; Język po1sK.1 d1a "Klas v il - lg na cy Krasicki. 12.s:; · Ola 
Sll.:O<: J ęz.r i. vo1sk1 a.ta klas 1 V ile. lJ.JU ·iv Kurs 1nronnatyk1, 
1 •. u~ 1Vlate111atyKa w szKole. 15.20 ·1·e1eWllYJ!le 'l'ecmu1<um rtolmcze 
- b'izyt>a. lti.~u oz1enmK. 16.4u t.kran /. >:1ratKiem. 17.4a l:'K». 11.55 
Gramy o telewizor. 18.25 .:.WD. 18.JO ~ogram publlstyczny. l.8.4fi 
Rer1eKsje, 19.:W Dobranoc. 19.30 Ut1ennik. 20.15 z cyKlu: Al1red 
Hitcncvck przedstawia - film pt. „Al1b1 dla Uskara". ·21.05 Pryzmat 
21.35 Ekspres nr 38. 22.0:; lmormacje - Towary - Propozycje 
22.~5 Dz1ennik. 22.40 WiadomoscJ s!'ortowe . 

PROGRAM il 
16.55 „Moje siedem cudów sw1ata". 17.15 „Ludzie i zwierzęta". 

17.40 Krno Mii.1,1aiur. Filmy Witolda Giersza. lij.10 „Kłaniaj sit; 
Pradze'-. 18.43 Język rosyisKl. l~.20 Uobranoc, 19.30 Dziennik. 20.1~ 

„Poczekaj, powiem ci" - program TV Czechosłowackiej. 20.41i ił 
godziny. 21.0ii „Gra uczuć" , - tllm fab, hisz. 22.45 -Język fran-
cuski. -

Pl;\TEK, 9 LISTOPADA 
PROGRAM I 

U.30 „Wyzwolenie" - cz. u pt, „Przełom" - film fab. pr-0d. 
radz. 11.01> Ula SLkól: Wychowanie techniczne dla k1as I-iH lic. 
12.UU Ula szkol: Przy~posobieme obronne dla klas V !il f I lic 
lZ.i• Te1ew1.GYJlle ·1•ecnn1Ku111 rtolnicze. lti.30 Dziennik. lti.40 Dla dzie~ 
ci: „Pora na l'elestora". 17.20 Nie tylko dla pań. 17.45 LWD. 18.10 
Tygodnik lnto1·macyjny MloQych. 16.25 „Dwie szkoly" - telekon­
kurs. 18.45 „Orbita". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik . .. 20.15 Spotkanie 
z l'eresą Tutinas. 20.45 Panorama. 2l.30 'Teatr Tele.włzj1 . W,aclaw Bi­
liński „Wyjść na brzeg". Wykonawcy: . R. Dembiński, z. 'Grązie­
wicź, L. Benoit, J. Tesarz, M„ B11rgiel9wskl, A. Ho;rder, •T.• ~midt, 
A. ~\lrczak, B. Wlśmewski, T, Sabara, a .. Nowakr-H.: Jt'iźwia)c, M. 
Szewczyk, H. Staszewski, Zb. Geiger, B. Sochnackf,' L. Wiernek. 
23.00 -Dziennik. 23.15 Wiadomości sportowe. 

Reda11u1e lrolegJum. Re4allCla - kod 91>-IOS, r.ocst, Ptotrkoweka 118. Adra oocztow:v1 ,,or.„, LOCl2 t, skrrtka N H. Telelonyi oentrala us-oo 111cz1 t• wu11uwn1 Cl&la.lamt Redalnar naczelny 1:zs..et 

z-ca reClaktora naczelnego 801..28. Sekretarz odpowtedz.1a.lal.Y, a H kretarz 20ł·71 ·oz.1a1:v1 m1eJakl HMO, lf1•ł7, 1ponow1 toa-ea, e.ltono mtCZJJY 1211-32, w.oJewOdz.kl w-os. dZllJ u.tow ' 1:nterWencJ1 soa-•• 
1rekoptsow nle umowlonycb reClake1a llle awracai. l!:ulturalny 921·80 „Panorama•· 111'1·2&. dz.tai 1p0łeczn1 1 totorer;>orterzy n8·1'1 DzlaJ 01los:r.ell Sil.SO (Za treł6 ~IOsHA reClaJtCl.la nie odpowta"a) 

Redakcja nocna 869·68, 868·78 Wydaje l.l)dzlće Wydawnictwo Pra .awe RSW ,,Prasa Km11t.ka Rueh" Cena prenumerat:v rociini. Ili zl, pólrOcznie 117 zł. kWartalnie 58.50 il Zgt~ r;>renum~ty 

nr1v!muJa urzedy poczriowe ł oddzialy terenowe „Ruchu". Egzemplarze arch1Wal.nt> „Dziennika" 111 do nabycia W skle'119 „Ru$U"t l..OClt, Piotrkowska 95. Wszelkich tn!ormac,Jt o warunkach - O~ 

numeraty uC1zielal11 wszystlde placówki „Ruchu" I ·-poczty Nr tndelalu asoos. 
.. · -~ 

I DZIEN·NIK ŁODZKl u i ~61 (.77f)3ł I 

· .. ~- . ··-· 




